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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

RÓWNOCZEŚNIE PODNOSIĆ MUSIMY POZIOM NA
SZYCH ASPIRACJI NARODO WYCH, NASZEJ DZIAŁAL
NOŚCI POLITYCZNEJ I ROZ SZERZ Ać TERYTORIALNIE 
JEJ ZAKRES. JEDNO 1 DRUGIE JEST KONIECZNE, 
WZAJEMNIE SIĘ UZUPEŁNIAJĄCE. WIELKIE ASPIRA
CJE Są  NIEMOŻLIWE W  M AŁYM NARODZIE, DROBNE 
ZADANIA 1 INTERESY NIE MOGĄ OBJĄĆ WIELKICH 
MAS LUDNOŚCI 1 WIELKICH OBSZARÓW.

, Jun L u d w ik  P o p ła w s k i

N r .  3 0 f e  A W a r s z a w a ,  n i e d z i e l a  9  p a ź d z e r n i n a  1 9 3 8  r . ino i Xill

P o  u n it c e ln e j  z  N i e m c a m i

ttlepodlestoff Czechosłouacll
PK AG  V 8. 10. Ostatnie w yda - 

n c o i i  w  Europie środkow ej, p o - 
Si »v.iły Czechosłow ację, jak okre
ślają w  tutejszycn kołach polity
cznych, w  z u p e łn ie  now ej sytua
c ji " .

Na porządku dziennym  oock  
■piawy t. zw. piątej strefy, którą 
na zasadzie decyzji Kom isji ber
lińskiej przyjętej przej C zecho
słow ację. w ojsk i mają zająć bez 
plebiscytu, znałaztu się sprawa 
Słow aków . Rusi Zakarpackiej i 
wreszcie- co dla Pragi jest może 
najważniejsze, przyszłej orienta
c ji politycznej państwa Czeskiego.

Kw estia słowacka rozwiazana 
zostr . do tej pory połow icznie, 
gdyż m ianowanie autunom istycz- 
negr rządu słow ackiego zostało 
uznane przez autonom istów sło
wackich i n iepodległościow ców , 
ca nie wystarczające, (  oraz sze
rzej i coraz głośniej odzyw ają się 
żądania całkow itej niepodległości 
Słow acji.

Kwestia Rusi, łączy się ściśle z 
zagadnieniem rokow ań czesko- 
węgierskieb. W  każdym  razie już 
dziś można stw ierdzić, że R u 
znacznie silniej ciąży ku W ęgrom  
niż ku Pradze.

System atyczny rozpad państwa 
czesko • słow ackiego, postawił 
przed Pragą zagadnienie szukania 
opieki zarówno gospodarczej, jak 
i politycznej. Poszukiwania rządu 
praskiego poszły, jak dotychczas, 
w zupełnie nieuczekiwanym  kie
runku. ku B erlinow i

Od kilku dni bawi w  Berlinie 
minister rolnictwa rządu praskie-

gu Fajerabend oraz prezes Ż iw no- 
stenska Banka, prow adząc tam, 
jak m ówią oficja lne kom unikaty, 
t okowania, na tematy gospodar
cze. Rozm owy te zasz,y już bar
dzo daleko, skoro m ów i sie nawet 
o unii celnej Czechosłow acji z 
N iem cam i Rzecz zrozumiała, że 
w tych warunkach niepodległość 
państwa czeskiego, byłaby bar
dziej niż fikcyjna . Do B y lin a  przy 

być ma również now o miano-wa- 
ny minister spraw zagranicznych 
rządu praskiego Chwalkowsky 
który uchodzi za zwolennika po
rozumienia z Niemcami. Jak w i-

' dać z tegu, przeobrażenia na kar- to spodziew ać w  chw ili przyjęcia
cie Europy środkow ej, sięgają g łę
biej i daiej, aniżeli można się b y -

prze Czechosłow ację ukłauu m o
nachijskiego.

C o  z a w i e r a
P  ą l a  s t r e i f a

je  terytorium  większe od połow y 
obszaru Czech w łaściw ych. Na te
rytorium  tym  zamieszkiwać nia 
3.638 tysięcy mieszkańców, z cze
go 2.811.000 N iem ców  i 725.U00 
Czechów.

PR A G A , 8. 10. Prasa czeska, o -  
m aw iając w  dalszym  ciągu kw e
stię piątej strefy, przynosi dane 
cy frow e co do ogólnej powierzch
ni i liczby ludności terytoriów, 
przechodzących pod władzę nie
miecką. Według prow izorycznych

C z y  z n a s z

Ś l ą s k  Z a o l z a ń s k i ?
F r z e c z y fa j  b ro s zu rę  J ó z e t a  K o ż l i k a :

I l l l
W yd. B iblioteki Społeczno P olitycznej „A B C ”  

CENA 20 GR.

Dzienniki zw racają przy tym  u - 
| wagę, że jeśh  z jednej strony, po 

obliczeń, cały ten obszar wynosić i ustaleniu p.ątej s*refy, cały ob - 
ma 28.291 kim . k w „ czyli obejm u- | Łzar> kt°-T  zajęty będzie przez Rze

fik je
szę, przekroczy rozm iaram i sw y
mi terytorium , przewidziane w  
m em orandum w Godesberg, o tyle 
z drugiej strony pokryw a się do
kładnie z granicą, jaka swego cza
su wym ieniona była w  żądaniach 
Henleina co do udzielenia Niem
com  sudeckim autonomii teryto
rialnej w ramach republiki czesko- 
słow ackiej.

ś o r ą c e  n a s t r o  e
i  n i e o c z e k i w a n e  o b i e t n i c e

n a  K o n g r e s i e  L u d o w y m
tylko delegaci, m ogą m ieć m ie j- dziwią, gdyż cała wartość n ieofic 
sce pewnę akcenty pohtyem e, jalnych przedstaw icieli socja li-

s .ycznycb w przyszłym  Sejm ie 
polega na tym , że oficja lna PPS, 
będzie się głośno ich w ypierać

ZMOWY

W interesie zdrowia PT, Czytelników — poniższe ogłoszenie polecamy Ich łaskawej uwadze.

(Iic u c lo ąA jo d m  o y u d y w t iM W -
fabryce w Starogardzie nie wystarcza świadomość, z i produku,e ta 
bletki Aspirin idealnie czyste Ważnym test bowiem, ze dzięki blaszanym 
opakowaniom me podlegają onewpływum zewnętrzr.ym.

u f i a
\?«WDZIWE TYiKO Z KRZYZFM baYERa

d # roboioiitów «*■ u lowycn

Dziś ui „H1BJr
W  dzisiejszym num erze znajdą 

IZY TE LN IC Y  U S T  DO M ŁODE
GO OENEROW CA —  A dolfa  N o- 
waczyńskiego.

NA u p a d e k  d u m n e g o  —
prof. Kazimierza Mariana M o
rawskiego.

**IERWSZY U S T  —  Pawła D u- 
ilna onu: wiele innych deka wych 
wiadomości.

T w o r z y  się  w  P o lsce  n o w a  
sz la ch ta . O d  p a ru  lat lu d z ie  
n a sze g o  k ie ru n k u  p iszą  to sta 
le , z n ie p o k o je m  ś le d z ą c  c o 
ra z  w ię k sz ą  p rz e p a ść , m ię d zy  
lak  zw an ą  „ in t e lig e n c ją 44, a in  
n y m i w a rs tw a m i n a ro d u .

W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  w a r 
s tw a  n o w o s z la c h e c k a  rek ru tu  
je  się  z w y ż s z e j b iu r o k r a c ji  pu 
b lic z n e j i p ry w a tn e j. A le  z a ra 
za id z ie  w  d ó ł  —  n ie  b r a k  ju ż  
g ło s ó w , p o i ów n u ją c y c h  n iższe  
w a rs tw y  u rz ę d n icz e  d o  „s z la ch  
ty s z a r a c z k o w e j" , a w y ższą  b iu  
^ ok ra c ję  d o  m a g n a te r ii.

P ra w d ą  je s t , że  lo s  u rzę d n i
k a  n ie  je s t  d z iś  g o d n y  p o z a z 
d ro s z cz e n ia , a le  je s t  to k r z y w 
da  w y n ik a ją c a  z  o g ó ln e j n ę
d zy  k ra ju , a n ę d za  la z n o w u ż  
je s t  w y n ik ie m  le k ce w a że n ia  
za ję ć  h a n d lo w y c h , r z e m ie ś ln i
c z y ch , c z y  z w y k łe j p ra cy  f i 
z y c z n e j, a  o ta cz a n ia  n im b em  
p ra cy  u rz ę d n icz e j.

S tąd  s tosu n ek  m ię d zy  lic z e b  
n ośc ią  i d z ia ła ln o ś c ią  g o s p o 
d a rczą  w a rs tw y  u rz ę d n icz e j, 
a lic z e b n o ś c ią  i d z ia ła ln o ś c ią  
g o s p o d a rcz ą  in n y c h  w a rstw

s p o łe c z n y c h  n ie  je s t  z d r o w y .
N ie  za w sze  też je st z d ro w y  

stosu n ek  b iu r o k r a c ji  d o  sp o łe  
czeń stw a . Z d a r z a ją  s ię  l ie s te - 
ly w y p a d k i le k ce w a ż e n ia  lu d 
n o śc i r o b o tn  cz e j i c h ło p s k ie j 
o ra z  je j  p o trz e b  p r z e z  d u m 
n y ch  „ in te lig e n tó w 44.

T e n  sm u tn y  stan  rzeczy  
k sz ta łtu je  t &  w  sw o is ty  s p o 
só b  p s y c h o lo g ię  s p o łe c z e ń 
stw a . Z a cz y n a  się  p r z y jm o w a ć  
p o g lą d , że  u rz ę d n ik  to n a d -  
c z ło w ie k , p ow ed a n y  d o  rzą d ze  
n ia , a iu n i m a ją  s łu c h a ć  i m il 
c ze ć .

N ic  d z iw n e g o , że  k a żd y  syn  
k u p ca , rze m ie ś ln ik a  c z y  ro b o t  
n ik a  w  ty ch  w a r u n k a c h  m a 
rzy  o  k a iie r z e  u i z ę d n icz e j, 
g a rd z a c  z a w o d e m  o jc ó w .

Z  tym  sta n em  rz e c z y  m u s i
m y  p o d ją ć  w a lk ę , je ż e l i  nie 
ch c e m y  d o p u ś c ić  d o  tego . by 
stru k tu ra  s p o łe c z n a  P o lsk i by 
ła  tak sa m o  s p a c z o n a , ja k  w  
wieku; X V III .

W y s u w a m y  p r o je k t ,  k tó ry  
n a szy m  z d a n ie m  w  zn a czn e j 
m ie rz e  u ła tw i w a lk ę  z n eosz ia  
ch e tcz y z n a . c h o ć  iest b a rd z o

Dzisiaj odbyw a się w  Warsza
wie kongres Stronnictwa Ludo
w ego na którym  zapadnie osta- zasługujące na uwagę, 
teczna decyzja, w  sprawie sto- NIEZADOWOLENI
sunku Stronnictwa do w yborów  LUDOWCY
parlam entarnycn. Należy się spo w  kołach lu d o w y c j zywe ^
dziewać, :e kongres nie p r z y n ie -l ob jaw y niezado. , oIenia w  sto_ GOSPODARCZE
sie specjalnych niespodzianek i sunku do p p s  i Partii Pracy. Na zbliżającym  się kongresie,
utrzy ta nadal nega.yw n”  stosu- Już od dłużnzego czasu, stanow i- nastroje delegatów przybiorą 
nek ludow ców  do nadchodzących sko tych  Stronnictw , a zwłaszcza praw dopodobnie bardziej opozy- 
w yborów . Tym  liem niej na t o n -  s0l.jajistdw n je w yw ołu je  za - cy jn y  charakter, niż dotychczas. 
gresie, na którym  będą obecni Wsród ludow ców , k tó- Nastroje bow iem  w  masach

rzy uważaja, że te dwa stronnic- chłopskich są bardzo gorące, 
twa, m ają wielką ochotę wzięcia O bok czynników  politycznych, 
udziału w akcji w yborczej. Sze- działają tu bardzo sum ę m om en- 
reg członków  Stronnictwa Pracy, ty gospodarcze.Żyto kosztuje 12. 
bierze udział w  kolegiach w ybo”-  zk za korzec. Zbliża się okres,
czych. To samo dotyczy PPS, egzekw ow ane będą długi,
która m im o oficja lnych  zaprze- k lóre dotychczas korzystały z 
czeń „R obotn ika14, bierze udział uU»» w ypływ ających  z ustaw o- 
w w yborach  za pośrednictw em  dawstwa odłużeniow ego. Co pra- 
k lasow yeh zw iązków  zaw odo- wda okres ostrzejszej egzekucj’ , 
w ych. Zaprzeczenia nikogo nie zwłaszcza przez publiczne insfy- 
______________  tucje kredytow e, ma być odro

czony do połow y listopada. E g
zekucja prywatna jednak meże 
już teraz dawać się we znaki, a 
zresztą połow a listopada za pa- 

i sem. W  ogóle zresztą koniunktu
ra gospodarcza oddzia!o»vuje na 
nastroje wsi. O bliczają przecież, 
że w  roku biez. w pływ y gotów 
kow e wsi, na skutek spadku cen 
będa niższe conajm niej o 125 m i
lionów  zł. W ydatki zaś wsi, na 
skutek wygaśnięcia ulg oddłuże
niow ych, będą conajm niej o 125 
m ilionów  zł. wyższe. W  ten spo
sób różnica w  stosunku do romi 
ubiegłego wynosi kwotę * ćw ierć 
miliarda zł.

I POZYCJA GÓRY
W  tych warunkach, pozycja  

góry Stronnictwa Ludow ego jest 
bardzo trudna. Chciała b y  ona 
znaleźć pew ne w yjścia  bardziej 
um iaikcw ane, w  pew nych  w aiun  
kach zgodziła by  się naw et na u - 
dział w  w yborach przy dzisiejszej 
ord j nacji, w ioząc w  tym  m ożli
wość załagodzenia ostrej sytuacji 
na wsi, ale oczyw iście pod w a 
runkiem, w yraźnego zajęcie sta
nowiska przez sfery m iarodajne. 
Tym czasem  z tam tych kół, jak  
się można orientow ać, Stron. L u - 

ow e, nie otrzym yw ało nic, prócz 
j niezw ykle ogóln ikow ych  obiet
nic. W  tych  warunkach, k ierów -  

^nictwo Stronnictwa Ludow ego, 
m oże bardzo łatw o uiedz nastro
jom  płynącym  z dołu.

p ros ty  i ła tw y  d o  p r z e p r o w a 
d zen ia . C h o d z i o  zm ia n ę  ter 
m in o lo g ii . M uszę w  p a ru  s ł o 
w a ch  w y ja ś n ić , ja k  d o  tego  
p r o je k tu  d o s z e d łe m .

S w e g o  cza su  le c z y łe m  się  w 
sa n a tor iu m  U b e z p ie e z a ln i. 
M ieszk a ł ze  m n ą  m a js te r  m o -  

i d e la rz  o d le w n ic z y  z fa b r y k i 
m a szy n . M ia ł on  n a tu ra ln ie  
czarną  k s ią ż e cz k ę  U b e z p k -  
c z a ln i. W  t jm  sa m y m  p o k o ju  
sy p ia ł k a n ce h s ta  z ja k ie g o ś  
m a łe g o  m ia s te cz k a . T e n  ostat 
ni o ś w ia d c z y ł  m i ra z , ż e  ch ce  
s ię  p rz e n ie ś ć , b o  m e  m o ze  
m ie s z k a ć  z „ r o b o t n ik  e m 44. M o 
d e la rz  b y ł  c z ło w ie k ie m  b a r 
d zo  in te lig e n tn y m  i n ieraz  sp ę  
d z a łe m  z  n im  w ie le  gu d zin  na 
r o z m o w a c h . A  k a n ce lis ta  o d 
z n a cz a ł s ię  w y ją lk u w ą  tęp otą  
—  m a tu rę  d o s ta ł a lb o  z litośc i, 
a lb o  p rz e z  p o m y łk ę . A le  u w a 
ża ł s ię  za  „ in te lig e n ta 44.

P o m y ś la łe m  so b ie  w ó w cz a s , 
że n a sza  c h o r o b a  na „ in t e l i 
g e n c ję 44 m usi b y ć  ra d y k a ln ie  
w y le c z o n a . N ie ch  zn ik n ie  p o 
d z ia ł n a  „p r a c o w n ik ó w  u m y 
s ło w y c h  i  „ r o b o t n ik ó w 44.

„P r a c o w n ik  u m y s ło w y 44 b ę 
d z ie  d la  nas o d tą d  r o b o t 
n i k i e m  u m y s ł o w y  m 4\ 
Z m ia n a  ta s y m b o l iz o w a ć  b ę 
dzie  d u ch a  n a r o d o w e g o  k o le -  
żeństw  a p r a c y  w s z e lk ie g o  r o 
d z a ju , ja k i p a n u je  w  n a szy m  
ru ch u .

W zy w ra m y  w sze lk ie  z w : ązki 
z a w o d o w e  r o b o tn ik ó w  u m y s ło  
w y ch , by d a ły  w y ra z  ta k iem u  
sa m em u  k o le że ń stw u , z m ie n ia  
ją c  n a zw y  o r g a n iz a c ji ,  ty tu ły  
sw y ch  c z a s o p is m  i t. p . B ęd z ie  
to p ró b a  s z c z e r o ś c i h a se ł z li
k w id o w a n ia  p rz e p a śc i m ię d zy  
p ra cą  t. zw . „u m y s ło w ą 44 i  f i 
zy czn ą .

R ó w n o c z e ś n ie  ż ą d a m y  z n ie 
s ien ia  p o d z ia łu  n a  b r ą z o w e  i 
cz a rn e  k s ią że czk i U b e z p ie cz a ł 
ni o ra z  z r ó w n a n ia  p r a w  n b ez  
p ie c z e m o w jc h  n a  p o z io m :e 
p r z y ję ty m  d ziś  d la  r o b o tn i
k ó w  u m y s ło w y ch .

T a  zm ia n a  n a zw y  n iech  b ę 
d z ie  p o cz ą tk ie m  p r a w d z iw e g o  
bra terstw a  w s p ó ln e j w a lk i ca  
łe j w a rs tw y  p ro le ta r ia tu  ro b o l 
n icz e g o , o  w y z w o le n ie  p ra cy  
w  P o ls c e  b ez  p ro le ta r ia tu .

W. Z.
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D A s Jur, Dionizego 
Jutro św Trartciszka

Zydowsha spckfllacta zHoiCEii
Chłopi dopłacają z wtaind kieszdnl

W y w i a d  z  d z i a ł a c z e m  r o l n i c z y m
Głośna niedawno szeroko om a

wiana, obowiąs-ująea od  5 w rrsś- 
nia b. r. ustawa o środkach f i 
nansowych na popieranie gospo
darczo uzasadnionego kształto
wania cen artykhłóty żolnyeh w y
w ołała ożywioną dyskusję w pra

sie. Często podnoszono je j zalety, 
ocenia jąc w ysiłki rżądu dla p o 
prawienia sytuacji rolnictw a. U- 
stawa, jak  wiadom o, przew iduje 
pobieranie specja lnej oołaty w 
sumie do 3-ch zł. za 100 kg. od 
maki pszennej, żytniej, jęczm ien- 
ii  ..........

■TEATR WIELKI: Dziś i jutro we
soła ł melodyjna operetka „Książę 
Suresu".

rEATft NARODOWA; Dziś dwu
krotnie o godz 4-ej i 8-ej wiecz. 
„Szkota obmowY'.

TEATR POLSKI: komedia Devala
Subretka**

”  TEA-rp LETNI: O ogdz. 4-ej i 8-ej i 
, Jean". j

lEATR NOWY: O godz. 4-ej i 8-ej i 
.Bratnie dusze*'

TEĄ1R M a lY : O godz 4-e^ i 8-c j 
.Rozwiedźmy się**.

t Ęa r R Ma I ICKIEJ: O godz 4.15 i 
8.J.5 wieczorem komedia muzyczna 
„Odrobina miłości” .

lEATR ATENEUM: O godz. 4-ej 
„Szóste piętro**, o 8-ej w'ćtz. „Świę- 
msztie*.

OPERETKA .Księżniczka
CzardaszMa**.

KAmłR ALN y : O godz. 4-ej i 8-tj 
sztuka Zt Rylskiego ^Głębia na Zim- 
nef‘ . i

FBATR ,JV1AŁK QUI PKO QUU“ ; 
n n  iŃic nie wiadomo*'. Pocz. o | 
7.30 i 10' w:eca.

,  ozuoniie mewjf i
d o s t a r c z a j ą  s z y b k o  i ta n io  

i*?ksże Mr P C I  S C E  sżk ótk i

„LEM SZC ZYZN f.-SZC ZIEK flSKÓ W ”
B iu ro  Suf t t i i ł z j \ L U B U N ,  P r c b j s t w o  2 1 *  te i . 2 1 - 4 1
W  W A R S Z A W I E  in fo rm a c je  tek  2 -J9-89, g o d z . 9 — 15 

Ć £  W M I K I La ż ą d a n ie

Kongresy* zjazdy* wiece
O r . y w i o f i a  n i e d z i e l a  p o l i t y c z n a

feafr- „MAŁE QU1 PRO QUO*‘ 
Mazowiecka 12 Cukiernia Ziemiań- ! 
ska) na pięterku. Telefon 3.19-21.
n r  N I E  'W  i A D  0  M  0 !
Rewia zwątoitń 1 znaków zapytania 

w y k o n a w c y :
ADOLF DYMSZA, T. OLSZA, A. 
BOGUCKI, H KAMIŃSKA Ł SY
KULSKA. WS. ORIOW. Dwa przed
stawienia punktulnie o 7.30 I 10-ej.

Niedziela, 9 października o d -  
fitow ać będzie w cały szereg z ja 
zdów, kongresów i w ieców  poli
tycznych. N ajżywszą działalność 
przejaw ia O.Z.N., któ^-y organi
zuje szereg aviecóvy przedw ybor 
ozyefi w  całej Polsce. M. iń. w 
W arszawie urządza 6 wietóW, W 
tyn zgromadzenie dia inteligen
cji z. udziałem  płk. Bogusława 
M iedzińskiego 1 adw. W ład. M :e - 
dziańowskieno.

A le  i u gr„p ow in ia  opozycyjne 
nie próżnują. Str. N arodow e o r 
ganizuje szereg w ieców , ż któ
rych najw iększy odbędzie śię} W 
Poznaniu. Stronnictw o Pracy 
obok licznych zgromadzeń na Po 
rrtorzu i Śląsku odbyw a zjazd po
w iatow y w  K atow icach. Organi

zacje socjalistyczne w  ‘Warszawie 
urządzają odczyt zoiorow y na te 
mat pow rotu Śiąska ZaolzansKie- 
go' do  Polski ż udziałem  przed
stawiciela socjalistów  zaoltań- 
skich. K ończy też swe obrady 
W arszawska K onferencja Okrę
gowa P, P. S.

.Najwięk sze jednak zaintereso
wanie wzbudza w sferach poli
tycznych Kongres Stronnictwa 
Ludowegu, na którym  ma być 
powzięta Ostateczna decyzja w  
sprawie w yborów . Zaciekaw ie
nie kongresem jest tym Większe, 
że pojaw iło  się ostatnio Szereg 
pógłóśek w  prasie ^ lozb ieżno- 
ściach panujących  w  Stronnic.-  
fwie. Zaznaczyć należy, że kon
gres ten odbędzie się boz udziału 

gości i przedstawicieli prasy.

S k a z a n i e  h i t l e r o w c a

KINA ChRŻfcSCIlANSKlE
informacja o filmach dozwolonyet 

dia ,u ‘oózieżv tel 7.11-25
AS: ąSzayża leukiej brygady". 
HOLLYWOOD- „Perły i serce” na 

scenie rewia.
ITALIA (Wolska 32): „Motyi hisż- 

patiski . . i
JURATA. , Bohaterowie morza”  • 

„Miss Glory” .
KINO PARAFII sW. ANDRZEJA: 

„Pietfo wyżej” ,
KINO DAR AFII ŚW. AUGUSTY

NA: ,P*ę*ro wyżej ”.
KOMETA: „Przed dw ne kłamstwo 

Niny Piętro Vnr”  i „Słonik z Wiednia" 
MAKS: „szczęśliw i trzynastka” . 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8)- „Zna

chor".
' DRAGA „Szczęśliwa 13”  I |%wiŁ'.

PR AoKIe  OKÓ: „Huragan” i Uv 
kitki.

KOMA (Nowegrodzice 49)- „O - 
limmąda**.

SOKÓŁ: „huragan i „Kużyu z 
prowincji".

STUDIO (Oturualna 7 ): ,pobożne 
kłamstwo*

ŚWIT. „KalanaJ- I „LAążę X . 
Źtian”  zę »wet taniości i solidności.

ŚWIAT: Od 7-go ;,Gaspmarze’’ (
i-„'Zamek triem nie” .

r i . p e r i m t r o o i a
Wada wzr ilcu występuje niezależnie 

ud trięjoi (dzieci bardzo źle się uczą). 
Wdał i zblistta zarówno źle widać. Np. 
Nr. tramwaju i irubm- liteiy 
książki są rozwiane. Koryguje 
się bez reszty naukowo opra
cowanymi okularami dwuogniske- 
wym', które służą. wdał i zbli- 
-ka jednocześnie Nie męczą oczr i 
nie narażają na śmiesznuść zsuwania 
ich na czoło lub na czubek nosa.

Do 15-gó bezpłatnie dobiera D ", 
Rowiński osobiście w Instytucie FN- 
tórex de Paris, Kredytowt 9.

AKademicHi
t u r n i e ]  s z a c h o w y

za o b r a z ą  N a r o d u  P o l s k i e g o  , /
zniew ezyiy Państwo i Naród Pol 
ski, Przesłuchani św iadkowie w 
ćalej

H itlerow iec Stefan U lrich, 
zam. w Chełmnie przy u licy  R y
cerskiej, zasiadł ńa law ie óskar- 
żónych za zniew agę narodu p o l
skiego

A kt oskarżenia zarzuć®! U lfi- 
chowi to', że w pew nej reśtarra  
cji w Chełmnie przy uh Miodnej,

WIADOMOŚCI a tORJJ

rozciągłości pot wierdzili 
akt oskarżenia.

W  wyniku przeprowuazonej roż 
prawy sąd -skazał Stefana U lri
cha na IS m iesięcy w ieiieniń. 
ttttttU

Z a p i s y  n a  « ■ * * ! *
GLN. i .  Nagr. 2.200 zl. dia 4 1. i 

st. og i kl Dyst. ck. 2-e;0 mtr.: Po
ciecha —1 st. Łochów. Piano — Ci- 
cnowskiegó, L.ąri Fa,. - st. Joidan, 
Dar — Pin. i Kown., Nmew — Tuft- 
skiego.

uON. 2. Nagr. 1.800 zł. Jla 2 1. og.- 
i kl Dyst. ol 1100 mtr.: Mimulus — 
WróblewsLiej, Szatmar — st. Wierzb 
no, Highlife — Brzezickiego, Pafabo- 
!a — st. Krasne, Puli —  Szwarcsztaj- 
na, Bari — Bronikowskiej.

GON. 3. Nagr. 2.000 żk Jla 3 i i 
st. og : i kl. Dyst. ok. lfiOO mtr.: Ky- 
pris — M Bersona, Ingolu — L. 
Bukowifcckiegc, Kid — st. Jordan, 
Ovierte Chene — S. Szwarcszajna, 
Mariasz — Br Sulejewitza, Bider- 
major — J. Lit i Mikke, Raguza — 
Z Hurfmanowej.

GON. 4. Nagr. im. J. Funshave. 
35.000 zl, dla 2 k i St. og. i kia"zv. 
Dyst. pjtjO mh.: Skarb —  st Ło
chów, Q-o Końca ■ Br. Mencel i L-.
Schweizef, Prefl - Z. HofFmanów-ej, 
Herpes — A. Mieczkowskiego, Ta-ngo 
U —  A. Mieezkówskiego, Rusa II — 
J. Cichowskiego.

GON. 5. Handicap. Nagr. 2,-tOG źł. 
dla 3 1. i st. og. i Kl. Dyst. ok. 2400 
rntr.; Katherhie Gaunt — M. BCręo- 
na, Canzona — K. Bukowiecki, Atak 
— st. Lubicz,- Liktor —  K. Wodziń
ski. Królowa — L J. bar. Kronen-
berg.

GON. 6. Nagroda Janowska in. 
Pierwszego ..Marsz. Polski Józeta Pił
sudskiego. 40.000 Łi. dta 3 1: i st. og. 
i kl. Dyssl ok. 2800 nltr.: 1 -d a  — 
st. Lochów. Treize —  Z. Hoffmano- 
wc-j. Kifty Vidars — M. Bersona, 
Rosa II J. Cichowskiego, juturna 
— Cz. Andrvcza

GON 7. mgr. 1.801. zł. dla 2 1. 
og. i kl. Dyst. ok 110O -mtr.: Kock —  
Gliński-ch, Maiden ilunnrh — Berso
na, Pretor —  st. Krasne, Bachu:- — 
Schwarcsztajna, Łobuz — Lit. i Mik
ke, Ligawk. — . Kronenberga, Pleine 
de charme —  Gawłowieza, Chwat — 
Stokowskie!.

GON. 8." Nag.. 1.400 zl. dla 3 L 
óg. i kl. Dyst. ok. 1300 fl.r Okey — 
Boryckiego, Tajfun — Cichowskiego, 
Olaf —  Bukowieckiego, Listera —  st. 
Wierzbno', Zofza —  K.nn.oriku, Kry
stiania — Naiiruźa, Borufec — B a
dowskiego, Tauryda —  Tunskiego, 
Leg fi st. Michałowo.

GON. 0. Naet. t 60{i źł. dla 3 k 
i st. cg. i kl. Dyst. ok. 1G00 mti.: Ko
rona —  KotlareWsklej, Algier — 
Schlingmanna, Muza II — st, Jor
dan, Elba — Wodzińskiego,- lir  II — 
Damiczuka,Nektar —  SzwdfCŚżt.ujna, 

Dorota — Pin. i Kown., Moutardo — 
st. Zygmunt. Olena — RrcińSkićgc, 
Jesion —  Dobiecktegb, Hermosa — 
Maltzana.

Częściowa wyftiki lo tiitw
z  soittoiy, 8 p a źd zie rn ik a

„Akademicki Klub Szachowy przy 
Fundacji Dorify Akauefflickie*4 — roz
poczyna W dniu 16 paźdzrtfnikd b. r. 
ogólno-akaderiiicki turniej szachowy 
o nagTodę fundacji. W turnieju tyrr 
mogą brać udział akademicy uczelni j 
uarszawskicK. — Zapisy' przyjmttjr 
pftrtier „Domu Akademickiego'1 przy 
id. Akademickiej 5, tel. 8.42-25.

W GRUDZlJDZti
■rprenumerować ,,A B C“  można 

a p. W awrzyńca Borowczyka 
ul. M ickiewicza 23.

GON 1. Poiok (walkowerem).
ON. 2.Tłvst. 8i>0 m. Naa r. 490 zł. 

1) Darling ż. Gllfj 2) P m  łbie,- (23,5) 
31 Sćreniida (60). 4) Atda (441 Wygr. 
w 53 e. łatwo c l  dl. Tot. 6.50, 5.50 i 
6 zł. Porz. 2Ś zł. .. ,

GON, 3. Dyśt. 2100 m Nag- 200o
zł: \t Elf ż Jagodziński; żj Tamar 
(JO). 3) Royal Pox (84,5), 4) Ohmn 
(38,5), Canzona pozostała aa Stanie. 
Wvgi w 2 m. 19 s. w walce o kratki 
łeb. Tot. 22,3; frańe. 7, 5.50. Porz. 64 
-fotę.

UrON. 4. Dyst. 1100 m, Nagr. 1800
zł: 1) Neron 111 ż. Michalczyk;. 2)
Swawola Lł j. Kobitowicz, 3) Miźs K5- 

a i3 l) , i) Jerr, II (70 6), 5) Pre 
mlera (105.5), 6) Elipsa III (87,5), 
7) Syrena II (19,5j, D Strzała I I ; 
(29C). Wygr. w 1 m. 10 s. w walce 1 
łeb w łeb. Tot. 8.50 i 7, franc. 7, 6.50 
i 11.50. Porz. po 42.

G O N . Ł  D y st- 16C0 -ł  H andńm p

Krasowski 700'Ó zi: i )  Estradk ]. G11- 
liasz, 2) Escorial u0,5m, 3) Delaval
(20.5), 4) Capvt (26).. '".ygr. w 1 m. 
41 s. o 1.5 (lf. Tot. 20, franc. 10 i 7. 
Pdrz. 81 if.

GON, 6. Dyst. lllru .ti. Nagr. 1801) 
zt: 1) Walenej ż; Gili, 3) Łydynia 
(169). 3) Eliminator (18,5), 4) r 'a - 
)-antelia (73,5), 5). Muzyka (1G2.5),
6) Szmeszcr (38,5), 7) Ma Cherie
(20.5). 81 NfUy II .139), 9) T u d i va 
bene (189). Mi ygr. u 1 ii . 11 ś. łatwo
0 2 i pół dlUg, Tnt. 12,5(1. franc: 7, 15 !
1 7.5, zl.^ „.

GON. 7. Dyst. 2100 m Handtcap I 
Lcązna 70fj0 zl: K-.trtt ż. Stasiak, 21 i 
Uai i’22), 3) Hfe* (27,5 4) Dell
(47.5). 5) Pcmrreri (731, 6) Mnsnue 
ta;ra (78). 7) Lari-fnri (22), 8) Lulu 
(22), 9) iśolano (47,5). Wygr. w 2 m. 
16,5 |. w walce o 1 dł. Tot. 18, franc. 
7.50 7.50 i 8.50.

nej, przeznaczonych de handlu 
na rynku wewmęcrinyiih. Opłaty 
te są pobierane, gdy Ćema żyt* 
spadnie poniżej 20 W, fia 400 
Celem tych opłat jć s t  stwornenie 
funduszu na pódtrżym anie ten 
płodów  rolnyćfi.

J i tż W chw ili w ejścia  w  życie 
tej ustawy zw racano uwagę na 
je j luki, które m ogą dać n iesu 
miennym handlowcom  m ożliw ość 
je j obejścia  y 1 s fór#  rządowe a- 
pelowaly do .uczciwości. Przewi 
dywan ia spełniły się  całkow icie.

Spójrzm y w ięc, jat- wygląda tn 
sprawa.

Cena żyt® p o  żniw ach wynośN 
la około ł ć  zł. za  100 kg., obecn ie 
spadła du okolu l3  zł. Gdżte leży 
przyczyna tej katastrofalnej 
zniżki?

Chcąć zasięgntić in fofń iaeji, n- 
daję się do znanego działacza 
jo ln iczego  z prośbą o zobrazowa-* 
m e sytuacji.

Z A S Z K O D Z I 
Ł A  H O L H I W O M

—  W ykonanie ustawy —  mówi 
m ój rozm ówca, —  zostali? spa
czone i ostatetżiiie  przyniosło 
drobnemu rolnikow i szkodę?

—  Jak to? —  pytam zdziwiony,
—  To zupełnie proste. Zaraz po 

żniwach ł/lac-ono 18 zł. za 100 kg. 
Z chw ilą  w ejścia  w  życie  te j u- 
stawy w łaściciela  młynów, prze 
ważnie żydzi, n ie  chcąc dopłacać 
3-ch zł. od 100 kg;, postanow ili 
działać na obniżkę ceny zboża P o 
nrostu przevtfdi kutmwać zboże. 
ChoĆziłc im 6 doprowadzenie 
cen z-bóża do ftiiiiimum i gdy pla- 
1 óń-o 12 zł. za 1< 0 kg*., młynarze 
maśówo lakiipywali iboźe. Spó-* 
dziewana następnie podwyżka 
zboża nie przyczyni m łynarzom 
żadnych strat, gdyż będą posia 
dali oni zapasy zboża, kupione 
go po 12 zł. Zatem dopłata 3 zł. 
przy kursie zboża 16 du 18 zł. ża 
100 kg., będzie nie tylkó wyrów- 
namem, lecz i zyskiem. Dopłata 
w ięc tych 3-ch  zł. ód 100 kg. p ó j
dzie w łaściw ie z kitszeni rolnika, 
a przecież jeńra chciano pc móc.

h o l n k e :
I f f l s  M d a f i  C Z E K A Ć

—  D oc *ze —  pytam* —  a czy 
rolnik nie może się chydlowo 
w śtrzynać ie  Sprzedażą?

—  T o ńiemoźliyęe. R fź /bzed ł t -  
kres jesienny i fo lh ik  potrzebu
je  gotów ki, ma zwiększone w y
datki, musi spłacać długi i p ła 
cić  podatki, musi kum ć pom oce 
szkolno dla dzieci, ubranie dla ro 
dziny. Musi zatem sprzedać część 
zboża -dt cenie niżej kosztów Wła
snych. Tak w ięc, w edług mnie, u- 
stawa ta, prócz innych skntków, 
sprow adziła jeszcze większą Ob
niżkę zboża i uderzyła jeszczo s il
n iej w drobnego rolnika. P om i
jam  ju ż  to, że bezrolny jeszcze 
drożej musi p łacić  za mąkę, gdyż 
nie m ając Kontyngentu na zniż
kowe m ielenie (jak  roln ik) dopła
cać  musi owe 3 zł.

P U ' W  USTAW Y
-— Gdzie widzi raft biedy usta-

—  Proszę pana, chyb® to  pan 
sari* dobrze rozum ie. M yśl usta- 
wy słuszna, cel godziwy, a  Wyko
nanie nie przynosi rezultatów. 
Puńidem  słabym  je s t  m anipula
cja , prZeRażńie żydów. Mnie sa
memu «rm& cieiei rnjyfla żyd po
w iedzia ł: ^Wasa rżnd tak wam 
przyszedł ż pOiHOC4, że będziecie 
z w łasnej kieszeni dopłacać te 3 
zł. M y zboża nie będziem y kupo
n ie  jię> z apeleńl o u czciw ość do 
tego rodzaju  łudzi, jest nonsim- 
nem. Co ich obchodzi położenie 
roln ików ? Jeuni czynią wysiłki 
podniesienia rolnictw a, a drudzy 
jednocześnie szukają drogi, aoy 
na tym zrobić interes.

$ ‘l o s u r T C K  w a :
A  jakie jć ś t  ustosunkowanie 

śię ń; wsi do tycn zarządzeń.
-®“  Proszę pena, rolnik n ie w ie

rzy już w jakąś iiOraoe urzędo
wą R ola  podniesienia rolnictwi 
przypadnie ju ż innym ludziom.

*“ • A  jaiiie je s t  pańskid zdanie 
na temat utrzy mania cen zboza 
na opłacalnym  poziom ie?

—  Moim Zdaniem potrzebna 
je s t  głęboka reform a. W szyjtkó, 
co się dotychczas robi, to tylko
bojaźliw e wysiłki.

f . V( n.

TYP 125 -Z NA PRĄD ZMIENNY. 
3 LAMPY. (2 PENtCrtDY I LAMPA 
PROSTOWNICZA). ZASIĘG EURO
PEJSKI. ZNAKOMITA SELEKTYW
NOŚĆ. WBUDOWANA ANTENA 

ŚWIETLNA
Z Ł - 1 8 5 . -  Z A  G O T . 

DUŻY WYBÓR MODELI SIECIO 
W YCH I BATERYJN YĆH  OD 

ZŁ. 160 DO  ZŁ. 270.

S P Ł A T Y  D O  15 R A T
SPRZEDAŻ W  CZOŁOWYCH SKLE

PACH RADIOWYCH

K U S T R A " ! A  P R A S O W A
jej s t m  ooecny fećhńgka i

Z e s z y t  N r  8 — 9  m i e s i ę c z n i k a  „ P R A S A * .

IJZIE N  W  P 0 U T Y C E
PPS A W fB O R Y

Ogloszrry komunikat pc posiedze
niu CKWPPS nie zawierał bliższych 
danych, dotyczących uchwał w spra
wach wewnętrznych. Z kół PPS infor
mują, ic  Lyły omawiane sprawy wy
borcze, tak do Izo Ustawodawczych, 
jak 1 do samorządów. Co do wyborów 
parlamentarnych, stanóWiskó zajęte 
przez CKW idzie pó linii, jaka zujruu- 
je prasa partyjna. W =prav, i< wyho- 
a w  samorządowych PPS rozwinie jak 
naj intensywniejszą akcję, łącznie z no- 
'tfewnynii organizacjami, a w pierw
szej linii z Klasowymi Zwiazkam. Za- 
wMowyńii.
m a r s z a ł e k  s e n a t u  p r y s t o r
Y EJDZIE DD NOM EGO SENATU

W  kołach politycznych Warszawy 
uch .Jzi prawie za pewne, że b. mar
szałek Senatu, Prysim, w ejiźit t  po
wrotem do przyszłego Senaiu Nie jest 
ostatećznir ustalonym, czy p. Ffy^toi

| nędszie kanaydował, ezy też otrzyn-s
mandat z ' lominacji.

NOW i  KSI iŻ tlA  NIEćKT
Znany działacz budowy i jedea z 

przj-wódeów „W ici” Jó^ef Niecko wy
dał w tych dr'ach swoją nową kziązKię 
społeczno - polityczną p. t, .^-.zwa
żania na czasie” .

ZJAZD ZW. HALLERCZYKÓW 
Wolny zjazd delegatów Zv iąZku 

Hallerczyków odbędzie się w dnia 23 
bra. W Łodzi orzy udziale guńefała 
broni Józefa. Hallera.
LtTifWSKA KSI Aż K A O WILNIE 

POZBAWiOi L\ DEBITU 
Niedawno ul:azab< się -v Kownie 

ksjążka znanego publicysty litewskie
go I. K. N arb u* sa p. t. „Ye^oytas po 
Viln:u ’. Książka ta została przez 
władze administracyjne pozbawiona 

| debitu w PolsCe. Zawierała bowiem 
szereg ustępów, oświetlających w opo- 

! BĆb fałszywy stosunki panujący w 
Polsce.

wy ?
bmw

Zw ufnienie
p rof. TuKi

)V tych dniach zw olniony zo
stał z pod dozoru policy jnego b. 
poseł stronnictw a autonom istów 
słow ackich, prbf. Tuka, który #  
swoim czasie skazany był na 13 
lat \viezienia pod zarzutem zcira 
dy stanu na rzecz ościennego 
państwa. P ro f. Tuka, którego pro 
eSs imał tftiejśce mni( w ięcej 
przed 10 laty, praebywm  oetatiłło 
ze względu na zły stań zdróttfia 
w jedny m i  saiintoriótią poz< sta
ją c  jednak pod dożoććm  półićY j- 
riym

Chrześcijańska
s t i ć ł d z i i i n i a
w  Cnejmie

(jK) Grono rzcmłeślniKÓw chrze
ścijan w Chełmie zawiązało pierw zą 
npółdzielnif szi w ców, do której 
pi zystnpllo kilkuazłeSięcłu rZoinjeślnł- 
■tów. Spółdzielnia ma szerokie wido- 
k‘ rozwoju, otworzyła już własne 
sklepy, cieszące się duża frekwencją 
pahlicznośd

KIJEW O S P ^ y E d A ?

rjs aa/yny dó pisania
IT1 r«p i Torpedo podróżne 
biuro irytmometry 
Thales; duży wybór 

maszyn okazyjnych Sprzedaż —
Kupno — Remonty Maczunder Mar
szałkowska 139 tćl. 311-88.

1.11 iii' ii ■ l II I ■mil I.  — U —

Wymieniam zużytą garderobę mę- 
-ka r.a materałr bielskie teł. 

9-78-19.

Z I O Ł A
II śwueżs wypróbowane ha 

b l u t i l i  artretyzm, zapalenie sta
nów, fisrek, WątTobe, sklerozę I 
wszelkie choroby polecą Zielamia 
Książęca fii 11, tel. 722-50.

m A H M A  U W Y C h d W A P lt E

ndz' da esyste.ttfea prof. 
StnidoWicza (fortepian), 
początki. Przystępnie.

M U Z /K
Prawidtpwe 
T e l. 8 .6 0 1 3 .

R Ó Ż N E

A. WYTWCRNIA BIELIZNY
S O I ( j i i *  l i t  f| Warszaw®■ UL, Ł t w f ? 1! ! !  Koszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, biu
stonosze 1 pąśy Brzuszne. Firma ist
nieje oo 19i 2 r. >0 proc. rabatu dla 
okaziciela mn. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna ' hurtowa

E S lfO A  Anfo.ij Młynarski, /a i-
r U i n n  szawa. Nowy Świat 22
rti. 30 podwórze ńa prawi) parter. 
Telefon 284-34;

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

r  I ł  T R  A  iieksander Kaęprzyk, 
I U I 8* r l  Warszawa, ul. Krucza 
Nr. 7. Telefon 8-75-93. Ceny rlskie. 
Wykonanie Solidne.

FUTRA CZARHOUSKI
Wspólna 40. teł. 9 48 29, ptayjiruje 
wazelkie zamówienia i przeróbki, 
Wchodzące w zakres Kuśnierstwa.

p**owa pralnia pierza wytwórnia 
kołder, materacy, bielizny. Dał

kowski. Marszałkowska 119. 2-48-11.

W Y P M J M  partii WEŁEN
modnych, jes.snnycn, sukniowych. 
Ceny niżej fabrycznych Zobaczcie 
wystawy Chmielna 35. SzynkleWsio.

I E F L  E

A. A. A, lAPCZANY „ ł.rte
tapice^skie. Fotel* kluk wa. j.om a- 
ny, własnego wyrobu. Gotowką — 
Batami. H. Bielawski, Ziema lt.

HE Bl t  *łI,na - hrzeSc’ ten-I .i Jtr I ska „CiężKOWski*1 
r f i  |1*ać Tirecb Krzyży 12 

t-sze piętro, poleca duży 
wybór uowoczesnych mebh Warun
ki eoeodne Sztuki ooiedyńcze.

M f u l  f  o .tamie nowości polecd 
IIŁ U L  i firma chrześcijańsku .iCięź- 
kowski” . Nowy świat 39. Wielki wy
bór, — dogodne ro mlaty. Prosin.y 
zajromiętać adres- Nowy świat 39.
I piętro vis a vis „kino Pan**
-----
ftffc 1F? Styluwe. n o w o c -.to  Sto- 
■ ■ *  >-.L łowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki pojedjmcze, wytworne meble 
lapicerskle poleca firm., chrześci
jańska „Ciężkowski” Nowy Świat 64; 
tel. 3.49-85. Wyrób własny. Warunki 
dogodne.
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Ma u p a d e k  d u m n e g o

zu tiększ^i w tydąliu.w ćpcacyJ
D o b r e  ś w i a t ł o  j e s t  p o m o c n e  w  p r a c y .  S t o s u j c i e  ż a r ó w k i  6 5  D l m ,  g d y ż  

d a j ą  o n e  d u ż o  ś w i a t ł a .  Ś w i a t ł o  O s r a m ó w f e k f p  j e s t  t a n i e .

znakutoane tc dektdśim enach gw c ranluią m ałe . ubycie pi \ądu> 1

DLA i r v n n n v  NASZYCH Pi PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozr diunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypijać mię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym,

wyraźnie

Właściciel zoir.cbunku (nazwa wyd»' nctwa):
„ABC -  NOWiNY CODZIENNE' 

ADM IN ISTRACJA

Nr. rozrirbunkn 

2

NJ» zł'.

W płacający i

(■łsw łVo) —.....

( itni q) — ----------

P o c z t a :„ .^ —

l l  l i t  —— — -

PR ZEK AZ ROZRACHUNKOWY

r.łote słowa>*

Nr roirarhunkB 

2

jak
g r y«eJ

W łaścicie l rozrachunki) (nazwa wydawnictwu)

*A3C -  NOWINY CODZIENNE**
ADMINISTRACJA

P oczta  W A R S Z A W A  1 A l .  Jerozolim ska Nr, 1 S 1

W TARNOPOLU
można zaprenumerow ać ABC

u p. Szpaczyńskiego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2.

Przeciw pomni* jszamu zasług
występuje „Gameta PoteHa”

(J .W .) Prasę „O zonow ą" dener
w uje wyraźnie małe zaintereso
wanie sprawam i w yborów  ao Sej
mu. A  tu prasa nieprzyjem nie 
oodkreśia jakieś niedokładności w 
akcji w yborczej „O zonu".

ZDENERWOW NA 
ś C a Z E T A  P O L S K A  •
„G azeta Polska" pisze w ięc w 

zdenerw ow aniu:
Część prasy znalazła bardzo 

szczególny powóa do „świętego P- 
bnrzeitia” . Jak w iadomo, ordy ni „  
wyborcza przewiduje możność de
legowania przedstawiciel do kole
giów, wyznaczających kandydatów 
na posłów, prócz przez uprawnione 
do 'ego stowarzyszę. iis również 
przez grupy obywateli liczące co- 
najmniej 500 osób KażJj ob-z poi 
tyczny może ten punkt ordynat ji 
wyborczej wyzyskać, nikt niema na

to „monopolu” , a fa tt ten staje się 
no prcstu wyrazem wpływów i ma
sowego charakteru organizacji. 
OZN przystąpił uo tej akcj wysu
wania przez . pięćsetk.’ swoich de
legatów i to właśnie wywołało od
głosy obłudnego zgorszenia. Zahj - 
wny ten chór żałości zaintonowała 
prat-i konserwatywna, a następnie 
przyłączyły się do niej inne •rgany 
liialkonteutów. OZN mobilizuje swo
ich zwolenników celem w ystania de
lt gatów do kolegiów wyborczych 
zgodnie z przepisami ordynacji — 
to istotnie oburzające. Zapomniano 
uzyskać przed tym pozwolenie od 
sl ronnictw opozycyjnych.
A czy  panowie słyszeli cośkol- 
iek jak lo zbierano pięćsetki w

M ościcach c.zv B ochni?
JEDNOS1KS I NARÓD

R. P w „K urierze Porannym "
wzorem całej prasy sanacyjnej u -

siłuje z ostatnich wydarzeń m ię
dzynarodow ych wyciągnąć w nio
sek o słuszności całego systemu 
sanacyjnego i m. in. picze:

Stwierdzając te niewątpliwe fak
ty, należy stanowczo jednak za- 
stizec sic przeciw dość przejrzystej 
kampanii prowadzonej przez ,»ew- 
ne środowiska partyjne, usiłujące, 
przez podkreślanie zasług narodu 
w ostatnich czasach, pomniejszyć 
wielki wysiłek myśli i woli, który 
doprowadził do tak szczęśliwych 
wyników.
W ątpimy czy podkreślenie za

sług narodu obniża wielkość za
służonych w  narodzie,t. natomiast 
napewno w ykazuje właściwe zna
czenie grup. które chciałyby przy
właszczyć sobi" zasługi całego na
rodu.

„w iększego zła" (hitTerowsiciego). 
Dziś ślad nie pozostał po przygo
tow aw czej tej akcji praskich min 
cj uszów.

Niżej podpisany żyw i w  stosun
ku do Czechów uczucia pobratym 
cze W  latach 1916 —  20 w spół
pracow ał intensywnie z ich przed
staw icielam i dyplomatycznymi i 
prasowymi w Szw ajcarii i Ru
munii —  kiedy chodziło o 
wspólne nam cele w ojen 
ne i pow ojenne: znał tak blisko
i doorze dzisiejszego posła w  Pa
ryżu Osusky‘ego, jego  w spółpra
cow ników : Bożinowa i Baratchich 
Jacquier‘a, dw óch Czerm akow 
i t d ; w itał nawet przyjeżdżające
go w chw ili rozejm u do Genewy 
Kramarza.

W spółpraca ta była u piszącego 
te słowa poniekąd dziedziczna, 
gdyż ojciec jego, późniejszy prezes 
Polskiej Akadem ii Um iejętności, 
brał by ł swego czasu żyw y udział 
w  zjazdach polityczno -  nauko
wych w „złotej Pradze".

W ięc dzisiaj, kiedy tak srogie 
ciosy walą w uroczy gród nad W eł 
tawa i tam ecznych naszych pobra
tym ców . autor tych slow  w spół-

Fodpi»
przyjmującego

N»m«r nłdłwccj Stępel okręgowy

Lat temu sto dwadzieścia żeg
na! stary klasyk Kajetan Koź- 
miaa tak zatytułowaną odą u- 
padająeego Napoleona. Na ody 
nie pora, ale tytułem analogicz
nym w olno epigonom  —  nie 1815, 
ale 1918 r. —  pożegnać Benesza.

Zdolny parw eriusz co kilka lat 
już temu zaczął panować na H iad - 
ozynie, ze skromnego docenta w  
możnego prezydenta wyrosły, 
wszędobylski —  i wścibski, „brat" 
Benesz b y ł potom kiem  duchowym

Husa i Kom eńskiego, a beniam in- 
kiem miasta Kalwina —  Genewy.

Leży przede mną, kiedy to pi
szę, stara broszura masońska wy 
dana w r. 1893 przez historiografa 
loży niem ieckiej Jana Loserth'a, 
staraniem „Comer.ius -  Gesell- 
schaft" w  Berlinie p. t.: „D ie 
kirchliche Reform bew egung in 
England im XIV Jahrhundert und 
ihre Aufnahine und Durchfiihrung 
in Bóhm en". Już z „tract" ‘ u tego 
wy Kika. jak dalece masoneria

światowa (w  tym  wypadku: Niem 
cy, Anglia), w ielka przyw iązyw a
ła wagę do roli destrukcyjnej. 
Czech husyckich w  stosunku do 
Kościoła katolickiego i jego św iec
kich ekspozytur.

Przyszłość (badania archiwalne 
i osąd histoi iografii) okaże, czy 
pomyliła się dyplom acja watykań
ska, kiedy z energią godną lepsze
go losu forsow ała „brata" Bene
sza na stolec piezydialny czecho
słowacki, chcąc zapewne uniknąć

czuciem używiony jest szczerym w 
stosunku do braci Czechów

A le w stosunku do „brata" 
Benesza, ma on na ustach jedynie 
werset z kom edii m olierow skiej: 
„Chciałeś tego, Jerzy D yndało!".

*
Co za nauka dla naszych D ynda- 

łów i Dyndalskich, którzy jako je 
dyne kryterium  polityczne uznają 
doraźny sukces, a nie zasady —  
ten, „upadek dum nego" na R ra - 
dzie czeskim, po tylu, tylu niepra
w dopodobnych sukcesach.

V lelki proces we Włosach
o wystąpienie przsciwfaszystowsk^e

RZYM , 8. 10. Przed sądem w ło - 
sk.m  w Messyme odbyw ał się wiel 
ki proces, trw ający przez 11 m ie
sięcy przeciw ko 90 oskarżonym o 
różne przestępstwa. Wszyscy o - 
skarżeni pochodzą z sycylijskiej 
prow incji Trapanr. Do głów nych

Samoobrona Włoch przed żydami
Ustany ras stowske w Italii

M EDIOLAN, 8. 10. Prasa wio 
oka kom entuje obszernie ustawy 
rasowe uchwalone przez W ielką 
Radę Faszystowską, podkreślając 
zasadnicze znaczerie tych ustaw 
dla ukształtowania się całego ży
cia państwowego.

„P opolo d‘ Ita lia" nazywa no
we ustawy „podstaw ow ym i tabU 
cami praw faszystow skich  rasi- 
stów ". Po raz pierwszy, stwierdza 
dziennik; 'państw o włoskie wyko 
nuje działalność ustawodawczą 
w dziedzinie rasizmu. Faszyzm 
sam jest typowym wyrazem w ło

sk iego  rasizm u.
Ustawy rasistowskie uchw alo

ne przez W ielką Radę Faszystów 
ska są sam oobroną W łoch  przed 
wm ieszaniem się śy iara  żydow 
skiego do spraw politycznych i 
społecznych imperium włoskiego.

przestępstw należało zam ordowa
nie faszystowskiego burmistrza 
gminy Vita, oraz jego następcy 
(brata zam ordow anego) Prócz 
tego został zamordowany r>rz.ez o -  
skarżcnych jeszcze jeden członek 
m ilicji iaszystowskiej. Na procesie 
przesłuchano około 400 świadków. 
Prokurator przemawiał orzez 19 
posiedzeń. Z pośrod oskarżonych 
zostało 33 uwolnionych, 9 skaza
nych na dożywotne więzienie, po
zostali na 2— 2,5-letnie więzienia.

W ŻYRARDOWIE
zaprenum erować . .A B C “  można 

u. p W ładysława Piątka 
kiosk gazetowy

P R Z Y J A C I E L ,

K T Ó R Y  N I G D Y  N I E  Z A W O D Z I

W  c i ą g u  u b i e g ł e g o  m i e s i ą c a  k a ż d y  p o s i a d a c z

k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j  P K O  m ó g ł  s i ę ,  j a k

z a  t u s z e ,  d o b i t n i e  p r z e k o n a ć  o  c a ł k o m i t e j  p e t u n o *

ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w i e  p i e n i ę d z y  z ł o ż o n y c h  u ;  P K O .
. *

i  .\

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E  PKO
,*  *  >“ ,JV i J. „F  , r j »  : .‘spuf • « W

V  . r    > ' ‘
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Britceitny pstrąg
S k a r f c  w a r t o ś c i  3 0  t y s .  z ł .

W wodach wysp księcia E dw ar
da złow iono duży okaz pstiąga 
Po zabiciu ryby znaleziono pierś
cień 7. brylantem Szczęśliwy zna
lazca uoał się ze swym  skarbem 
do jubilera, który ocenił brylant 
na tysiąc funtów , t. j. około 30 ty 
sięcy zl. W spaniałom yślny zna

lazca postanow ił część sumy uzy
skanej ze sprzedaży pierścienia t  
brylantem  przeznaczyć na fu n 
dusz zapom ogow y dla rybaków .
Poza tym  rybak, który w yłow ił 
p s trą g a  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  rów 
nież w  nieoczekiw anym  zysK u  ze  
sprzedaży bezcennego pstrąga.

R  ę  g  e  n
Historia sław nego diamentu

Ze wszystkich szlachetnych ka
mieni, które zdobiły koronę kró
lów Francji z których niektóre 
m iaiy olbrzym ią wartość, pozo
stał tylko jeden, a m ianowicie, 
sławny „H egeflt". Spoczyw a on 
dz;ś w paryskim  muzeum Le 
Louvre.

I „R egent" w aży 13? karatów.
iV roku 1915 przyw iózł go z 

' Indii,*Toma«Z Pott i sprzedał we 
Francji, za 312 500 franków . W 
dwa lata później, nabył diament 
regent Filip Orleański, za 2 i pół 
miliona franków  i nadał mu naz
wę sw ego uizędu. Diament, zdo-

BOGACTWA ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO

Zakłady przem ysłowo * hutnicze w Trzyńcu.

Niedzielne oooołudnifiwki w Teatracn
W  nied zie lę  o  g o d z . 4 p op . w  T e 

a trze  N a io d o w y m  u k a że  się św ieżo  
•ryntawione • p ięk n e . w id ow isk o  „ S z k o 
ta o b m o w y ’ - p o lre  d ow cip u  i p a s jon u - 
ć ic e j  in tr y g i, z R ó ż y c k m , K a jz e r ó w - 
n ą , Z e lw e ro w icze m  i Ł u szczew sk im  
n a  cz e le  św ie tn eg o  za sp o łu  a k to r 
ek -TgO.

W  T e a trz e  N o w y m  w  n iedzielę o  
g o d z . 4 p op . g ra n o  Będą „ B r a tn ie  d u 
s z e ’’  z L u b ień sk ą , R o lan d em , D om in ia 
k iem  i Ż u k ow sk im .

W T e a trz e  Letnim  o g od z . 4 pop . 
w  n ied z ie le  „ J e a n ”  św ietn a  k om ed ia , 
k o n ce r to w o  g ra n a  p rzez  J u n o sz ę -S tę - 
p o w sk ie g o  i S t. W y s o ck a  w  ro lac ii 
głównych.

T e a tr  P o lsk i g r a  w  n iedzielę  o g o d z  
4 p op . „S u b r e tk ę ”  z J a r k o w ik ą  w  ro li 
ty tu ło w e j, zaś w  T e a trz e  M ałym  o

g o d z . 4 p op . ,,R o zw ie d ź m y  Się” z R o - 
m an ów n ą , W ę g ie rk ą  i W o jte ck im .

T e a tr  A ten eu m  w y sta w ia  o  g >dz. 
4-ej p o p . p o  cen a ch  z n iżen ; ch  z n a k o 
m itą  sztu kę A lfr e d a  C h en  „ S z ó s t e  
p iętro”  w  p rem ierow e j ob sa d z ie  ze 
S te fa n em  J a ra cz e m  n a  c z e le ; zaś  w  
T e a trz e  M alicki sj o g o d z . 4.15 „ O d r o 
bina m iło ś c i”

W  T ea trz e  K am era ln y m  o  g od z . 4 
p op . „G łę b ia  na Z im n e j' .

T ea tr  d la  d z ie c i T . O rty m a  (w  T e 
a trze  W ie lk im ) o g od z . 12 i 4 pop , o - 
tw arcie  1-go sezon u  „Ś p ią c a  k ró lew n a  
b a śń ”  T  O rty m a  z m u z y k ą  C h op in a  
i M on iu szk i,

In s ty tu t  R ed u ty  (P o k a z y  Szki Ine) 
w  sa li tea tru  „ W ie lk a  R ew ia ”  (K a r o 
w a  18) o g o d z . 12 -e j „K o ś c iu s z k o  pod 
R a c ła w ic  im i” .

bił następnie koronę Ludwika 
X V -g o , w  dhlu jego Koronacji, 
później broszę i z kolei diadem 
Królowej Marii. W  roku 1791 rząd 
rew olucyjny Wystawił na w ’doK 
publiczny 9.547 drogich kamieni, 
pochodzących ze skarbca królew 
skiego, a wśród nich znalazł się 
i „Regent*'. Przed gablotkam i 
m ieszczącym i kosztowności, prze
suwały się tysiące ludzi. Znalazła 
się też szajka bandytów  pod w o 
dzą niejaKiego Pawła Miette, któ
ra postanowiła skarby zrabować. 
Przedsięwzięciu, sprzyjała nied- 
bałość straży. Pew nej nocy, b a n 
dyci wtargnęli przez okno do sa
li w ystaw ow ej i zrabowali w ięk 
szą część kamieni. Poszukiwania 
zarządzone przez policję , nie dały 
rezultatów i utknęły na m artwym  
punkcie, zdradziła jednak bandy
tów  i ich kry jów kę kobieta C or- 
bin. W iększą część kosztowności 
odnaleziono, złoczyńców  schw y
tano 1 zamknięto, a Corbin, otrzy 
mata 6 tysięcy lu idorów  nsgrody - 

Podczas rew loucij, podobnie zre 
sztą, jak  za czasów  m onarchii, dla 
m enty służyły jako zastaw, pod za 

ciąganą przez rząd pożyczkę. Tak 
np. „R egent", by ł przez kilka lat 
w  zastawie, u pew nego handlarzy 
koni i dostaw cy armii. W ykupił 
go Napoleon I i kazał w praw ić 
w sw oją szpadę'. Ludw ik 
zŁbrai diam ent uc.ekając z Pary
ża i przyw iózł go ze sobą z p o 
wrotem. " Podczas - rew olucji w 
Ib3u roku, ztożono go wraz z 
innymi kosztownościam i w pałacu 
Ram bouillet, zaś L udw ik  Filip, 
przeniósł go do Ministerstwa Fi
nansów. Rzad rep lbiikarski, u - 
znał wszystkie kosztowności, jako 
własność państwa i upoważnił mi 
nistra finansów , do sprzedania 
ich, do transakcji jednak nie 
doszło. Napoleon Ilf, który z w ie
lu kamieni kazał robić biżuterię y

dia cesarzowej Eugenii, „R egen 
ta" jednak nić tknął, Podczas 
w ojny francusko -  pruskiej W 
roku 1870, całv skarbiec banku 
Francji, przewieziono do arse
nału w  Bresie, a w reku 
1872 z pow rotom  da P ary
ża. Przez lat 15-śeie, spoczyw ał 
on w piw nicy M inisterstwa Finan 
sów i dopiero w 1806 K parla
ment uchw alił ustawę, upoważnia 
jącą rząd, do sprzedaży kosztow 
ności, będących niegdyś -własnoś
cią królów . Od sprzedaży, w y 
łączony został jednak jR egen t", 
który dziś oglądany jest z takim 
zainteresowaniem przez Francu
zów  i cudzoziem ców , zw iedzają
cych muzeum.

V

o htm,
m s m m m

pmiMUJUŁWPtAcik

T r u a s ta *  ś t . 

W a /m & sj/y '

T R A U & U T T &  S

B i 7  m ń s i  m ś  i  m e o m  $ s  
0/lfiflrELfi Sty WOLSKA

y

C zło w  e h , k t f r y  n'gdy w  życiu
n t e  w i d z i a ł  k o b i e t y

W  sław nym  klasztorze na gó
rze Athos w G recji zmarł w  tych 
dniach jeden z zakonników w 
Wieku tat »2, który w  ciągu sw e
go długiego żywota nie widział 
nigdy kobiety. Matka jego zmarła 
przy urodzeniu chłopca, w domu 
ojca, gdzie się chow ał do 3 roku 
życia, nie przebyw ała od chwili

zgonu matki żadna kobieta Jako 
trzyletniego _ chłopca oddano go 
na w ychow anie do szkoły dla 
ch łopców  przy jednym  z klaszto
rów. Chłopiec czując powołanie 
do życia zakonnego, odbył w tym 
klasztorze now icjat, a nastepme 
przeniósł się do klasztoru na gó
rze Athos, gdzie przebyw ał prze
szło 60 lat

i w a  w y s p a

Kamienne oczy
N a l w i e k z a  z a g a d k a  l e k a r s k a

Lekarze kaliforn ijscy są podnie 
ceni n iezw ykłym  wypadkiem , 
choroby oczu, na którą zapadł 
pewien chory z Pasedenu.

Chory*liczy 32 lata Prosi on 
lekarzy, aby niepodawali jego 
nazwiska, gdyż hie chce stać się 
„zbyt sław nym ". Czasopisma na
zywają go panem X . Choroba pa
na X  zaczęła się w  1933 roku i 
objaw ia się w  tym, że w  oczach 
chorego grom adzi się wapno z 
organizmu.

Lekarze stw ieidzają, że jest to 
pierw szy wypadek w  dziejach.

M eaycyna zna w praw dzie już
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  i  wmm J

N A  P A U k m C L  
O l  E A N 1 - J S N Y M

70 w ypadków  skamienienia orga 
nizmu, ale ani razu jeszcze po
dobny proces nie ogniskował się 
w oczach.

Na jeano oko chory już nie w i
dzi, drogiem u grozi to samo nie
bezpieczeństwo o de lekarzom 
nie uda się wstrzymać tegc 
dziw nego procesu.

Na . azie pana X . umieszczono 
w szpitalu i poddano diecie, 
która . rra powstrzym ać proces 
kamienienia •'drugiego oka pacjen 
ta.

—  Dobrze napal, bo kapitan 
chce wziąść kąpiel.

U ton ął w  k a d zi
z moszczem wnnym
Pod Nimes w południow ej 

F rancji wydarzył się w tych 
dniach tragiczny wypadek. Jeden 
z robotników , zajętych  przy ol
brzym iej kadzi, w której było o- 
koło 1000 litrów  moszczu winnego, 
wpadł do kadzi i zaczął tonąć. 
Brat n ieszczęśliw ego oodał to
nącemu długi kij, lecz i on został 
w ciągnięty do kadzi i również u- 
tonął. Przeciw ko niesumiennemu 
w łaścicielow i w innicy, który nie 
zabezpieczył kadzi w drożono do
chodzenie karne.

m m m m

«  PIOTRKOWIE TRYB
zaprenum erować „A B C ” można 
u p, Leona Palucha, ul. Naruto

wicza 15 m. 1.

Przedstawiania
religi ns

Teatr M isterium Edwarda 
Stryckiego wznawia cykl przed
stawień relig ijnych  na Pradze w 
sali parafia lnej przy kościele św. 
F loriana, w niedzielę dnia 9 pa
ździernika o godz 6-ej wiecz. w i
dowiskiem Calderona p. t . : UCZ
TA B A L TA ZA R A  (M ane... Te- 
kel... Fares...)
. W idow isko to, które cieszyło się 

ogrom nym  powodzeniem  w okre
sie letnim na dziedzińcu Święto
krzyskim — udostępnione zosta
ło mieszkańcom Pragi po cenach 
popularnych.

Najszczęśliwsza w y jp a  na śwla 
cie znajduje się w najpiękn iej
szym zakątku Dunaju, w  pobliżu 
t. zw. „Z ielonych  w rót", gdzie 
rzeka przebija się przez skalne 
urwiska, łączące Karpaty w  Bał
kanami. W yspa ta nazywa cię 
Ada -  Kale i przez w iele w ieków  
należała do Turcji. Jest otoczona 
murem fortecznym  i kiedyś istot- 

| nię stanowiła ważną twierdzę. 
I Wyspę zamieszkują wyłącznie 

Turcy.
•! t< , „ .

Po wielkiej wojnie Ada - Kale 
i (po turecku ada znaczy wyspa, 

kale —  tw ierdza), przypadła w 
I udziale Rumunii. Jugosłow iański 

brzeg jest słabo zaludniony i mie
szkańcy w yspy liczyli na ożyw io
ne stosunki handlowe z Rumu
nią. Niestety, aż do r. 1931 żyli 
oni w Kompletnej nędzy. Roz
kwit wyspy zaczął się od chw ili, 
gdy odw iedził ją  król K arol na
dając je j przyw ileje, które wy
wołały zazdrość całej- Rumunii. 
W szystkich m ieszkańców wyspy 
zwolniono od podatków. Ponad
to m ają oni prawo co roku bez 
żadnego cła i innych opłat spro
wadzać Wagon tytoniu z sąsied- 
r iej Bułgar-i, dwa wagony kawy 
z Brazylii, oraz z innych krajów 
wszystkie produkty, które będą 
im potrzebne. Ponadto Rumunia 
sprzedaje corocznie mieszkańcom 
46 wagonów cukro i 3 600 litrów 
spirytusu po cenie kosztu.

Wyspa posiadała zaledwie 643 
mieszkańców razem z dziećm i: 
Ponieważ rzecz jasna, ludność 
nie może skonsum ować wszyst
kich nadsyłanych produktów, zo
stają one tu przerabiane. Z cu 
kru w yrabiają rahaflukum, ze

spirytusu pierw szorzędny rum,, z 
bułgarskiego tytoniu papierosy i 
t. d, W szystko to zakupują tury
ści, tłumnie odw iedzający wy
spę. Toteż mieszkańcy je j zaczęli 
bogacić się w tempie w ręcz nie
prawdopodobnym . Jedyne ogra
niczenia. jakie władza zastoso
wała wobec m ieszkańców była 
klauzula zabraniająca im ekspor
tować sw ych produktów poza wy
spę, toteż rum, papierosy i raha- 
tłukum oraz inne w yroby w yspia
rzy można nabyć tylko na wy
spie.

D ochody m ieszkańców są tak o- 
gromne, że maleńka rzeczna wy
sepka stała się ważnym ośrod
kiem kulturalnym . Ma prześlicz
ne budowle, elektryczność, pięk
ny park i t. d. W ładzę zwierz
chnią pełni „gubernator", który 
jednocześnie je st członkiem ru
muńskiego parlam entu. Imię je 

go wym awiają mieszkańcy z naj
większym szacunkiem, a portrety 
gubernatora spotyka się na każ
dym kroku. M ieszkańcy zbudowa
li dla niego Wspaniały pałac i wy
znaczyli mu pensję w kwocie 
30.000 lei m iesięcznie. Około pa
łacu gubernatorskiego zbudowa
no szkołę z tureckim  językiem 
wykładowym.

Biednych na wyspie nie ma, 
gdyż 15 procent dochodów dzieli 
się między wdow y , sieroty .35 
procent idzie na budowę i 5 pro- 
ceni na utrzymanie gubernato
ra i urzędników. Reszta dzielona 
jest na równe części pomiędzy 
m ieszkańców wyspy, niezależnie 
od ich wieku.

D otychczas mieszkańcy wyspy 
Ade - Kale nie odbyw ali służby 
W ojskowej, odtąd jednak iaCzną 
ją  p e łn i ć ,  przy czym przysługiw  ić  
im bedzie prawo wyboru broni,

„Czciciele Leoparda”
n a w < e d z i i l  U b e r l ę

W śród m ieszkańców niektó
rych kolonii A fryk i środkow ej i 
południow ej pojaw ili się murzy
ni o szczególnie krwiożerczych in 
stynktach, którzy napadają na 
ludzi i zabijają ich. „C zciciele  le
oparda", tak bowiem nazywają 
siebie m ordercy, skupiają się w 
sekty pod wezwaniem dzikiej be
stii Nie napadają oni nigdy bia
łych. O fiarą ich padają wyłącznie 
murzyni. Ile razy władze bezpie
czeństwa otrzym ują raport o ro
zerwaniu czarnego na sztuki, wie 
dzą z góry, że zbrodnia została

dokonana przez czcicie li laora: 
da.

W ładze angielskie postanowił 
dia zwalczania plagi leopardzi 
stów wysyłać w obszary nawit 
dzane tą klęską, Wojska. Osi 
gnięto dzięki temu ten skutek, ż 
z chwilą nojaw ienia się oddzia 
łów w ojskow ych nanady leopai 
dzistów ustawały zupełnie.

Częste napady leopardzistót 
w ydarzyły się ostatnio w Liberii 
gdzie jednak, dzięki systematycz 
nej nagonce władz zdołano plac 
tę usunąć zupełnie.
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List otwarty do Młodego Oenerowca
C a r o  O « n o r o v o l e !

W  odpow iedzi na list pańsbipisał w  „Mariannę** „słodki**, „ ła 
godny*' Beri i jego banda apa
szów i sutenerow.

Prześwietlenie roli „m inistra" i 
archipyskacza Campinchi, cier
piącego przew lekle na w odo- 
wstręt antyruski. Cachin 1 H er- 
ridjot. Jacąues Kayser, chronicz
ny plugawca polski, który jesz
cze w  tym tygodniu attaszowany 
by ł przy panu Daladier, dalej 
w yjątkow o obskurna rytualna 
m orda Benjam in Cremienieux, w 
Pen -  Clubie gość i chwalca gen. 
K rejczi w Pradze.

Trzeba dobrze w yśw ietlić ten 
tydzień, w  którym  zaczęły się In
trygi przeciw  Daladierow1 tego 
m aszkary Jeroboam a Roischilda, 
ministra apelującego do am bicji i 
honoru Francuzów, zawsze contra 
Blum, a zawsze pracującego na 
benefis scelerata Bluma, który 
miał ob jąć władzę po Daladierze 
i rozpętać rzeź A ryjczyków ,

Taką galerię galerników pre
zentując, trzeba z tjun większą 
czcią i respektem odnieść się do 
tych, co w  najkrytyczniejszych 
chw ilach stali w  Paryżu za P ol
ską, a przeciw  w ojn ie, nie w y 
zyw ali nas od zbrodniarzy (jak  
R erillis ), nie pisali o* naszym 
„uciekaniu przed kozaKami" (jak  
Frossard) i nie obrzucali nas naj
potw orniejszym i inw ektywam i 
jak tysiąc sem itów w paryskiej i 
nieparyskiej prasie, między 20 
a 30- ym  września. M amy tu na 
myśli przede wszystkim pana de 
Flaudina, pana Lausanne ź „M a 
lina**, szlachetnego Saint B ri- 
ce ‘a, Massigliego w  „P etit B leu".

wystosowany w dniach wstrząsa
jąco pięknycn historycznych m ow  
w  Berlune, w  Londynie i R zy
mie, nadm ieniam  co następuje

Do napisania większej pracy o 
zachowaniu się żydostwa św iato
w ego i polskiego w przełom owym  
miesiącu wrześniu nie mam na 
razie czasu, ani sił odpow iednich, 
ani przygotow ania Namawiam 
natomiast najgoręcej któregoś z 
publicystów  waszej grupy, aby 
tematem tym  coprędzej in .ensyw  
nie się zajął.

Jak pan to słusznie zauważył, 
nowa w ojna leżała w yłącznie w 
interes.e św iatow ego żydostwa i 
była przez to żydostw o w yłącz
nie przyśpieszona. P cw oay? 
K rach  Syjonizm u, przejście Italii 
do represji rasowych', rozbudze
nie Paryża, antysemityzm na ca 
łym  glob ie  i w t  wszystkich naro
dach, no i przede wszystkim gro
żące w  najbliższych latach dwa 
kolejne pogrom y „tota lne", t. j. 
w  Sowietach i jeszcze cięzsze . w 
Stanach Z jednoczonych  (w  dzi
siejszym  jeszcze Eldorado Judae- 
krum), a jutrzejszym  Infero.

Napisanie broszury o tym  jak 
żydostw o światowe i polskie czy 
hało, drżąc z niecierpliw ości na 
wybuch now el w ojn y  św iatow ej, 
jest obow iązkiem , któregoś z Was 
m łodsi O enorevoli i to niecierpią- 
cym  odkładania. Tylko materiał 
dow odow y trzeba zeorai soiidrne 
i wszechstronnie. Można się ogra
n iczyć w  czarie do kilku m iesię
cy. M aj, czerw iec, lipiec, sierpień, 
w rzesień. A le pod uwagę trzeba 
w ziąć wszystkie punkty na globie 
gdzie tylko żyuostwu oraz m ario
netki przez nie pociągane, grają 
rolę dom inująca.

Tu przygoanie pozw ilam  sobie 
doradzić, gdzie trzeba i w  które 
strony kolejno nakierować re
flektor i których m ężów atanu, 
działaczów , pressbubow i truci
cieli opinii aryjskiego świata, 
prześwietlić i w yw lec, nie odbie
rając, a wzbudzając w  czytelni
kach nadzieję, że ich masy w ie l
kom iejskie pow yciągają, m  na j
bliższych latarniach wyw ieszą 
lub w  najbliższe kluaki wyślą.

Poa uwagę trzeba wziąć Pa^yż, 
Londyn- N ow y Jork, Warszawę.

Przi*Hl< wszystkim mom ent przy 
jazdu do Paryża tego arcypar- 
szyw ca M orgenthaua oraz p ierw 
sze z nim konferencje gangste.-ni 
ków  OI R. P. Dalej skład gabine
tu ustępującego eskroka blum a i 
co z tyc„i galerników w rządzie 
nadal zostało. Dalej Jerobobam  
Mandel utrąciciel Lavała i jedna 
z najperfidniejszych kanalii w’ 
masce „nacjonalisty" i praw ico
w ca. K onw ertyty w  „L 'A u b e“  w 
„C roix “ , w  „V ie  Intellectuelle".

W szys tk~ co nisal Sauers- 
-.hwein w  „P eru  Soir", I  outs Lat- 
zaus vei „G a llu s" w  D reyfussow - 
skim „L ‘Intransigent“  i utrzy- 
lnanhi żydów  W ertheim erów we 
„Figarze*', a w  organie Bluma w  
„P op u " panowie:

Rosenfeld, Hausner, Hirsch 
Goldstein, Kaufer, Kutzelman, 
S ch iff, Meysenberg, Hertz, M e
yer. Deutsch. Teska (,.Leroux“ ) , 
Herman, M och, W eil, Cohen. Ni- 
kolicz, Goldschild Noch, Żyrom  - 
ski, Lieberm ann 1, Lienermann 2 
(n asz?) przeważnie „ludzie z 
Polski".

Specjalny rozdział pośw ięcony 
być musi żydow i Pertinarow i, 
stale cytow anem u przez dr. Sen- 
nilecha z plom bą: najautentycz
niejszy autorytet francuskiej opi
nii publicznej Drugi rozdział spe 
cja lny pośw ięcić tej kanalii 
G rym bdycnow i („H e m o ") , na 
którego już czeka m ocny stry
czek. Felustracia w szystkiego ce

wszystkie by ły  przeciw , ny Rajchrnan, o którego piekiel-Żydy
nem : lew e z suggestii Bluma,
Griinbacha, Crem icux, prawe pod 
judzane przez Mandla. N_h trze
ba dać się zwieść temu, że ta ofen 
żywa antypolska, zaczęła się do
piero od dnia postawienia Łuro-

nym intryganctw ie probolszew ic- 
kim jeszcze nie dość konkretny i 
plastyczny osąd w yrobili sobie 
w idocznie Em retowcy, panowie z 
rue Samuela, skoro dotychczac 
nie zdecydow ali uprzątnięcie ge- 
niegudłaja i odstawienie go pod

do
pie postulatów rew indykacji Cie
szyńskiego Śląska. In latenti tkwi strażą do m iejsca urodzenia, 
ła ta nienawiść do Polski od 20 Warszawy, 
lat, a m iłość do Pragi u w szyst
kich żydów  paryskich. W yciąg
nięcie postulatów polskich dało 
im tylko pretekst pseudopacyfi- 
styczny. W gruncie rzeczy w szy
stko to na w ojnę czyhało i do 
w ojny tajnie, pokątnie parło.

To samo w  Londynie. Tu trze-

No a teraz W arszawa! Tu cze
ka tego Oenerowca, któryby się 
podjął napisania broszury o tym  
jak to ż j dostwo dźgało do w ojny 
(a le z Hamanem Berlińskim ) 
ciężka, delikatna, ale bezlitosna 
praca.

Socjalików  można zostawić w
oa prześwietlić rolę w yjątkow o ! spokoju, gdyż te gram ofony m u-
bezczelnego Mandera w  Izbie 
Gmin, dw óch Laskich, profesora 
i posła, dalej w idm ow o obskur
ną fracę specjalisty od obrony 
Tróikrólestwa Hoare Belisha re- 
klam rm da. dalej intrygi bandy 
żydów  uciekinierów  z Polski, p i
szących w  „D aily  W orker‘V dalej 
krew niaków  żydów  warszawskich 
w  manchesterskim „G uardianie", 
dalej ważną rolę Waltera Citrona, 
w yw odzącego się z tych samych 
warszawskich Citronów, co... C i
troen. a wreszcie raz zdem asko
wać tę najantypatyczniejszą kre
aturę wszystkich w ieków , czasów 
i ludów , dancing -  boya p luto- 
krackich salonów i Sassoonów (z 
L ym pue) dziubdziusia i cacusia 
m arionetkowego mr, Anthony 
Eden.

W  Genew ie zasłużył rzetelnie 
na Guillotynkę gaspadin tow a- 
riszcz Raichman, ten nasz słyn -

szą grać wszystko z tych płyt, ja 
kie gratis rozsyła im W toraja In - 
tem ationałka Musowo. tedy 
dzień w  dzień contra totall.r-ator 
a pro judem ekracja. A le i z tego 
partykularza trzeba powyciągać 
zabawne m onologi E lm erow e i 
przepatrzyć to, co tu i tam różne 
kofezer— TTltimuse w ypisyw ały.

Organ prasowy loży G liw i- 
tza (od  jakiegoś czasu " G liw ica) 
trzeba też skrupulatnie zrew ido
w ać i w yłow ić co ten pan Grand- 
Etoile radzi! Polakom , a co Cham 
berlainowi i czy się palił do w o j
ny z Krzyżakam i? Jawnie czy 
tajnie i skrycie?

Magistra Semilacha artykuły 
brawurow e, figlarne, pełne krze
py R ejow skiej i tak;ch słów , jak : 
„bogaćtam ", ..przetoć", „a liści", 
„jak  Pan Bóg dopuści" i t. p. sko- 
Iekcjonować. potem poddać ana
lizie spektralnej i w ydzielić co w

nich hurrasam .ackiego, a co H ir- 
schor tewego i etronckii go.

A  QuerLachorke „N ow ej R e
publik i" (ju tro  już może „Ł odzer ■ 
stym m e") należy przepatrzyć 
wszystkie telegram y, całą „dzia 
łalność". Bardzo m iły, sym patycz 
ny, ustosunkowany jew sekt, ale 
w  depeszach naiwnie kilkaset ra 

zy  odsłan ia jący najn iebaczniej ja  
kie to są plany M ędrców  Syjonu 
na najbliższy sezon i jaka to w oj
na przypadłaby do smaku „k u l
turalnej E uropie", czyli żydo- 
stwu.

Flora Sokołow a wszystkie hym 
ny ku czci Edene Kricgshertzera, 
też należy sobie teraz przypom 
nieć, jak  również w różby Flora 
Habakula (pow tarzane przez m a
gistra Sem ilacha), że Eden lada 
chwila wraca...

Co do grupy „N aszego Przeglą
du", to należy z najw yższym  re
spektem odnieść się do ich zm y
słu powonienia, do ich elastycz
ności. dyscypliny, dużego w y ro 
bienia i taktu Dwa lata judzili i 
judzili, spotwarzali Hamana,, p ie
ścili Beneka, jako championa G e
new y i kochankę M iędzynaro
dówki. Ale gdy tylko >. wąchali 
pismo nosem, odrazu: na prawo
front! równać się! nie judzić w o j
ny z Hamanem! przestać o Ha
manie! maski obojętności nadzie
wać! I jeszcze najm ilszy m agi
ster Stm ilach udając Szadek cn, 
wiązał nas stułą z K ro "tą i naw o
ływ ał do oasieczy Pardubic, jesz
cze w  imieniu całej Polski,* pisał, 
ie  „cała Polska jak jeden" mąż 
za Benelem (beatus qui tenet),

j f e i z g  S to k o w sk i

Z a m o ś ć
m ia s t o  r o b io n e  „ma zam * m ie n ie

Z a m o ś ć  je s t  m ia s te m  z r o b io n y m  
„n a  z a m ó w ie n ie " . B o  r z e c z y w iś c ie  
n ie  n a r a s ta ło  w n im  ż y c ie  tak , ja k
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b u d o w la n e g o  ch a o su , w  r e g u la 
c y jn e  ra m y , p r z e p is ó w  b u d o w a 
n y c h  —  le c z  o d r a z u  a rch ite k t  w io -

w e  w s z y s tk ic h  in n y ch  o s ie d la ch —  
o d  przy  p a d K o w o  z e s ta w io n y ch  
d o r n k ó w , do późniejszego u ję c ia

sk i p r o je k t o w a ł  c a ło ś ć  z a m k n ię tą  
i z e s p o lo n ą  z tw ie r d z ą .

^ e l k i  kanclerz Jan Zam oyski,

k tó r y  b a r d z ie j od  m a g n a tó w  p o l 
sk ich  b y ł  w y k s z t a łc o n y , a n a u k i 
o d b y w a ł  w  I ta li i  —  z a p o c z ą tk o 
w a ł b u d o w ę  m iasta  w  r o k u  1580 
—  k o n tr a k te m  z a w a r ty m  z w ło 
sk im  a rch ite k te m  B e r n a r d in o  M o -  
ra n d i. W  u m o w ie  z a z n a cz o n o , że  
m ia s to  w in n o  b y ć  z b u d o w a n e  na 
v /z ó r  w ło s k i. S tą d  ja k b y  p r z e n ie 
s io n e  z p o łu d n ia  a rk a d y , u s iłu ją ce  
z p o ls k : e g o  s ło ń ca  w y d o b y ć  g łę 
b o k ie  c ie n ie , k tó r e b y  s w o im  r y t 
m e m  g r a ły .

N ie  c h c ia łb y m  ro zD isv w a ć  s ię  
a n i o  p la n ie  r e g u la c y jn y m  m iasta , 
a n i o  je g o  h is to r ii, le c z  za d a n ie m  
m o im  b ę d z ie  o p o w ie d z ie ć  w r a ż e 
n ia , ja k ie  z te g o  a r k a d o w e g o  m ia 
sta  ja k o  r e c e n z e n t  s z tu k i, w y n io 
s łem . B o  n ie w ą t p liw ie  Z a m o ś ć  
je s t  d z ie łe m  sztu k i s tw o r z o n y m  
p r z e z  u m ie ją c e g o  o p e r o w a ć  p r z e 
strz e n ią  a rty stę .

D w u D ie tro w e  k a m ie n ic z k i t w o 
rzą  z e s p ó ł p la s ty c z n y  n ie  d la te g o , 
że  z k o n ie c z n o ś c i  —  b o  s t o ją  o - 
b o k  s ie b ie  —  m u szą  g r a ć  b a r w ą  
lu b  fo r m a , a lb  d la te g o , że  je s z c z e  
p r z e d  w y b u d o w a n ie m  o d p o w ie d 
n ią  r o lę  d e k o r a c y jn ą  im  p r z e 
z n a c z o n o .

T a k  w ię c  p r z y  z a s a d n icz y m  o b 
ra m ie n iu  ry n k u  cz te re m a , p r a w ie  
je d n a k ie i  w y s o k o ś c i  rz ą d a m i k a 
m ie n ic , k a żd ą  z n ic h  in a c z e j o r 
n a m e n to w a n o  i k a żd a  in n e  c ie n ie  
k ła d z ie  na  śc ia n a ch .

S k a la  o r n a m e n tó w  b a r d z o  w ie l 
ka. P i z y  ty m  n a jb a r d z ie j m iły  je s t  
fa k t . że o rn a m e n t w  s to su n k u  do 
k o n s t r u k c ji  a r c h ite k to n ic z n e j o d 
g r y w a  r o lę  e le m e n tu  r o z w ią z u ją 
c e g o  p ła s z c z y z n y  i w  żad ny m  w y 
p a d k u  p o z a  tę  h a r m o n ię  n ie  w y 
b ie g a .

D u ż e  c ie n ie  r z u c a ją  e le m e n ty  
k o n s t r u k c y jn e , m niejsze —  sztu

k a te r ia  p ła s z c z y z n o w a .
T r u d n o  s o b ie  w y o b r a z ić , ja k  

w ie le  w a lo r ó w  e s te ty c z n y c h  m a  
ten  d o b r y  h ie r a r c h ic z n ie  p o d z ia ł 
p r a c y .

T o  też  w id z ia p y  z p e w n e j p e r 
sp e k ty w y , rza d  o s a d z o n y c h  n a  s o 
l id n y c h  m ię d z y łu k o w y c h  f i la r a c h

d o m ó w  d a je  n a m  ła m a n ie  s ię  
ś w ia tła , in ne o  k a ż d e j p o r z e  d n ia . 
P r z e z  to  ry n ek  z a m o js k i m a  w so- 
Die c o ś  ze  s ta le  p u ls u ją c e g o  ży c ia  
— a le  b e z  ry z y k a  p r z y p a d k u — ty l— 
Ko p o d p o r z ą d k o w a n e g o  w o l i  a r 
ch ite k ta

O ż y w io n e  o r n a m e n te m  fa s a d y  
d o m k ó w  s ie d z ą  m o c n o  n a  f i la ra ch , 
k tó r e  d z is ia j p o m a lo w a n o  n a  b ia 
ło  i o d d z ie lo n o  g z y m se m  o d  w ła 
ś c iw e j ś c ia n y .

F io n t o n y  p r ó c z  s z tu k a te r ii u -  
z u p e łn io n e j tu  i ó w d z ie  w o ln o  —  
lu b  w e  w n ę k a c h  s to ją c y m ' p o s ta 
c ia m i ś w ię ty c h  —  p o m a lo 
w a n o  n a  k o lo r o w o  I to  w c a le  m e  
w y m y ś ln ie . P a trz ą c  z b lis k a , p e 
s z y m y  s ię  n a w e t  ty m , że  r o b o ta  
n ie  je s t  d o s y ć  s ta ra n n a , ż e  fa r b a  
je s t  z w y k łą , m o c n o  n a tę ż o n ą  k le -  
jó w k ą . P r z y jr z a w s z y  s ię  je d n a k  
k a m ie n ic o m  s to ją c y m  n a  p r z e c iw 
le g łe j s tro n ie  r y n k u , o c e n ia m y , 
że  m a lo w a n ie  o b l ic z o n o  n a  k o lo -

(D okonczenie na str. 6 -te j)

k iedy pełnoprocei tow c, wysokte- 
pifciine czy wysoko walutow e zydy 
już dawno zatrąbiły n? oawriT, 
cofnęły  się z w ojną do pokoju i 
u  reszcie od tygodnia przycupnęły 
czy przykucnęły cicho i grzeczni' 
żeby przypadkiem zbyt nahalnym 
kahalnym rejw achem  judt iskim 
nie w yw ołać złego wrażenia. I je 
szcze najm iiejszy magister Sem i- 
Iach, przypom inał nam Ps fl Pole, 
Grunwald i HKT, kiedy m ądre 
żydy już b ij zabij na C zechosiowa- 
ków  i już m aszerowały w  b ó j i jur 
krwawią i już „p o lega ły " na „p o - 
iach chw ały", jak  o tym  świadczy 
lw ow ski żydow ski „G oniec W ie
czorny":

„Zw iązek  Żydów  Uczestników 
W alk o N iepodległość Polski w y 
siał do Marszalka Śmigłego R y 
dza depeszę, w  której m elduje p. 
marszałkowi sw oją ochotniczą 
gotow ość bojow ą, łącząc siię z ca 
łym  narodem w  żądaniu stanow
czego wystąpienia w  obronie pra
w a i honoru R ziitej".

„W  synagodze postępow ej w e 
Lw ow ie odbyło się uroczyste na
bożeństwo żałobne za dusze zma
rłych i poległych (sic! już polegli) 
za Polskę żydów ".

Tak zabawni zachowali się w  
Polsce i w  Warszawie

Nie trzeba też zapominać o prze
patrzeniu czy przetrzepaniu b y łe 
go korespondenta „K u iiera  P o
rannego" Augura -  ColiaKowa. 
wysoce wrednego litw aka którego 
wreszcie zrzucono z tylnych scho
dów  domu num er lo  przy D ow 
ning Street.

I o Emilu Ludwigu K ohnie 
wrzaskliw ej cuchnącej szelmie w y  
siadu jące j wszelkie kolejno w ie l
kości europejskie, która to cuch
nąca szelma teraz zaprojektow ał* 
nowe „Św ięte Przym ierze" anty- 
Ilamańskie, zachw ycając tym pro
jektem  poczciw ego towarzysza 
grubaska, jak  w  Zakonanem  na
zyw ają camerada Czapa. O Ż y 
dach z „E pok i", o  profesorach 
F eld - i H andel-m anie też nie go
dzi się zapom inać! *

To byłaby w szystko względni' 
w każdym  razie tak zwana ..W ię
ksza połowa*' tego co należałoby 
przestudiować dokładnie, aby u - 
naocznić sobie i uświadomić kto 
to w  Europie w e wrześniu roku 
1938 starał się pośrednio w  miarę 
sił i m ożności pomagać... K om in- 
ernowi i kto ju ż przed w ojną  
wypuszcza! pod nos najbardziej 
złośliw e trujące gazy E uropej
czykom .

Jak widać z tych kilku słów 
m ego listu praca nad taką broszu
rą czy dzieiem  o żydostwie przy
łapanym  w  sierpniu i wrześniu na 
instygowaniu now ej w oiny, by ła 
by dość m ozolną, ale przydałaby 
się bardzo i m ogłaby być *łuma- 
czoną ra  język i tych narodów, któ 
rych organizm y judo*koki gangre
nują.

Nasz kraj- tak Europie, jak  
Paryżow i i Londynow i dostarczał 
bezwłasnowolnie, ale jednak du
ży procent i tych fałszyw ych d o 
kum entów, aktów, telegram ów  
no i tych podjudzaczy w ojennych  
do redakcji „P on u " „Tum nnite".

Zdem askowaniem  tych barid 
naprawm y przynajm niej szkody, 
jakie się ludzkości europejskiej 
wyrządza hodow lą bakterii gnil
nych.

Temu z was Caro Oenorevole, 
który się do tej pracy publicy 
stycznej zabierze, życzę serdecz
nie powodzenia.

No a w  ogóle w ięcej znowuż 
gazu M łodzi! w ięcej gazu! i spo- 
wrotem  większej agresywności! 
ducha ofenzyw y i ataku! dynam i
ki. Słom iany ogień już coś w yga
sa. Koszm ar w ojenny już zdaje 
się przechodzi na świecie, a w  do
mu naszym nadal śmiecie, śm ie
cie, śmiecie!
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Win ccnto Janas, kluczę ciel S aski
z a  polsltterjc[ ' T ę c z e n n i R *

N ied a w n o , b o  za led w ie  21 s ijrp n ia  
r. b. nn nęła  srnum a ro cz n ica  •zamor
dow ania  w  p ierw szy m  śląsk im  pow sta  
nih bo lia tera  n a ro d o w e g o  W in 
ce n te g o  Jar.asa , je a n e g o  z n a jp ie rw - 
szy ch  p o lsk ich  n a u czy c ie li n a  G ó r 
nym  Ś ląsku . Im ię  je g o  ze  czc ią  je s t  
p rz e ch o w y w a n e  w  serca ch  i u m y sła ch  
ludu  ś lą s k ie g o , z w ła sz cz a  w  rodzin n ej 
je g o  m ie jscow ośc i; t t  w  R u d zie  S ląs- 
skiej. S p o łe cz e ń s tw o  ta m te jsze  u czci 
ło  Ja n a sa  p rzen iesien iem  zw m k na 
m ie jsce  za s łu żon y ch , p om n ik iem  na 
g io o ic  i nazw aniem  je d n e j z u lic  im ie 
niem  te g o  W ie lk ie g o  P o la k a . Zw . 
h a r c .  P ol. r ó w n ie ż 'u c z c i ł  pam ięć J a 
na sa , g d y ż  jedn a z d ru ży n  h a rc e r 
sk ich  w  T a ra . G órach  ob ra ła  sob ie  tę 
ś w ie t la n ą  p o sta ć  b oh a tera  za  sw e g o  
p atron a . P o z a  tym  w  szk o ła ch  na 
Śląoku m łod z ież  u cz y  się na lek c ja ch  
h istorii o W in cen ty m  Ja n asie , ja k o  o 
b oh aterze  n a ro d o w y m  śląsk a .

N ied a w n o  u k a za ło  się I I  w y d a n ie  
b roszu rk i p. M . T o b ia sz a , p rześliczn ie  
n a p isa n ej, w ła śm e  o W . J a n a s ie " ) .  
P on iew a ż  w  c a łe j P o lsce  (p o z a  o b s z a 
rem  Ś lą sk a ) p rz ep ięk n a  ta  p osta ć 
je s t  z g o ła  n iezn a n a  p ra gn ę  w ięc  za 
p ośred n ictw em  p ra sy  p od a ć  n a jw a ż -

* )  M . T  ib iasz  , W in cen ty  Janas, n a 
u cz y c ie l Ś ląsk i-’ . C en a  i zł W v d . Kat. 
K sięg a rn i w  K a to w ica ch , u l. Św, Jana.

p a / ł  p f a r f a ó s m & d il
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n ie jsze  fa k ty  z ż y c ia  te g o  W ie lk ie g o  
Ś lązaka , w y ję te  w łaśn ie  ze  w sp o m 
nianej b ro sz u ry . A  w ię c  z a c z y n a m :

URODZONY
W  BIEDZIE

W in ce n ty  J a n a s  u ro d z ił się w  s ty 
czn iu  1891 rokft, ja k o  sy n  u b o g ie g o  
g ó rn ik a  ś lą sk ieg o , c ię żk o  p ra cu ją ce 
g o  n a  u trzy m a n ie  ro d z in y , z łożon e j 7. 
5 -g a  o só b . M a ją c  za ledw ie 3 lata tra
c i o jc a  na k o p a lń 1; m a tk a  ’ m a  si._ k a ż 
dej p ra cy , by  w y c n o w a ć  W ic k a  i aw ie 
leg o  s io s tr y ; M a ry s ię  i Amdzię, P ech  
jed n a k  p rześ la d u je  b ied n ą  retiz in ę : 
M a tk a  b ow iem  —  w e  d w a  la ta  p o 
śm ierc i m ęża  —  p rz y  rozsa d za n iu  
sk a ły  w  k a m ien io łom a ch  łam ie  rękę 
i n o g ę  i sta je  się  n iezd o ln ą  d o  p ra cy . 
S zczu p ła  renta  w d o w ia  i p om oc  sta r 
szej có rk i M arii, s łyn ącn j z h a fc la r - 
stw a , nie w y g ta rcz a  i m łod z iu tk i 
W icek , b ęd ą cy  w zorem  syną^ brata , 
k o leg i i uczn ia , m a ją c lar 14, k o ń c z y  
ch lubnie n iem ieck ą  sz k o łę  p o w sz e ch 
n ą  i id z ie  do k op a ln i w ę g la  p ra co w a ć  
na u trzy m a n ie  ro d z in y  i p o m a g a ć  
m a tce  i s iostrze .

7* ELEUSIS
Największym jego marzeniem, 

narazie. nieziszczalnym z braku 
środków, jest dalsze kształcenie 
się. Opatrzność jednak była łaska-

rzyszenia, jako do organizacji ka
tolickiej i*- narodowej.

Po bnzuzym poznaniu go, wysy
łają Elsowie Janasa do Krakowa, 
gdzie się mieściła główna siedziba 
stowai zyszenia przy ul. Batore
go 1) na kursa wychowania naro
dowego. Trudno sobie wystawić 
radość mrodego Ślązaka, widzącego

ZAMĘCZONY 
4 »  ś MIERĆ

21 sierpnia 1919, jak opowiada M. 
Tobiasz, przyszli żołdacy pruskie
go „Grenzschutzu" do domu Jana
sa, zrobić rewizję, a jego samego 
aresztować Rewizja (poza 3 cho
rągiewkami o polskich barwach 
narodowych) niczego nie wykryła,

przed sobą perspektywę spemienia gdyż ostrożny Janas zawczasu
się największych starań i marzeń. 
Oto może dalej się kształcić i to w 
języku polskim, ojczystymi, zaka
zanymi na Śląsku.

m a c a  d l a  e o l s k i
Tymczasem w ybucha'w ojna świa 

towa. Janasa Wzięto juko poddane
go  Niem iec, do armii pruskiej i 
wysłano na front zachodni.

Po ukończeniu wojny w r. 1918 
wraca na Śląsk, by oddać się nie
podzielnie pracy dla O jczyzny 
Szybko uzupełnia swe studia, zdaje 
egzamin przed Polską Radą Szkol
ną w Zabrzu i zostaje jednym z 
najpierw szych nauczycieli polskich 
na -Śląsku. Jako nauczyciel, jest 
szanowany przez wszystkich, zwła 
szcza zaś kochany przez dzieci.- Nie 
jedno wówczas dziecko polskie za
w dzięczało Janasowi to, że nauczy

w ą dla niego. Gdy , ' 'cek kończy j Q gjp płyunie czytać po polsku, 
lat 16, przychodzi mu z pomocą : niejeden głos oadany w plebiscy
abstynencka organizacja „Eleu- 
sis“ *), założona przez prof. dr. W.

Młodziutki Janas odrazu przy
lgnął całym sercem Jo tego stowa-

*) „Eieusis", patrz 1) Grzego
rzek „Pierwsze polskie pow ian ie  
śląskie- '919 r. w zarysie". Druk. . 

łi księg Katolicka w Katowicach, ul. 
' św . Jana.

2) Gustaw Morcinek „Wyrąbany 
chudnik", tom I;

3) K. Makuszyński „Ciche wspo
mnienie" w „M oich ustach"

„Eieusis" istnieje dzi, jako Pila 
recki Związek Elsów: Zarząd Głó
wny w Rzeszowie, ul. 3 Majs 0a. 
Oddziały i Koła Poznań, Kraków, 
Lwów, Wilno, Bielszowice (Śląsk), 
Warszawa (Kopernika 10 m. 17). Je? t 
ono organizacją, która przez swych 
członków, jak druhowie: Małkow
ski, Grodyński, Strumiłro i inni, 
stworzyła harcerstwo polskie. 
Lutosławskiego.

9J A K  W Y G R A Ć  i
C z y  k u p i ć  l o s  w  p i ą t e k ?  C z y  m o ż e  
' V t e g o .  A  m o ż e  z  n i e p a r z y s t ą  c y t r ą ?  
N i e ,  p r o s z ą  P a ń s t w a ,  t o  n i e  i s i o t n e .  

W y s t a r c z y  k u p i ć  l o s  w  k o l e k t u r z e

J. D ZIERŻA N O W SKIEG O
Nowy Sw.at 64 O  Freta 5 w  Gniezno — Chrobrego 2 

b o  tam zaw sze pada w .ele wygranych!

cie za Polską był wyłącznic zasłu
gą Janasa. Utworzył również dla 
dorosłych kursa oświatowe, na któ 
rych uświadamiał narodowo swych 
braci - ślązaków, oLułamuconych 
przez Prusaków.

Poza jawną pracą oświatową, nie 
ustawał ani na chwile Janas w 
pracy konspiracyjnej, mającej ni 
celu w yw ołm ie powstania* Był 
więc znienawidzony przez Niem
ców, którzy postanowili go za
mordować.

wszystko spalił. Rozwścieczeni żoł
dacy poczęli bić Janasa. Ciosy ich 
znosił dzielnie podtrzymując na 
duchu płaczącą siostrę słowami: 
„3ądż mężna, to wszystko dla Pol
ski". W reszcie skopany, skatowa
ny, szybko zaczął uciekać mię
dzy domami wioski Ostatkiem 
sił oparł się o okno do
mu Niemca Rchwartzera, który u- 
kryt go u siebie. Tani go jednak 
Niemcy odnaleźli, siłą wywlekli Ja
nasa z izby, Dijąc go, a gdy stracił 
przytomność, dobili go 15 strzała
mi.

Nie mająt lat 29, zginął jako mę
czennik narodowy. Szczegóły mor
du, dokonanego -na mm, trudno o- 
pisać, ale wystarczy spojrzeć na fo
tografię pośmiertną, by sie przeko
nać, eo zrobili Niemcy z młodym 
chłopakiem, pionierem walki o poi 
skość ziem Śląskich.

Pragnąłbym gorąco, by świetla
na postać Janasa- który żył i zginał 
dla Polski jak święty, była dla nas, 
młodzieży polskiej i dla całegc spo
łeczeństwa polskiego wzorem pra
cy dla Wielkiej, Niezawisłej, Mo
carstwowej Polski, za którą goto
wiśmy życie, jak on, oddać w ofie
rze, gdy zajdzie tego potrzeba.

Cześć i chwała Wielkiemu Śląza
kowi, męczennikowi za srrawę na
rodową, Wincentemu Janasowi, a 
pamięć o Nim niech nigdy nie za-

O Ś Ć
(Dokoritfcenlfc ne itiony 5-eJ)

rystyczną grę całych, w ielkich 
plam. W prow adzają one ogrom ne 
ożywienie, a ponieważ są dobrze 
dobrane, stanowią m om ent znacz
nie przyjem niejszy dla oka, niż 
beznadziejna szarość m iastowych 
kamienic, które są w  masie con a j- 
mniej tak nudne, jak  ulica W spól
na, lub Hoża.

Bo dlaczegóż w łaściw ie ulice i 
rynki m ia iyoy  oyć  bruano- gład- 
ko-Ł.iare?

Rzecz w  tym, aby kolorystycz
ne ożyw ienie architektury w pro
w adzić we w łaściw y sposób a z 
umiarem.

P od arkaaami zam ojskiego r y n 
ku um ieszczono sklepy, na ze
wnątrz niew idoczne Nie widać 
niesfornych szyldów  —  bo stosu
je się tylko znormalizowane na
pisy na szybach. R ynek pozostał 
rynkiem bez najm niejszego zakłó
cenia spokoju architektury. Do 
dzisiaj też wygląda jakby był zro
biony dopiero w czoraj wcale nie I

bloku ratusza i osadzona w  nim 
renesanowa wieża, którą oparto 
na dw u rozszerzających się ku do
łow i szkarpach, jest podziałem  na 
piętra w e w łaściw y styiow i „ o d 
rodzenia" sposób rozbita.

Szerokie schody prowadzą n i  
taras, nadając piętno w ielkopań- 
skiego gestu, choć bez wątpienia, 
kłócą się nieco z harmonicznie 
skomponowaną całością. A le  te 
schody zbudowano znacznie póź
niej, niż ratusz.

Sw oje wrażenia z Zam ościa u - 
jąłem  bardzo generalnie. Pisałem 
o całońci, a nie o szczegółach —  bo 
o szczegółach msano ju ż nie ty l
ko ai ty kuły, ale całe książki.

W arto jednak przejść pod arka
dami, aby zobaczyć jakieś św iet
ne odrzwia, lub arcydobrze rzeź
bione supraporty. W arto zobaczyć 
spokojny rytm  lamp, które na 
sklepieniu zawieszono, lub  zajrzeć 
do tej lub ow ej sieni.

dla tvcl t którzy snrzedaia śledzie I Trzpba ob e j’ zeć chociażby „Doxndla tych, którzy sprzedają śledzie, pQd ś # . f Ma} at „  . ^  ■
lub kupują guziki, bo nastrój ma T . . .  ,. „  , ,. , „  , -ę Rohikierów . A le  przede w szy-wyraznm świąteczny. Na tym  p o -i „ . , Z / .,, „  I -  • . , , . , stkim trzeba posiedzieć czas jakiślega jego wartość, ze ludziom , któ ! _ . „  , , J6 na brzegu chouniKa, jaic w  Italii,

aby nadychać się pogody, jaką ar
tysta w  rynku zam ojskim  zaklął. 
Pozwolić, aby dziw ow ali nam się 
gapie, podczas gdy my chłoniem y 
nastrój, którym  om są od dziecka 
przesiąknięci.

W tedy ocenim y, jak  wspaniałą 
rzeczą jest zespolenie sztuki z ży
ciem i jak wielka jest sama sztu
ka —  chociaż pokazana na przy
kładzie m ałego Zamościa.

rzy w istocie mają życie za k io jo - 
ne na miarę straganików i małego 
miasteczka, daje atm osferę spo
kojnego piękna —  na codzień. A  
to jest przecież w  działaniu sztuki 
najważniejsze.

A by  intencję i osiągnięcie ar
chitekta podkreślić i jak  najbar
dziej uszanować, , zlikw idow ano 
dawne targowisko z przed ratu
sza —  rynek w yłożono zieleńcami, 
przez które tu i ówdzie przecho
dzą drogi. Plac rynkow y, obram io 
ny jest gładko -  kamienną jezd 
nią, która organizuje ruch m ię
dzy w ylotow ym i ulicami.

Specjalna wzmianka należy się 
zam ojskiem u i ratuszowi, który j 
stojąc w stosunku do obu osi ryn 
ku nieco na uboczu, odsłania n a j- 
ciekaw iej ze wszystkich ornam en
towane dom y ormiańskie.

Zdecydow ana w  zarysie sylweta

S T U D E N T Ó W
w y k w a lifik ow a n y ch  korepetyto

rów, pracowników biurowych, 
te lrze row  l masażystów poleca 
S p o ierzn e  Biuro Pośrednictwa 
P racj przy Tow. „Bratn.a Po
m o c "  S. U. J. P. Krakowskie 
P rzed m ieśc ie  30, tel. 2-77-02, 
czy n n e  cod z ien n ie  13 — 14
i 18 — i9 , s o b o ty  13 —  14.

M  instrumentów czy ncrẑ zlz sutann
Z dzieiów fabrykacji skrzypiec

H - 1'rydrychewtcz
' Warszawa, Stenna Nr. 5 le i. 2.57-OH '•

O kucia ao okien i drzw i w ytą czm e

Fabr B-cia LUBEKI S. A. w  W a r s z a w i e
Okucia meblowe, galanteriu metalowa

Od najdaw niejszych lat po cza
sy dzisiejsze w ielu łączy sztukę 
muzyczną ze sztuką czarnoksięs
ką, a nawet nieraz jakąś szatań
ską czarną magią. Zabobonny 
Hindus z taką samą pełną grozy 
czcią patrzy na wszechm ocnego 
fakira oczarow ującego fletem  ja 
dow ite węże, z jaką opowiadano 
sobie n iegdyś w  słonecznej G re
cji tajem nicze mity o Orfeuszu, 
który swą grą urzekał dziki * 
bestie lub o synu Jupiterow ym  
Pięknym Am fionie, który dźw ię
kami sw ej liry zmuszał kam ie
nie, aby same układały sie w 
wysokie m ury Teb
‘ Z  pośród wszystkich instrumen 

tów m uzycznych na miano ich 
króla i najw yższy szczyt m i
strzostwa rąk ludzkich zasługują

skrzypce, one 'jedne m ają m oże nycn trubadurów  i minstreii m e- w  stanie Indiana U SA  stw orzył
pełną m oc twoi zenia i rozw iew a
nia najbardziej subtelnych nastro 
jów , wznoszenia duszy- ludzkiej 
na szczyty entuzjazmu i pogrąża
na w beznadziejnym  smutku. To 
też wiele racji m ieli współcześni 
Paganiniego, kiedy tw ierdzili, że 
chyba tylko sam szatan m ógł mu 
dać taką m oc władania duszami, 
ale kto wie, czy nie m ieliby 
jeszcze większej racji, gdyby tę 
m oc tajem niczą przenieśli z m i
strza na sam instrument i ujrzeli 
w nim króla wszystkich instru
m entów - a... może tylko narzę 
dzie szatana?

MELO Dlii 
RENESANSU

Skrzypce są dzieckiem  rene
sansu. P o  m uzyce średniow iecz-

S z c z ę ś c i e  J a c k a
Słońce podając przez siatkę l i -  ciężyła wpajana w dzieciń,=Twie 

ści, tw orzyło na ścianach nie-1 wiara i miłość do matki. Siwa, 
kształtce plamy’ . Jacek uniósł drobna staruszka, z dobrym i o- 
g jc w e . czarni, zatrzyma.a go na tym  św ie-

  Bęazie wiatr —  pomyślał — cie —  m e pozw oliła ooejść.
słońce zachodzi czerwono. Jak pię
kny jest taki zacnód na morzu —  
Myśl jego cofnęła się w te dąwne, 
szczęśliwe czasy przeżyte na szla
kach bezkresnych oceanów.

Morze. Jego ukochane! Dziś 
tak dalekie, jakby nieistnie
jące, w ykreślone z życia na za
wsze —  tait, na zawsze. Te dwa 
złowa „na zawsze", te straszne 
słowa, przed którym i omal nie u - 
giął się, nie załamał.

„Na zawsze postradał pan w ła
dzę w nogach —  brzmiał w yrok 
lekarzy. —  Uratowaliśmy życie, 
ale zdolności ruchu m e jesteśmy 
w  m ożności przyw rócić. Tu już 
m edycyna jest bezsilna." On, Ja
cek —  m arynarz, przykuty do fo
tela jak bezsilny starzec, a prze
cież nie ma jeszcze trzydziestu 
lat.

M yśl o  sam uoójstwia przezw y-

A le w yrzec się życia, tego pra
wdziw ego życia, było tak trudno.

K iedyś cały świat stał dla nie
go otw orem . Przem ierzał go też 
z krańca na kraniec, chłonąc głod ■ 
nymi oczam i jego piękno. Poznał 
już wiele. Tajem niczy urok mórz 
południow ych i sam otnych w j se- 
pek. I grozę gór lodow ych  na 
Oceanie Lodowatym

Byli wów czas o w los od śm ier
ci. Mgła była gęsta, jak  mleko, 
płynęli na śleDO me wodząc nic. 
Z łow różbną gorę spostrzeżono w 
ostatniej chwili. Przem knęli tuż, 
tuż. B odajby wtedy rozbił5 się —  
zginąłby śmiercią marynarza. 
Wówczas jeanak nie pragnął u - 
mierać. Z rozkoszą w ciągał w p łu 
ca mroźne powietrze, ciesząc si“  
życiem po unucnionym n iebezpie
czeństwie —  jak  nigdy.

A  życie zdradziło go; i życ;e i

merze. Jego ukochane m orze chy
trze, znienacka zadało mu ems. 
W alący się maszt podczas piekieł - 
nego sztormu uczynił go kaleką.

Dziś jego światem są te cztery 
ściany pokoju, ten skrawek zie
leni i kilka drzew za oknem. Dni 
wypełnia m u rzeźbiarsi wo, które
go nauczy! się podczas długich 
rejsów , a jedynym  przyjacielem  
jest mala, brązowa skrzynka, 
przenosząca go w  jednej chwili do 
tych miejsc, gdzie dawmiej byw ał. 
Budząc wspom nienia radio darzy 
go jakby odblaskiem  m inionego 
życia, które, przym knąwszy oczy, 
może pi zeży wac na no wo.

Dochodzi ósma. Za chw ilę na
stawi radio na M arsylię, tam. 
gdzie ży je  „piękna N inon" —  je 
go Janeczka. W  program ie będą 
lekkie piosenki, może i le, które 
razem śpiewali.

Janeczka... myśli pewnie, że o 
mej zapomniał. W szystkie w spól
nie spędzone chwile, od samego 
początku, od chwili, jak  się po
znali, zaczęły się. jak  co dnia snuć 
wspom nieniem . G dy ujrzał ją  po 
raz pierwszy la belle Ninon —  
piękną Ninon, ja *  ją  nazyw ab, 
otoczona, a jednak nieprzystępna,

królow ała na balu m arynarzy, u - 
rządzonym  pod „Z łotym  Jele
niem ". Do swego polskiego p o 
chodzenia nie przyznawała się. 
Udawała nawet, że nie rozumie 
języka. M ówiła swą chropawą 
francuszczyzną z polskim  akcen
tem i śpiewała piosenki. Gdy raz 
zdradziła się, odpow iadając na za
dane je j znienacka po polsku py 
tanie, wpadła w szalony gniew.

A potem przyszedł dzień, kiedy 
je j długo, długo m ówi! o Polsce. 
Rozpłakała się, ale nie chciała 
pow iedzieć dlaczego. Jednak od 
tego dnia m ówiła z polskimi 
chłopcam i tylko po polsku. Odtąd 
tez nie była już „piękną N inon", 
tylko jego Janką, Janeczka i o -  
boje w iedzieli, że jak  tylko w róci 
z rejsu, to przyjedzie po nią, że
by ją  zabrać ao Polski, jako sw o
ją żonę —  na zawsze

Z  pięknych oczu m łodego kale
ki p łynęły łzy.

Zegar w yb ił godzinę ósmą. Cho 
ry nastawi! radio. P opłynęły w e
sołe słow a francuskiej piosenki. 
Chory słuchał ich chciw ie. Wtu
lony w  fotel przeżyw ał po raz 
w tóry chw ilę szczęścia.

W. F.

specjalne laboratorium , gdzie 
naukowemi metodam i badano 
skrzypce Owszem w ykryto na
wet, jakiego rodzaju drzewa, 
bardzo suchego o pew nych spe
cjalnych  w łaściw ościach używał 
Stradivarius, ponawiano próby 
naśladownictwa A le nawet na j
wym yślniejszą współczesną m eto 
dą fabrykow ane skrzypce by ły  
tylko Dlada im itacją niezrów na
nych dzieł cichego mistrza A nto
nia Nihil.

W  T*AŁEJ w io s c e  
tSkfluJ

Jest także drugi ośrodek fa
brykacji skrzypiec. Znajduje się 
w  ojczyźn ie piwa, i porcelanow ej 
fajki, —  w  N iem cztch, w  B aw a
rii. W  małej, ukrytej pośród la 
sów  bawarskiej w iosce M itten- 
wald w szyscy m ieszkańcy są 
fabrykantam i skrzypiec. Dzieci 
uczą się tej m isternej sztuki w  
szkołach razem z czytaniem  i pi
saniem, tradycyjn ie z o jer nr  t y -

lodie odrodzenia stają się m elo
diami skrzypcow ym i. W p ierw 
szej połow ie X V I wieku rozpo
czynają fabrykację lego now ego 
instrumentu Gaspari da Salo i 
Jan Paw eł M aggini z B rescji, bu
dzi on ogólny entuzjazm  i szyb
ko rozpowszechnia sie we wszyst 
kich krajach Europy.

Ojczyzną skrzypiec pozostają 
nadal W łochy. Miasto Krem ona 
staje się ogólnie znanem m ia
stem skrzypków, jest ojczyzną 
najznakom itszych ich tw órców .

TAJEMNICA 
ANT Ni A NIHIL

Z pośród m istrzów K rem ony 
najznakom itszym  by ł właśnie 
najskrom niejszy z nich, ten, któ
ry, zapisując się do Bractwa reli
gijnego, jak to było podówczas 
we zw yczaju, prrgnął tam figu - 
roaw ć pod im ieniem  Antonia N i
hil (n ic ) —  Stradiwarius. U czy
n ił to może jakby w  przeczuciu, 
że po jego śm ierci poza jego dzie
łem  niew iele po nim  zostanie, że na przechodzą sekrety w yrobu, 
jego ukochane miasto, gdzie | W ioska ta zamieszkiwana przez
przez tyle lat żył i pracow ał d o - tego rodzaju artystycznych rze- 
puści nawet do zburzenia jego m ieślników  uprawia nie tylko rze 
domu, że dopiero po w iciu  w ielu m iosło, ale i samą m uzykę. M u
latach powstanie w  nim Muzeum | zyka ta staje się jakby  w szech- 
£jtradivariusa. ogarniającą atm osferą wśród wielo

Po śm ieici mistrza Antonia je -  ; nych borów  południow ej Ba wa
go sztuka poszła w zapomnienie. ! jńi- To też nieraz zabłąkć r tury - 
Dopiero koto 1800 roKu SKrzypek , sta spotkać m oże na jakiejś uola - 
Luigi Tarisio podjął się śmiałego nie całą orkiestrę ..iłodocim ych  
i dla wielu szaleńczego przedsię- adeptów m uzyki ćw iczących się 
wzięcia —  zaczął skupyw ać j na św ieżym  powietrzu, 
skrzypce Stradivariusa, aby je 
pokazać i rozprzedać w  stolicy j
ów czesnego świata w  Paryżu. J e - ! K  R  A  W  I E  C  
go zmysł artystyczny nie za
w iódł go. Paryż przyją ł z entu
zjazm em  czarodziejskie instrumen 
ty i odtąd sława ich nie osłabła 
wiece j.

Ze Stradivariusem  poszła jed 
nak do grobu tajem nica jego 
skrzypiec. Napróżno jakieś sto 
lat ren.u Francuz Savart p róoo - 
winł odkryć sekret ich fabrykacji.
Napróżno jeden z uniw ersytetów

m ę s k i  I 
uczniowski

I Posiada na rkładzi duży wybór 
...R  T RuV I PALT męskich t 

1 uczniowskich orai przyjmuji zamó- 
■ wtcnia Wspóma 14 sklep A. Lelbrand*

W POZNANIU
O D D ZIA Ł „ABC** 

mieaci sie przy uL 27 Grudnia Z> 
Przyjm uje prenuuersr^, 

ogłoszenia.

\
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DOBRA RADA
D yrektor pewnej w ielkiej f i r 

my obchodzi dw udziestolecie je j 
istnienia i z tej okazji chce bwo- 
im pracownikom  zrobić niespo
dziankę. W zywa w tym celu swe
go sekretarza i radzi się g o :

— Chciałbym, proszę pana, aby 
moi pracow nicy mieli przyjem 
ność, aby nazwisko m oje było w 
gazetach, i aby to wszystko kosz 
tow ało b. tanio, najw yżej 10 zło
tych : fWcch pwir 'się nad tym za- 
statwwu

Po upływie pół godziny, sekre
tarz zjaw ia się u dyrektora.

—  Mam dobry pomysł. Ustawi 
my wszystkich pracowników 
przed domem, pan dyrektor w y j
dzie na balkon trzeciego piętra 
i skoczy na dół. Będzie we w szyst 
kich gazetach, urzędnicy Dedą z* 
dowoleni i drogo me będzie kosz«- 
tow ało.

V  LEKARZA
—  W idzę, Że pan teraz daleko 

lżej oddycha.
—  J& też tó spostrzegłem.
 A  wldsi pan, ze m oje proszki

p o m o g ły .
—  To nie prostki, banie dok

torze, po prostu w czoraj pozby
łem aię jednego weksla.

—  Czego pan chce odeąm ie?
—  Jestem obrońcą Pana.

DOBRA POSADA
—  Co też teraz robi pański 

brat? Ten, co tak starał się do
stać posadę w jakim ś urzedzie.

—  Co ma rob ić? Nic nie robi, 
bo dostał już posadę.

HIC DZIWTTO^O
—  Od paru dni nie mogę spać, 

panie doktorze.
—  Hm. A dokładnie od kiedy?
—  Odkąd mi komornik zlicyto

wał łużkc.

P O S Ł U S Z N Y
S zef: —  Co ma zn&esyć ten 

dziesięciokilogram ow y odważnik 
na aktach?

—  U rzędnik: —  P izecie  pan 
dyrektor sam mówił, aby na tę 
sprawę położyć duży nacisk.

OKAZJA
—  Jadę j o  Ameryki. Nie po

w rócę stamtąd już nigdy. Czyż
by? No to pożycz mi pan 100 zł. 
na parę dni.

U PARTY PACJENT
—  Jak tam z pacjentem ?
—  D osyć źle. Choć odjęliśm y 

mu obie nogi, ciągle jedną nogą 
jest na tamtym św iecie.

POTV ÓK
—  T eiaz  już widzę, że stałam 

się dla ciebie zupełnie obojętna 
—  mówi żona do męża. —  Nie cie 
szvsz się nawet, kiedy mnie boli 
ząb.

W  SZKOŁĘ
—  Janku, jaką korzyść mamy 

ż dobrych książek?
—  Możemy je  sprzedać żydow i.

RÓŻNICA
Lekarz: —  Niech pan się nie 

martwi. Ja również miałem tę sa 
mą chorobę i jak  pan widzi, doży 
łem do starości.

P acjen t: —  No tak, ale pan 
doktór miał innego lekarza.

Tft/kóICZNT
W YPADEK

—  A  tu, proszę szanownych 
państwa, objaśnia przewodnik ta 
ternikom, widżitłly Sławną górę 
śm.erei. W  ubiegłym  fbku Udali 
się na nią dwaj turyści i w ięcej 
hie vi rócili. *

—  To straszne! I co śię t  nimi 
s la łc ?

—  Nie wiem, pewnie żfeszli 
drugą stroną.

DOMYŚLNA
—  O pa.ii, i w dzień i w nony 

myślę o tobie.
—  Ćzyżł}'/? Tc pań jest a i  tak 

zadłużony?

U C Z C I W Y
—  Dlaczego nie p iSziikaSS so

bie jak ie jś  pracy?
—  So jbsfefti ^a tieżłłiwy, aby 

w czasie takiego bezrobocia od
bierać innym chleb.

PARADOKS
Do Tworek przywożą pacjenta. 

D waj posługacze wyprow adzają 
go z karetki, ale chory wyryw a 
się i krzyczy:

—  Puśćcie mnie, ja  nie jestem  
wariatem, to pomyłka.

Jeden z dozorców  próbuje go 
uspokoić.

—  Panie, gdyby pan miał choć 
trochę rozumu, tobyć pan w ie
dział, że jesteś wariatem.

1 1 1 1 1 1 1

; ; i v t
Pięknie uszyte 
wykonywa po 

powrocie z zagranicy

i. M I I
Z a k ła d  Kr r w ie -k i

Ułarsiawa, Widok 7 
• tel 5 10-31 

WYKWINTNY KRÓJ

CHOPY SPORTOWIEC

—  Ile mam gorączki, panie 
doktorze?

—  46 stopni.
—  A jaki jest lekord św iato

wy?

We Włoszech faszyści zabiera 
ją żydom fabryki (Z prasy)

—  Panie M akaronenkranc. od d e je  panu całą m oją fabrykę za 
długi.

—  U w ażaj! Teraz razem ! N o! 
R rrraz!

&EFIN7CJA
—  Tatusiu, jaka jest różnica 

fńiędży -złowiekiem oszczędnym, 
ł» =icąpc'em?

— T o jbst tak, synku: kiedy o- 
graniczam  wydatki na sw oje po- 
Wźeby, to mama mówi, że oszczę 
dzam, a kiedy ograniczam  je j wy
datki, tib mówi, że jestem  skąpy.

NA Mi e l i ź n i e

N ie za lic za m  s ię  £ p e w n o ś 
c ią  d o  lu d zi, trw o n ią cy ch  
g ro sz  n o  z b y tk o w n e  h u la n k i  

Z a so b y  m o je  są  W ię c e j  n iż  
s k r o m n e .

M im o  to  w y z n a ć  m u szę  z t  
w s ty d e m , ż e  o s ta tn io  u c z ę s ż -

P o s ta n o w iłe m  n a w ią za ć  k o n  
ta k t z  ty m i lu d źm i. G d y b y  s ię  
to  u d a ło , m o ż e  b y m  w ie sz cz e  
d o s ta ł  p o s a d ę ?  P r o te k c ja  u la t 
wia d z iś  n ie  je d n o .

O d  te g o  d n ia  z a czą łem  sta le  
U częsz cza ć  d o  o w e j  cu k w rn i.

I —  W  p a ń s k ie j  cu k ie rn i, dy- 
r e k to r z e , b y w a  d o s k o n a le  t o 
w a rz y s tw o . S a m i p r ez e s i, m ż y  
l i e r o w ie , n a cz e ln icy .. .

Roześmiał się .
—  7 p a n  w  to w ie r z y ?
—  J a k to ?  C ó ż  m oitou  to ł 

p r z y k ła d  z a r z u c ić  p r e z e s ó w  
Z d z ieb  -  Z d z ie b k o w s k ie m u ?

—  N ic , p o z a  tym , ż e  n ig d y  
p r e z e s e m  n ie  b y ł. J est k tth će li  
stą . A, p o w ie d z m y , d o k ło r  L e 
w a ty w  ka  s p r a w u ję  fU m rc ję  su 
n u d riu sza  w  je d n e j  z  k lin ik  
p o ło ż n ic z y c h . In ż y n ie r  K ie *  
s ę c z k a  za k ła d a  a n te n y . N a*

cza łt-m  d o  lu k s u s o w e j  c u k ie r 
n i w  ś ró d m ieś c iu .

M ętn y  p ły n , zw a n y  p ó łc z a r -  
ną, k o s z to w a ł  m n ie  g r a b ę  p i e 
n ią d ze . K e ln ero m  też  sp o ro  
d w ó d z ie s to g r o s Z ó w e k  z o s ta w i  
łem . A  sza tn ia  ło  p ie s ?

Z a c z ę ło  s ię  od  teg o , i e  w szc  
d łem  k ie d y ś  d o  o w e j  c u k ie r n i  
p r z y p a d k ie m .  ^

—  C zy  m o ż n e  z a d z w o n ić ?—  
sp y ta łem .

P rz y  t e l e fo n ie  w is ia ło  a k u 
rat ja k ie ś  d z ie w c z ę , tu ięc trze  
ba b y ło  c z e k a ć .

I w te d y , p o d cz a s  ig rh  k i lk u 
nastu  m in u t c z ek a n ia , z r o b i - 
tem  e p o k o w e  o d k r y c ie .

S tw ie rd z iłem  p on a d  w s z e l 
ką  w ą tp liw o ść , ż e  cu k iern ia , 
w  k t ó r e j  p r z y p a d k o w o  s ię  zna  
la z łem , je s t  m ie js c e m  sp o tk a ń  
śm ie ta n k i to w a r z y s k ie j  W a r 
s z a w y !

T a k ! C o ch w ila  d o b ie g a ły  
m n ie  z  r o ż n y c h  s tro n  s ło w a :  
p a n ie  p r e z e s ie , p a n ie  d y r e k to  
rzr , p a n ie  ra d co , p a n ie  n a cz e l  
n ik u ...

R y łem  o s z o ło m io n y .

— Cóż — rzekł wreszcie. — 
Tytułomania jest u nas zjawi
skiem powszechnym. Ludzie 
nu potrzebują dyplomów, by  
tytułować się nawzajem. 
PierWSzy lepszy korepetytor 
zośbuje bez bólu profesorem, a 
monter inżynierem kawiarnią 
nym prezesem ■, czy naczelni- 
kiem zostać jeśżeze łatUritj..,

W tym miejscu dyrektbr 
przerwał nagle, patrząc z nie-
r tsłcojem n a  zbliżającego idę 

u hum  kethećA.
Kelner ów ,>odś£edł t w bpa 

sób dość bezceremuniułńy łra

D z ie ń  w  d z ień  o  iS .30 zasia  
d a łem  p rzy  je d n y m  z w o ln y c h  
s lo lik óu i, c z a tu ją c  n a  s p o s o b 
n o ść  z a zn a jo m ien ia  s ię  z k i.n ś .

S p o s o b n o ś c i  o w s z e m , zd a • 
rzu ty  s ię . .

A  to  o g n ia  k to ś  n ie  m w ł to  
z n ó w  p a p ie ro sa , to  z n ó w  d ró b  
n y ch  na  z a p ła c e n ie  ra ch u n k u .

O fw , o W y w a łem  chętnie sw e  
u słu g i.

TY ten  sp o s ó b  p o z n a łe m  p re  
ZCsa Z d z ic b -Z d z ie b k o w s k ie g o ,  
d y r e k to r a  S z u fe lk o , d z ied z ica  
P a łę  -  Z a le w a js k ie g o , ra d cę  
M a y r a tik a , in ż y n ie ra  K r c s e c z  
k ę , d o k to r a  L e w a ty w k ę , n a 
c z e ln ik a  C y h n d r o w ic z a  i j e s z  
c z e  k ilk u  in n y ch .

M ia łem  ju ż  te ra z  p e w n o ś ć ,  
że  o s ta tn ie  g r o s z e , w y d a n e  na  
k a w ę, z w r ó c ą  m i s ie  s to k r o t 
n ie 'w  p o s ta c i  p o sa d y , w y r o b io  
n e j  p r z e z  k tó r e g o ś  z  n o w y c h  
Z n a jom ych .

P eu m eg o  dnia  p r z y s ia d ł s ię  
d o m e g o  s to lik a  s y m p a ty c z n y  
m ło d z ie n ie c .

W  to k u  m iłe  i p o g a w ę d k i  o -  
k a za ło  s ię , że  j t s t  io  d y r e k to r  
lo k a lu .

W y r a z i ł e m  m u  s z c z e r e  u z 
n an ie.

c z e ln ik  C y tin d ro W icz  ptU cU je  
u k o m o rn ik a . R a d ca  M etletu - 
n e k  m a s k le p  s p o ż y w c z y , I 
tak  d a le j.

P o c z u łe m , ż e  r o b i m i ś ię  
s ła b o .

—  J a k to  ? W ię c  p ra w d z iw i  
p r e z e s i  i n a cz e ln icy  łu  n ie  
p r z y c h o d z ą ?

-—  M o że  i p r z y c h o d z ą  Ale 
n ie  a fis z u ją  s ię  ź  ty tu ła m i. 
N ie  s tr o ją  s ię  w  Cudze p ió r k a , 
ja k  c i  w sz y scy .

D łu g ą  ch w ilę  s ied z ie l iśm y  
w  m ilczen iu . D y r e k to r  k iw a ł  
g ło w ą .

p a t  d y r e k to r a  za  k o łn ie r z .
Z n ó w  łu siedtisz, wał ko

niu? krzyknął, -  Kładź
furiuch l józdó. do kuchni zm y 
w atf szklanki!

(Id y  o b a j  o d e s it i ,  p o d n io 
s łem  s ię  I i  W yra zem  n iesm a
k u  nu tw a r z y  O p u ściłem  c u 
k ie rn ię .

■—  Szanowanie dla pana 
dziedzica —- ritk t grzeeżnis
p o r tie r .

W ię c  tr z e b a  b y ło  d a ć  mit 
ostatnie 50 grosiy..,

O D R O W Ą Ż

S Z Y B K A  O A I E N T A C  J A

Ob ROh CA
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Z  C A Ł E G O  Ś W I A T A

Za Olsza łopocze

Ludność cieszyńska, porwana żywiołow ym  entuzjazmem ob
nosi po u licach  C iejzyna słup granicznv, wyrwany z dawnej 

granicy czeshosłow ackiej.
Sym boliczny moment przejm ow ania służby kole jow ej z rąk 
kolejarza czesKiego, przez kolejarza polskiego w dawnym 

czeskim Cieszynie.
Czołgi polskie, obrzucone kwiatami przez rozentuzjazm ow a

ne społeczeństw o daw nego czeskiego Cieszyna.

O gólna uw agę zw ie
dzających  Wystawę 
Szpitalnictw a zwraca 
stoisko zakładów  prze 
m yślow ych  m ydlar
skich i perfum eryj
nych Puls Fr. Sp. A k c.

Nowy, w spaniały 
?mach W arsz. Tow , 
Handlu Herbatą, A . 
Długokęcki, W  W rześ
niewski S. A., A l. Je» 
rozolim ckic 119, która 
obecnie obchodziła 25- 
łelni jubileusz sw ego 

*stn!enia.
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Paweł Dunin M o j e  a s  t y

JWPan Deputowany Burgery
w  Pr ryżu.

B y ł Pai. zastaw  w sw ym  zna
kom itym  przem ów ieniu ośw iad
czyć, że do zagadnień, k lóre w y 
m agają jeszcze w Europie lozw ią  
zarua naieźy takie spraw*. Pom o
rza i Gdańska.

W związku z tym  pragnę P a
nu zw rócić uwagę na pewną po
m yłkę. Sprawa Gdańsko o w 
szem, m oże wym agać pew nego 
załatwienia. Co się zaś tyczy Po-- 
morza, to m iał Pan na m yśli za
pewne Pom orze zachodnie ze 
Szozecinem. W  związku z tym, 
pragnę Panu w yjaśr ć, że P om o
rze zachodnie było wprawdzie 
zamieszkałe przez Słow ian zbli
żonych do Polaków* i stanowiło 
część państwa Pruskiego, a w y 
narodowione zostało me bez uży
cia przem ocy, ale nie zamierzamy 
tej sprawy podnosić, w obec tego, 
że od bardzo dawna jest ono za
m ieszkałe. przez ludność nie
miecką, a my m e pragniemy cu 
dzego.

Go się tyczy Gdańska, to tej 
spraw y rów nież nie bedziem y po
ruszać przez zam -fow .nie do po-

nas o  to, o co  m y sami się nie U- 
porrinamy. to jest o  P om orre za
chodnie.

A jeżeli Pan chce ofiarow ać 
Niem com  nasze Pom orze, ro zwro 
cę Panu uw agę na to, ż «  pański 
projekt w ybitn ie mnie zaniepo
koił ze w zględu na przyjaźń, jaką 
żyw ię dla Francji.

M ąt i  tanu jednego z panrtw 
zw racał często uwagę prywatnie, 
a raz ośw iadczył publicznie, ie  
należy N iem com  zw rócić ,,polski 
koryw rz", W ie Pan kim by ł ten 
mąż etanu? Nie przypom ina Pan 
sobie? Dopom ogę pańskiej za
w odnej i jakże słabej pamięci: 
Masaryk. W idzi Pan na tym przy 
kiadzie, że namawianie Niemiec 
do szukania nowych zdobyczy 
przynosi pecna...

Czy Pan wie C2ym dla Niem 
ców  jest katedra w  Strassburgu? 
Coś o tym  wspom m ał dość nie
daw no kanclerz Hitler...

Czy zna Pan realistyczny spo 
sób jego rozum ow ania? Jestem 
pew ien, że nie. S p ióbu ję  go Pa
nu odtw orzyć:

„Czesi denerw ują się i o fiaro-
koju  i chęć utrzymania harm o- , Niem com  Pom orze W idać
nii m iędzy narodami.

Niektórzy ludzie w  Polsce fa ł
szywie zA uum ieli Pańskie sło
wa, m yśląc, że miał Pan na myśli 
P jm orze polskie Nie wiem  czy 
należy Pan do ludzi odważnych.

Pytanie to stawiam sobie d la
tego, że jeżeli istotnie miał Pan 
na m yśli Pom orze wschodnie, to 
jeot polnkie. to sprzec.w ił się Pan

stąd, że czują się słabi, bo pocoz 
w takim razie zgłaszaliby się do 
mnie z prezentami na cudzy 
koszt? Trzeba to w ykorzystać".

W obec tego przyszedł czas n« 
połączenie krajów  sudeckich Z 
Rzeszą- '

Być może zresztą — osobiście 
uważam to za bardzo praw dopo
dobne —-  że Pan się tak dalece

w o l i  c z ł o w ie k a ,  p r z e d  k t ó r y m ,
jak mi się w ydaje, niektórzy ka. 
rzełkow ie we Francji czują pe
wien strach. Mam na m yśl, kan
clerza Hitlera. Zapew ne czytał 
Pan jak w  ostatniej m ow ie 
stw ierdził on, że żadan.e skiero
wane pod adresem C zechosłow a
cji byio ostatnim roszczeniem 
terytorialnym  Niemiec. Niech 
Pan uważa Panie B trgery! BrZ 
w zględu na to, jak  Dyśmy inter
pretow ał. Pańsk.e słowa, są one 
sprzeciw ianiem  się H itlerow i, a

nie troszczy o sprawę A lzacji i
Lotaryngii, że chodzi Panu o to, 
by w  chw ili, gdy kanclerz Hitler 
sform ułuje swe pokojow e ( pro^ 

pozycje poa adresem Francji zna
lazł się w śród ńlch punkt o po
wołaniu pańskiej szanownej oso
by na stanowisko prezydenta re
publiki, Muszę pow iedzieć,. że 
jeżeli taki jest tok pańskich ro-. 
zumowań. to podziwiam  zarówno 
Pana zmysł ao kom binacji, jak  i 
Pana lekcew ażenie dla własnego 
narodu. Ja mam o nim lepsze

to może byu niebezpieczne N ieci w yobrażenie i wmm, że do tego 
Pan nie będzie taki bohater i j nie dojdzie. A le przez życzli- 
niech Pan się nie upomina dla j wość mogę poddać Panu z gury

Je s zc ze  nie koniec św iata
Glob ziemsł —  mówi Sir James 

Jeans w swej słynnęj książce p. t. 
Nowy świat fizyki" — iest drobną 

kruszyną rzuconą w bezmiar wszech- 
świata. Jesteśmy wraz 2 ziemi • pył. 
kiem wirującym w przestrzel do 
wąziutkiej, pajęczo cienkiej drodze, 
wykreślonej w ternricznysh warun
kach wahających się od zera do stu 
stopni Celsjusza. Ty Iko dzięk' temu 
żyde organiczne ziemi, oparte na 
jednym, cudownym piervs lastku wę
gla może się swobodnie i bulnie roz
wijać.

Węgiel łącząc się chętr:e z innymi 
pierwiastkami w skomplikowane, 
wspaniałe grupy, a nie łącząc się z 
sobą tworzy w żyriu urganicznym co
raz to nowe formy, coraz piękniejsze 
bardziej złożone, niezbadane i nre- 
odkryte.

Ale oto znakomity popularyzator 
wiedzy roztacza przed nami straszli
wą wizję, zarysowaną z zimną logi
ką uczonego. Ziemia — kruszyna wę
drująca wo':ół prtężnegu słońca zba
cza pewnego dnia z zakreślonej dro
gi. Pomijając możliwość zderzenia 
się t inną planetą — yciu organicz
nemu na ziemi groziłoby gwałtowne 
sabamowanit.

Zbliżając się w stronę słońca ska
zani jesteśmy na śmierć w żarze sło
necznych promieni. Cudowny pier
wiastek węgla, który nosimy w so-

w  P a r y ż u

kilko, pom ysłów , które m ogłyby 
upodobać się kanclerzow i H itle
row i: na przykład obietnica u - 
mieszc^enia u Inwalidów, oczy 
wiście po opróżnieniu tego m au- 
lu liu m , jakiejś now ej relikwii, 
przynajm niej np brązow ej ko
szuli pod którą biło serce kocha
jąca pokój i Francję. A lbo m ógł 
by pan obiecać urządzenie sym - '

przedłużało, być może, że doszło
by do starcia. Nie nąaźmy zbyt 
buńczuczni i nie m ów m y, że na
pew no sami pokonalibyśm y w iel
ką Rzesze, gdyby do starcia d o 
szło A le, by onenrać Pomorze, 
trzebaby było w ybić do nogi 35 
m ilionów  Polaków . Sądzę, że 
przy tym  padłoby trupem conaj- 
mniej 35 m ilionów  N iem ców, bo,

bolicznego obchodu „hołd  Joanny ; jak  poucza doświadczenie ze Ślą-
d‘Arc Funrerowi".

Natom iast zapewniam
j ska Zaolzańskiego, jedna polska 

Pana dziew czyna potrafi zabić czterech
zupełnie stanow czo, źe dotych- obcych  żandarmów. Doszłoby
czasowe pańskie pom ysły nie za
pewnią Panu nawet honorow ego 
munduru S A —  Manna. B o
wiem kanclerz H itler nie intere
su je się Pomorzem polskim i 
emiana statutu W olhego Miasta 
Gdańska. K anclerz lubi bowiem 
pokój z tymi narodami, które nie 
są przeraźliw ie małe duchem. 
Przykład: Polska, W łochy, no . 
—  Francja Dlatego nawet ostat
nio znajduje on u nas w ięcej 
zrozum ienia, niż niektórzy żydzi, 
udający francuskich  mężów sta
nu i dlatego sam dla naszych in
teresów ma w ięcej zrozumienia.

Poza tym, proszę Pana, kanc
lerz Hitler Wie, że inaczej niż w

wówc2as do w ojny nie tylko nad 
Wisłą, Odrą czy Sprawą, ale tak-

j że na colej kuli ziemsk*ej, w szę- .  .1 . . , . . , . _  1 • Informacja udz.ela bezimeresnwnie
i azie, gdzie mieszkają Polacy 1 Centrala -Zwm ?,ku Polskiego w Pozna-
Niemcy, do w ejny m iędzy dwom a | niu, ul. Skarb w a  5 m. 7, tel. 12-28,

I M ci& M  
a  R O M

p S P t u r i y .

to, noreazcie uwierzyć we włoms 
prawo do szcząfcia, postanowić ser
ial z ni. łoitat':iem i nabyć los do 

I klasy 43 loterii udojęc Li? * wiara 
i ufnoscicj do 1 rczęsiiwej kolektury

m m m
C e n t r a l a ,  W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a l  1 9 .
Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie. C i ą g n l f e n i e  
r o z p o c z y n a  s i ę  19 p a ź d z i e r n i k a
zam iejscowe załatwiamy ojw rotnie.

Z a m ó w i e n i a  
Konto P, K C / t  9 2

C i a t a b  dla P o lakó w

narodami, jakiej nie widział jesz- ’*  godzinach od 10 do 14.
W kilku miasta COP-u nie nia tóii 

jednego polskiego składu żelaza- W 
, większym mieście COP-u potrzeba 

B ergery. Dlatego o takich polskiego składu i pracowni bieliź-

Cze świat. M y nie jesteśm y tchu 
rze, Ani jeden Polak nie nazj^wa
się
rzeczach w ogóle nie piszemy, 
chyba, że zajdzie potrzeba ośw ie
cenia' maluczkich.

I dlatego mamy i będziem y 
mieli pokój. Sam? też nie będzie
my zaczynać, ani nikogo nie bę 
dziem y częstow ać cudzym i zie
miami.

Łączę należne w yrazy
diodze w ojny, nic tu na zachodzie Paweł Dunin
PoNki, a na w schodzie Niemiec, U P. s. Daleki jestem  od przypu- 
nie uzyska. Kanclerz Hitler ma z , szczenią, by Francuzi byli ża
ram i paRt o nieagresji, obow iązu
jący jeszcze przez 6 lat. Mówi, że 
chce ten stan rzaczy przedłużyć 
Nie m am y nic przeciw ko temu.

A  zresztą, gdyby się go nie

chw yceni pańskimi propozycjam i

iiiaiśkiej, biura pisanin podań, pized- 
siębk-rstwa budowlanego, czapnika, 
składnicy drzewa, składu elektrotech
nicznego, farb, futer, hafciarki, „an- 
diu domokrążnego, hurtowni kolo
nialnej, jubilera, kina, kuśnierza tk.a 
du nasion i zboża, olejarni, powroźni- 
ka, choiewkfu za, sklaau ryb, rozlew
ni piwa i wódek, składu skór, składu 
porcelany, złotnika, lokalnej wytwór
ni cukrów. Są możliwości szupu na
biału i zboża. Powiatowe miasto COP 
potrzebuje polskiego składu skór, ro
werów, farb, materiałów budowla
nych, konfekcji dat n ski ej i męskiej, 
szkła i porcelany, zboża, czapnika, 
bednarza, powroźnika. Są możliwości

kolonialnym i. Na wszelki w y p a - : skupu nabiału, bydła, pierza, zboża.
dek zgłaszam jednak żądanie 
„klauzuli najw iększego uprzyw i
lejow ania" dla Polski.

skór.
W wojewódzkim mieście potrzeba' 

wspólnicy do hurtowni kolonialnej i 
hurtowni tow. mieszań; ch dla licznych.

sklepików wiejskich. W miejf :ow ości 
woj. wileńskiego potrzeba polskiej 
apteki. Jest możliwość uzyskania kon
cesji. W powiatowym mieście na Po 
lesui brak polskiego ik.adu manufak
tury, żelaza, jwocarni, kawiarni, dru
karni i introligatomi, krawca, kraw- 
czyni, blach^za ora/, zduna. Lokale s<* 
Mośtia przejąć sa Ż5—35 tys, st, p . - 
Iowę udziałów dobrze prosperującej 
fabryki szczotek i pendzli.

I) > Batalionu KÓP potrzebni me- 
cnanik dc b r 1.. adrenis prami -  ,aźn? 
mechaniczni. Wynagrodzenie lOO zt. 
miesięcznie. W 3 tys. miejscowi ści 
woj. nowogrodzkiego brak polskiego 
składu bławatów, galameiii, obuwia, 
piekari.., hotelu, reteauracji óf&i fry 
zjera. Lokale są. W włęlfjyrń nurcie 
jednego z woj. kredowych Polak t  o- 
koło 300.000 zl może wybudować ba- 

targowe. Pewna .okat& kapitału 
W 25 tys. mieście na Kresach wschod
nich posiadacz 50 tys. zł. może przy
stąpić do spółki z miejscowym ban
kiem celem wybudowania dotńiJI han
dlowego w Cent-um. Lokat:. ,1 na 
W woj. ho-wógród»iJit. u r i.* . nabyć 
resztówkę 60 i.a — ziemia III klfcsw 
za około 45.C00 zł.

Berlin9

Uohaa Bogdzie Czecłiosłowacla?

PSllżB
Kutisy u s f ^ ^ ^ n i a  p r e z y d e n t a  B e n e s z a

R ozw oj w ypadków  w  C zecho- j słow ackiego na związane anła ciu człow ieka. JttOiego opinia pu -
słoWaeji, posunął Się dalej, niżby j realną Czechy i Słow aczyznę prze błiczna Czechosłowacji uważa za
to można były  początkow o przy- kreślą całkow icie charakter m a-
puszczać. Okrojenie Czcchosło-wa- soński now ego państwa, w obec

głów nego sprawcę i w inow ajcę 
dzisiejszego rozkładu. M iejsce je -

cji poszło znacznie dalej, niżby to zdecydowanie katolickiej postaw y ?0 tym czasow o zajm ie gen. Sy- 
się początkowo wydaw ało. W Siow aczyzny. W tych warunkach row y, będący również posłusznym 
pierwszym  okresie spór dotyczył dla sfer masońskich m ożliwie n a j- ‘ narzędziem- iych sfer, a w  zana-

bie, we krwi, w kościach, w mózgu 
— spala s.ę. Popielejemy, kozsypują 
się w proch rośliny i zwierzęta Zic* 
mia ponownie jak przed milionami lat 
staje się rozżarzoną ognistą kulą, od
pryskiem wirującym w kosmosie 
słońc.

Oddaltnjt w przeciwną stronr rzu
ca nas w objęcia mrozu, zabijające
go ..ajodpomiejsze z żyjących stwo
rzeń. Twardniejemy w Krzemień, 
fiemiu staje się zastygłą, skamienia
łą martwą bryłą.

Sir James Jean wnikliwym okiem a 
strouoma widzi nadchodzącą z mroku 
czasu zagład» życia organicznego na 
ziemi. Hołdując teorii prawdopodo
bieństwa przeu iduje spotkanie się 
globu ziemskiego z jakąś inną Dlane- 
•■ą, bądź ribw zboczenie z zakreślonej 
linii wszechświatowej wędrówki.

Nie smućmy się jednak. Zbyt od
ległą *est jeszcze data zapowiedzia
nej katastrefy. Cieszmy się z bujnie 
kwitnącego życia, rosnącego jak dro
żdże na czułym, łatwopalnym węglu. ! 
Nie grozi nam na -azie żadna z .,o- 
smicznych bur:. Można więc śmiało 
nabyć los do zbliżającej się szybciej i 
niż konie, sw iata, bo !ui 19-gu o. m. j 
pierwsz*1] klafey 43-ej Loterii Klaso
wej, w której teoria prawdopodo
bieństwa spray, dza się „  wielt do- j
kładniej, aniżeb' w zawiłych raclu 
kach astronomów

Pasternak skazany
za skandaliczny wers:„ 0  hńbeniu rasy”

tylko części ziem  zamieszkałych 
przez N iem ców , obecnie C zecho- 
^'floja zostaje pozbawiona ogrom 
ne) większości terenów' niem iec
kich, Śląska Zaolzańskiego I tere
nów  węgierskich. N iewątpliw ie 
zostaną od Czechosłowacji oddzie
lone również inne ziemie polskie 
i reszta ziem węgierskich. Na h o
ryzoncie zaś, w idnieje sprawra Ru 
si Przykarpackiej..

4  S £ O N c E P C t * E
W tych warunkach zarysowują 

się różne w ątpliw ości przyszłego 
wyglądu państwa Czechosłow ac
kiego. M ogłyby w choazić w  grę 
4 koncepcje Pierwsza —  to kon
cepcja Cfceciiosłowacjl, jako pań
stwa centralistycznego. Druga to 
koncepcja unii Czech i S łow acji. 
Trzecia —  to k on cepcji Czecho
słow acji jako państwa trójkonto- 
nalnego, składającego się z Czech, 
Słow acji i Rusi. W reszcie 4-ta 
koncepcja— rozczłonkowanie Cze
chosłow acji n i  trzy państwa sa
modzielne

AUTOH OM U  
W< LJsOr<f^LAI ifSKA
Dotychczas rządzące Czechosło

w acją sfery w olnom ul«rskie, usi
łują wszelkimi sposobami utrzy- 
m »ć stan dotychczasow y. Godzą 
się one coprawda z musu na pew 
ne ustępstwa w stosunku do S ło- ( 
waków , ale nie są to ustępstwa 
szczere. Nie trzeba zapominać, że 
te same sfery zawarły przed 20-tu j 
laty słynną um owę pRsburską. i

lepszym rozwiązaniem, gdyby drzu m ają oni już Masaryka, 
stan dzisiejszy nie dał się utrzy- pierwszego syna prezydenta, k tó- 
mae. byłoby państwo trójkanto- rego pragną osadzić na H radczy-
nalne, albowiem w  dw óch kanto- nie. 
nach w Czechach 1 na Rusi r r2y -
karpackiej, przeważałyby w pływ y

przykarpac- 
ii,a komuni-

masońskie, na Rusi 
kiej, opierajne się 
stach.
W PŁYW Y f$AS€>$'5KIE 

T E M Ś Z C Ź A
Tymczasem w  samych Cze

chach w  opinii samego społeczeń
stwa czeskiego, w pływ y masoń
skie trzeszczą. W yrazem tego, jest 
ustąpienie prezydenta Benesza. 
Narazie jest to zręczny manewr 
masoński, polegający na usunię-

CZY PRZEŁOMOWY 
M O M E N T ?

Moment dzisiejszy w edług opi
nii ludzi znających dobrze w e
wnętrzne stosunki polityczne Cze 
chosłow acji, m ógłby stać się prze
łom ow ym , jeśli chodzi o przem ia
ny wew nętrzne w  Czechosłowacji. 
Niestety żyw ioły  narodowe Cze
chosłow acji dotychczas są barazo 
słabe. Tłumaczą td tym  że sfery 
w olnom ulaiskie w  w ielu  w ypad
kach reprezentowały i broniły in-

Uroczystości ku czci H. Sienkiewicza
w  P i ń s k u

Staraniem kola M acierzy Szkol 
nej w Płońsku dokonano ostatnio 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
i popiersia Henryka Sienkiew i
cza. Tablica została wm urowana 
w domu, w którym W ielki Pisarz 
przebywał w latach 1865 —  66.

U roczystość zagaił pięknym 
przem ówieniem  prezes koła Ma
cierzy p . L Karnowski, dając ob 
raz lat, w których H. Sienkie

wicz, jako 19-letni m łodzieniec 
przebywał w Płońsku, przygoto
w ując sie do egzaminu m atural
nego.

O chrześcijańskim  nastawie
niu wszystkich utworów H. Sien
kiewicza mówił ks. kanonik Sko 
wroński.

Uroczystość zakończono odśpie 
wabieni „B oże coś Polskę".

K a f r i i r a f a  pod Dzisną
Ś m i e r ć  4 o s ó f t  R b ł a m j  l u l o b u s u

LW ÓW , 8. 10. Przed 
grodzkim  w e Lw ow ie, toczyła się 
głośna spraw*> przeciw ko żydow 
skiemu poecie Leonow i Pasterna
kowi.

. . . .  - - W ILNO, 8. 10. (tel. w ł.). Wsku
sądem został przeoczony przez cenzurę. eraz w l?c rów nież podobnie go - tek spłoszenia się konia w yda

dzą się na pewne ustępstwa, ma '

Zamieść** on w  lutym br. w 
lw owskim  piśmie hum orystycz- 
n jm  „C h och oł" wiersz p. t. „o  hań 
bieniu rasy“ , w  którym  cynicznie 
opisyw ał stosunek żyda z Polką

W skutek przepracowania cenzo
rów, którzy in grom io powołani 
byli na toczący się w ów czas pro- i byw a od lutego b. r. 
ces inż. D o b o s z y ń s k ie g o . wiersz

Dopiero „A B C ”  zw róciło uwagę o 
Pinii, na w ybryk Pasternaku, a w 
ślud za lym , zainteresowały się 
w ładze: wkrótce w ysłano Paster- 
nnka do Berezy i w ytoczono mu 
sprawę sądową

Rozprawa toczyła* się p izy  
nrzwłach zamkniętych, W wyniku 
przewodu sądowego sad skazał Pa- 
sternaka na 1 rok i 8 m iesięcy w ię-

jąc nadzieję, że w  drodze dyw er- 
sj w ew nętrznej na terenie S ło- 
waczyzny, utrącą autonomię jeśli 
tylko zdołają przetrzym ać burzę.

K oncepcja  masońska z n a id u je  
b a r d z o  s i ln e  p o p a r c i e  z  z a g r a n ic y .  
M a t e r ia ln y m  w y r a z e m  t e g o  p o -

raył się na trakcie Dzisna —  Łuz 
ki tragiczny wypadek, który po
ciągnął za sobą cztery ofiary  w 
ludziach.

Traktem tym jechała  furm an
ka powożona przez 43-letniego 
Szołoma M arynowa. Kiedy jadą
cy tym samym traktem autobus

czwarta zaś przewieziona została 
do szpitala w Dzisnie, gdzie nie
bawem zmarła.

tfcreSDW uaredow ych czechosłow ac 
kich, en znowu w ynikało Stąd, że 
interes wolnomularstwa i intere- ;<* , 
sy Czechosłowacji niem al ZdWzze 
szły równolegle.

CZfc&O CHCĄ  
NIEMCY?

W innym  kierunku zmierzają 
wpły wy i oadziały Wania hiem iec - 
kie. Pierw szym  planem  NłthiieC 
w stosunku do Czechosłow acji, 
było poddanie sw ym  w pływ om  
Czechosłowacji, jako całości W 
tym kierunku szły słynne uchw a
ły  „karlsbddzkie'*. N iem cy natra
fili tu Jeanak na kategoryczny * 
opór sfer masońskich zarówno 
jak i wew nętrznych, jak i ze
wnętrznych. Obecnie najbardziej 
pożądanym  byłoby rozbicie Cze
chosłow acji na trzy państwa. M a
ja bow iem  nadzieję, że same C ze
chy, otoczone niem al ze u szyst- 
kich stron przez Niem cy, łatwo 
się staną łupem  Niemiec, Niemcy 
liczą tu na dawne tradycje w iążą
ce Czechy historyczne z państwem 
niemieckim. Lansowane są pom y
sły unii celnej z Czechami.

W  pewnych kołach czeskich 
koncepcja ni imiecka znajduje 
zwolenników. W arto tu zanoto
wać głos „L idow ych N ow in” .

Jeżeli św iaiem  rządzić ma nie 
prawo, lecz siła, zadaniem na
szym jest przyłączyć się  do stro
ny siln iejszej. Zaw rzeć umowę z 
Niemcami, związać się z Rzeszą 
gospodarczo, tak jak  Bułg&ria 
'ub Jugosław ia i strzec się ."cią
gnięcia do jakiegokolw iek frontu 
antynfemieckietro.

WZROK KU POLSCE
Wzrok koł narodowych i kato

lickich w  Czechach i na S łow a- 
czyżnie, zw racają się ku Poisce, 
uważając, że tylko w  oparciu m oż
liwe jest zachowanie sam odzielno
ści politycznej. W  sferach

Z Dscłiau
\v<

parcia est bezzwrotna pozyczka [ dał ostry sygnał spłoszył się koń,
ang elska. Dla masonerii euronej-

zienia Na rozprawę sprowadzono sklej zachowanie Czechosłowacji 
oskarżonego z Ferezy, gdzie prze- j jako ogniska wolnoinularskiego

ina pierw oszorzędne znaczenie. 
Przekształceni" państwa C zccho-

wskutek czegu furmanka wpadła 
pod autobus.

Skutek tego wypadku był strasz 
hy. Trzy os-oby jadące furmanką 
poniosły śm ierć na m iejscu,

W EIM AR, 8. 10. D onoszą z 
‘.aru, że Od kilku tygodni przetrą:',- 

i aportow ało się z obozu koncentra
cy jnego w  Dachau około 10.000 osob  
du n ow eg o  obozu koncentracyjnego w 
Buchwald. W  niektórych dniach przy
byw ały do Buchwald dw a — tr 
transporty kole jow e. Obecnie w Bu
chwald jest osadzonych  nraesało 
20.000 osób.i

tych
j wysuwane są koncepcje unii rze- 
I czyw istej Czech i Siow aczyzny w 
przekonaniu, że każde z państw 

| oddzielnie zbyt łatw o może ulec 
- j w pJyworn sąsiadów. „S łow ak" wy 

sunął nawet koncepcję trlali- 
styczną Polski, Czech i Słowa- 
czyzny.

R ozw ój w ypadków  Czechosło
w acji idzie w  takim tempie, że już 
najbliższe dni mogą doprowadzić 
do decydujących rozstrzygnięć.
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NIEJAKI 
PAN DE KATT

P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a
A utoryzow ana udoptacja E ugeniusza Br łuckiego.

—  Tak, spróbuję —  odpowiedział Leskatter. —  Dawno 
o tym myślałem, rozważyłem szczegół), mam juz, potrzebną 
ilość uczciwych ludzi, którzy chcą wziąć udział w wypra
wie. Przygotowania i wykonanie pochłoną dużo czasu, w.ęc 
sądzę, że po wyzdrowieniu Stanton też się do nas przyłą
czy. Tylko teraz to inaczej zrobię; będę miał odpowiedniej 
wielkości samolot, który sam poprowadzę, bo jestem pilo
tem. Oczywiście, przedtem zrobię szereg wywiadów na ma
łym aparacie. —  Zwrócił się do Halszki: —  Jeśli się nie 
mylę, pani jest najbliższa krewną kapitana Kragga. C.zy 
tak?

Uśmiech rozjaśnił jego Iwarz.
—  Tak —  stwierdziła panna Malinowska.
Wstała i uscisneła mu dłoń serdecznie.

—  Panie Leskalter, życzę panu szczęścia w życiu i wszel
kiej pomyślności w tych poczynaniach, ale wr żadnej fora ie 
do nich nie należę.

—  Dlaczego, proszę pan*. Przecież pani przysługuje pe
wne prawo, a zresztą nasz wzajemny stosunek ustal? testa
ment, którego wykonanie uważam za punkt honoru. Jestem 
przekonany, źe pani o mnie jeszcze usłyszy...

Panna Malinowska i Orda już musieli wracać na ląd- 
W łódce dawno na rn.ch czekał konósarz Wenmga, z tiud- 
nością ukrywając zniecierpliwienie.

„Stara Mary“ nie miała ładunku, więc leżała wysoko na 
wodzie. Leskatter pomógł Ordzie zejść do czółna po drabin
ce sznurowej i wspiął się z powrotem na pokład.

Łódź odbiła od kutra.
Panna Speyer i Leskatter stali na rufit.
—  Do widzenia!... Do widzenia!...
Czółno już się zbliżyło do brzegu, gdy panna Malinow

ska zapytała:
—  A kronika?... -
—  Zostawiliśmy ją na kutrze —  podchwycił Orda. —  Mo

że wrócić?
—  Niech pan będzie spokojny, nanie poruczniku —  

wmieszał się Weninga. — Kronika nie zginie. Państwo ją 
wkrótce odbiorą.

Wszyscy’ spojrzeli jeszcze raz na .„Starą Mary“. Mężczyź
ni zdjęli czapki, panna Malinowska skinęła r ę k ą ,  i wszyscy 
pomyśleli:

Do widzenia, może zobaczymy sie jeszcze!...

Wieczorem tego dnia, tak bardzo bogatego w niezwykłe 
wydarzeń a, po opatrunku, zmienionym porucznikowi przez 
felczera z Westerau, panna Malinowska zażądała stanow
czo, by Henryk poszedł wcześniej na gorę i położył się do 
łóżka. Przyniosła mu do pokoju koszyk z iabłkami z sadu 
w Amstelkroog. Obrała jedno i podała mu na talerzyku.

—  Jak Ewra —  uśmiechnął się. —  bziękuję.
Gdy pochyliła się, by mu poprawić p o d u s z k i , zarzucił jej 

zdrowe ramię na szyję, przyciągnął do siebie i ucałował 
w* same usta.

Potem to się powtórzyło niezliczoną ilość razy. W krót
kich przerwach padały niedokończone zdania lub nawTet po
jedyńcze słowa, lecz oboje rozumieli się doskonale.

Czas leciał niepostrzeżenie i było już bardzo późno, gdy 
Halszka zeszła do gabinetu i zabrała się do !5stu rozpoczęte
go dziś przed południem.

„...i przyznam się szczerze, kochany Mecenasie, że dla 
mnie oświadczyny Henryka nie były wieiką niespodzian
ką. Pan zrozumie, oczywiście, że to wydarzenie spowo
dowało jednak zupełny przewrót w’ moich zamiarach. 
W każdym razie teraz nie wrócę do Warszawy.

Nasz ślub odbędzie się jeszcze w tym roku. O dacie 
zawiadomię zawczasu i mam nadzieję, że Pan Mecenas 
przy je dzie, by mnie pobłogosławić na nowe życie

Szczerze oddana
Halszka Malinowska.**

R O N I E C .
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Wągrowiec w letargu
ARc|a Z w ią zK U  r-oisk:ego

Z W ą g ro w ca  doroszą, ńam o 
sta le  p os tęp u ją cy m  zażydzen iu  
m iasta  a także o pow ażn ym  w zro 
śc ie  liczb y  p la ców ek  h an dlow ych  
i rzem ieś ln iczych  n iem ieck ich . 
K ilk an aście  firm  ży d ow sk ich  w  
bran ży  kon fek cji,- b ław atów , o -  
buw ia i te ch n iczn e j c ieszy  się 
n iestety  ro p a rc ie m  m ieszk ań ców  
W ągrow ca  i ok o liczn ych  w si. O - 
b ro ty  h an d low e  p la eów ek  żydow 
skich  znacznie p żzew yz ;zają, o- 
b ro iy  polsk ich  sk ładów , k tórych  w 
W ą grów cu  n ie brak.

RóW nótfześnie p rzyb yto  i t  p la 
ców ek  H andlow ych  i  rzem ieśln i
czy ch  n iem ieck ich  a  n iem ieck i 
ba n k  sp ó łd z ie lczy  u za leżn ia  od  
sieb ie  stop n iow o  k u p iectw o  p o l
skie.

Społeczeństw  o w ągrów ieeicie  
n ie  e sa zu je  ch ęci p rzebu d zen ia  
się z le ta rg u , w  k tóry  popa d ło  od 
dw u la t O sta tm o  n astąp iła  w  
W ą grow cu  re o rg a n iza c ja  m ie j- 
p.cowego K oła  Z w iązk u  P o lsk iego . 
N a jeży  sp od z iew ać się, że n ow y 
Z arzad  K ola ro zp o czn ie  en erg icz 

ną d z ia ła ln ość. M ie js c o w i  o rg a 
n iza c ja  k u p ieck a  w ym aga  ró w 
n ież zastrzyk u  en erg ii 1 f  ru cM i-

■ O J

W osci. ż ie  s ię  d i i e je  w  W ą g rów - 
ću. O by przebu dzen i^  się z letar
g u  n io  n a stą p iło  zbyt p óźn o.

 — ........................

. S P E Ł N I O N E .  N A D Z ’ E 4 H -
tyćh wszystkich, co wygrab a na~. a przede
wszystkim właścicieli numeru <05t, na który 
w ostatniej totem packa gićwna \\\gi>aria

t . O f J O . O O O z ł
Oają puOsfawę spodzieWfftl1a Sie że I w 
p#*yszk>Śći szczęście dopisze grającym w ko

lekturze pod firmą

Zozisław  Z » E t C G  . . W *  v i l
w s  L w o w ie , P ac  M ariack i S, (Galeria Mariacka) 

czcZęśHWertcfsy ddl ej klasy 4 ^ ej Loterii Wysyłamy na pro .it ~]ę w -o le j- 
nosci zgłoszę ii, za zślićzaą lub t*  opłatą oa korttow P.KO. nr. 5 )4  978 
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HK o g o  e t ę  c z ę ś c i ? "

12 niebezpiecznych w yw ro to w c ó w
zasiadło na ław ie oskarżonych

T o d  z a rz u te m  z ? b £ j s i w a
prcteipimrake r?rzemysł0 wŁiw fditefemu

Henryk Szternpka
w  Konserwatorium

Odwołany z dnia 3 b. m. koncert 
i lauguracyjuy 14-go sezonu koncer
towego w konserwatorium w wyko
naniu Henryka Śztompki odbędzie 
się w  środę 12 b. m. o godz 2Ó.15. i 

świetny artysta Wykona piekriy ; 
program poświęcony w całości ( lho- 
piitowr i zawierający między Mn. 4 
Ballady, Berceuse, Nokturny, Mazur
ki, Etiudy i mń

Koncert wywołai Zrozumiałe Zain
teresowanie zarówno że wżgiędu nd 
program jak i na znakomitego wyk P 
nswcę Bilety sprzedaje „Orbis" Al. 
lerozelimskie 39.

31 sierpn ia  br . w  restauracji 
L oren ca  w  P ab ian icach  g ra l: h a 
za rd ow o w karty  W ła d y sła w  Jan 
kow ski, W spółw łaścicie l firm y  
B racia  Ja n k ow scy  w  P ab ian icach  
oraz R om an  S k rob iszew sk L  w ła ś 
c icie l tkaln i. W  p ew n y m  m om en 
cie przyszedł brr t Jank ow sk iego  
E aw ard  i zażądał przerw ania  gry,, 
bo S k rob iszew sk i znany jest ja k o  
szu ler D wszł« do sprzeczk i, w  cza 
Sie k tóre j Jank ow sk i u d e rzy ł 
S kroB iszew sk iegc. G d y  w y sz li na 
u licę , Slcrubisrew ski zaatakow ał

Jartko-Wskiego E dw arda, a ten  d o 
b y ł  re w o lw e ru  » od a a ł k iik a  strza
łó w  ran iąc S k rob iszew sk iego  W 
bfzudH.

O d d w ó ch  dn, w sądzie o  Kręgo
w ym  toez j się -proces 12  cz łon k ów  
k om u n istyczn e j partit p o lsk ie j. Są 
to, ja k  z-wy kle, sami ży d z i: L e jb o -  
S tein - E la S z y d ło w e f, Icek  Nrezrra- 
n ow sk i, Jeh osu  S zten głow , J m ic  
W agm an, H ersz L andau, N uta F o 
gler, D a w id  W alter, Dawi-a K orr“-  

j h en a ler, BoruCń S żw a rcm a n , 
Chaim  P ifem a n  i M ajer W a jsen - 
olun.

W  p ierw szy ch  dn iach  pa ździer
n ika 1937 rok u  p o lic ja  w k roczy ła  
eto loKaiu Z w ią zk u  H a n d low ców  
p rzy  ul. Z am en h ofa  i zastała tam 
w szystk ich  osk arżon ych , cz łon k ów  
K om u n istyczn ego  Z w iązk u  M ło 
d zieży  P o lsk ie j z dz ie ln icy  M ura
nów  i S m ocza. O skarżeni radzili 
nad sy tu acją  p o lity czn ą  W  P olsce  
w zw iązk u  ze w zrostem  an tysem i
ty zm u i faszyzm u , n ad  w o jn ą  w 
C hinach  i H iszpanii. Na stole zna
leziono książkę Ż erom sk iego  pt.

O becn ie  Jau k ow sm  zasiadł na 
ła w ie  osk arżon ych . W y jaśm ai. że - ,  - -  -
działa ł w  o b i,m ie  w łasn e j, gdyż  1 „R u ża ", w  k tóre j^  zn a jd ow a ła  się
S k rob iszew sk i go atakow ał. Sąd tej

O k rę g o w y  w  Ł od zi skazał L dw ar- 
da JartRowKiego na 2 lata w ięz ie 
n ia, za w iesza jąc w yk on an ie  kary 
•i zasądził 400 zl. kosztów  łećzertia! 
na rzecz S k r o  O lszewskiego.

Księprnrs: Trzaska, Evsri I Mfohaisfc
składa -far na tSozorajenle a rm ii

Na dziedzińcu cytadeli warszaw
skiej odbyła - i ;  podi.iosla uroćzyśfosć 
wręczenia ciężkiego karabinu maszy-

-* % ,  w
a u ih , Piotrkowska 103. tel. 111-44

SCHW YTANIE PRZEM YTNIK A 
Straż graniczna zatrzymała w l o 

dzi przybyłego z Częstochowy Wolfa 
Baria, zamieszkałeg- przv ul. Ła
giewnickie! 4. Bart był c-bserwcWany 
od dłuższego ezasu na przemycamu 
różnych artykułów. Urzadzał się 
sprytnie udając, iż w koszu Dizcwozi 
drób, a nawet zaopatrzony był W zą- 
uawkę dziecinną, imitującą gdakanie 
nury. Przy satrzymanyin znaleziono 
k-itSanaście kilo sacharyny, którą 
skonfiskowane. Bart został przeka
zany władzom sądowym.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
C p rze d łu że n ie

F A Ł S Z E R Z E  N a B i a ł U
Z e  w zględu  na w ysok ie  stosun

kow e ceny  nabiału , Ostatnie z w ró 
con o  Uwagę, m  bard zo  częste  są- 
w ypa d k i fa łszow an ia  m asła, Śmie
tany itp.

Z arządzon a została kon tro la  na 
ta rgow isk a ch  1 W sklepach, w  w y  
n iku  czego  pobrano kilkaset p ró 
bek , a analiza w  ok o ło  40 w y p a d 
kach stw ierdziła  sfa łszow anie  m a 
sła i śm ietany. W in n ych  p oc  ą g - 
n ięto  do od p ow ied zia ln ości k a r 
n ej.

i
Wy

rouót
sezonowych w Łodzi

Pracownicy sezonowi w Łbńjj wy- 
stosowali • <k> zarządu miejskiego i U- 
rzędu wojew memoriały, w których 
wnoszą o przedłużenie robot sezono
wych aż do czasu, guy pogoJa na 
będzie pozwalała,. wskazując, zc 
wprawdzie Uzyskaj? w drodze 
wej prawa do zasiłków zimowych, a .

przedwczesne ich zWolhienc powodu 
je, że zasiłki wyczerpują oni już do

ł

nowego Warszawskiemu Bułkowi Pie
choty, przez ksiegurtu? w ydaw niczy 
,,Trzaska, Evert i Michalski" w  W at- 
szawid, oraz jej pracowników i al-cw!-
zytorów.

Uroczystość ta miała szczególne 
tr.aczert.tr, gdyż firm a: „Trzaska,
Evera i Michalski’'  jest pierwsżą księ
garnią polsk,,, która łożyła dar na 
dozbrojenie am ii.

-fl, ijnieftic pułku „D zieci Warsza- 
przyjął CKM dowódca płk. Bor

kowski, dziękując właścicielom księ
garni, dyrektorom: Władysławowi
Trzasce i Janowi Michalskiemu.

Po wręczeniu CKM odbyła się dru
ga część uroczystości, w  którei mgr. 
Kazimierz Kalinow-ski wręczył płk 
Borkowskiemu luksusowy egzemp
larz dzieła: „Polska, jej dzieje i kul
tura” dla biblioteki pułkowej,

C K M  dla armii
K O Ń SK IE , 8 10. R a d « gm inna 

w  O drow ążu , p o w . kon eck i, u - 
oh w aliła  na u roczystym  p osiedze
n iu  u fu n d ow ać c iężk i karab in  m a 
szyn ow y  i przekazać go do d y sp o -  

1 z y c ji g ru p y  w o jsk , k tóra  p i ‘ rw  ■ 
sza w k roczy ła  do C ieszyna Z a o l-  
„ańskiago.

kartka zapisana o łów k iem  
| terści:

„K to  Jest T ro ck i"  K o g o  części 
I się z n as? S y tu acja  w  orga n iza c

jach . S w cb d d a  dysk u sji Szczero-.:.
, 3 e z tro sk liw o ść? ...“

P odczas re w iz ji p rzep row a d zo - 
le j u  oskarżon ych  znaleziono k o 
respon den cję  z  S za ją  M e lja cn o w i- 
c z e » ’ zam ieszkałym  w  P aryżu , uo ■ 
tesp on d en c ja  ta zaw iera ła  W iddo- 
m ośći 6 „p a p ie ra ch ", „w sy p ie  m a - 
c n e ró w " , „w y  jeżdzie S zyd łow ei 
do P a ry ża " , poza  ty m  ti „J a tk a ch " 
i „T a c ie " ,  a poza ty m  w zm ian k a  o 
o i s an ie k om u n istyczn ym  ,,N eue 
P resse" i „w jz y łe n iu  w o jsk  d ó  
H iszpan ii". M ięd zy  in nym i zn a le 
ziono rów n ież  kartę zapisaną przez 
E lię S zyd łow er, za w iera jącą  n a
stęp u jące  zw roty : „zm ien iła m  w
bib lio tece . Z ap ła ciłam  za m ie- 

j siąc. W y b ó r  dzieł Lenina. S p otk a 
łam  H ankę, Inne Jateczk .. C zułam  
przepaść m iędzy  nią a m m i". N a j
p ra w d op od ob n ie j je st to  szyfr.

W iększość osk arżon ych  by ła  ju ż  
k ilk ak rotn ie  karana za przestęp 

stw a k om unistyczne. Podczas 
p rzep row a d zon ych  re w iz ji znale
ziono liczn e  d o w o d y  ich przyn ależ  
nosc- d o  K P P  W  spraw ie  te j

staw ało 24 św ia d k ów . P o  zam knię 
ciu  przew odu  sąd ow ego sąd zapo
w iedzia ł og łoszen ie  w y rok u  na p o 
n iedzia łek  godz. j.2.30.

S ftN O U T iyO E
N A  T L E

Samaztotrucit, bywa przyczyną wie 
lu dolegliwości (bófe arti etyczne, ta- 
nianie w kościach, bóle głowy, po- 
derterWowanie, wzdęcia, odbijania, 
bób w  w-ątAbie, niesmak w li
stach, brat apetytu, swędze
nie skóry, skłonność do obstrukcji, 
pianij f wyrzuty ua skórze, skłon
ność do tyeia, mdłości, język obłożo
ny) Trucizny wewnętrzin, wytwa
rzające się w« u tasnym organizmie. 
Zanieczyszczają krew, niszczą orga 
rlizm i przyspieszają starość Wątro-

W Ą T R O B f
ba i nerki są organami oczyszczają
cymi krew j soki ustroju. 20-letnie 
doświadczenie wykazało, że zio
ła lecznicze „C H O L E K i N A Z A “  
H. Niemojewskiego, jako żótcio - 
moczopędne są naturalnym czynni
kiem odciążającym soki ustreju od 
trucizn własnych. Bezpłatne broszury 
otrzymać można w laboratorium h- 
Zjologiczno-chcmicznym „Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego. Warszawa, No
wy - świat Nr. 5 oraz w aptekach i 
składach aptecznych.

( I b n t z e n t e  wr K o l e
Z y d o iU D S t w o  p . M ie lc a rk a

Z  K o ła  n ad  W artą donoszą nam 
o sm utnyfn fa k c ie  pop ieran ia  ż y 
d o w sk ich  p la ców ek  n an d low ych  
przez m ie js co w e g o  kierownika 
Stronnictwa Narodowego p.

M ielcarka . P ow szech n a  oburzanie 
W yw ołu je  za ch ow a n ie  się p  M ie l
carka  tym  b a rd zie j, że W K o le  
istn ie je  pow ażn a  liczba  p olsk ich  
sk ładów , w k tóry ch  m ożna zaopa
trzyć  się w  p otrzeb n e tow ary .

D w a j podróżujący aferzyści
o d w ie d z ili  23 m ia s ta  w  P o lsc e

Niezwykła afera przed sądem

polow -y lu teg o  i n a stęp n ie  p rzez  2 - 3  d o p i e k a j  
m iesiąca  p o z o s ta ją  bez ża d n y ch  srou  ■ » -
ków do życia, 
nowej pracy 

rrzedhJżeoie 
się do pop:aw y

tlo < za&u oirzymr.nia

r o b ó t  p r z y c z y n i ł o b y  
stosu n ków .

n a d i o

B S J R o w - i i i m :
NARODOWCÓW

W czo ra j na ław ie osk a rżon ych  
w Saazie A p e la cy jn y n . zasied li 
dw aj o s z u ś c i: G u tglas i P a w łow 
ski.

W  b r. G utgias razem  z P a
w łow skim , który  je s t  o fice re m  re
zerw y, ubrali s ie  w  m u n dury  o f i 

c e r s k ie  i w ybra li się na p rze ja ż 
dżkę po w ięk szych  m iastach  P o l
ski. G utgias g ra ł ro lę  p rok u ra to 
ra w o jsk ow eg o , zaś P aw łow sk i 
o f ic e ra  lin io w e g o . M ięd zy  irn y - 
mi p rzy je ch a li do G rodna i tu w

31 grudnia r. b. upływa

Term in ulgowych e g zam in ó w
c z e la d n ic zy c h

Zgodnie z okólnikiem Min, F i H 
z dnia 30 lipca 1938. Nr. Pr. VI. 3/205 
w dniu 3 i ; ruania br. rhija ostatecz
ny termin składania ulgowych egza
minów ćzeladrmzych. Wszyscy pra- 
cownłcy warsztatów rzemiesłniizych, 
którzj do tej pory .ie pusiauają żad
nego dowodu uzdolnienia (św iadec
twa czeladniczego), a pracują przy
najmniej 5 lat w swym zawodzie i 
mają ukończony 23 rok życia, winni 

niez udoftznie zg* 'sić się ra  3 -mierięcz 
ny kuł* dokształcający zawodowy 
dla wszystkich zawoaow, by po jego 
ukończeniu be* żadnycii przeszkód

przystąpić do egzaminu czeladnicze
go-

Gdzie takie kursy sie odbywają —  
informacji udzielają Izby Rzemieślni
cze.

kasyn ie  o fice rsk im  za baw ia li się 
d osyć w eso ło , poczym  udali się  na 
m iasto, g d z ie  zakupili kilka srebr 
nych lisów  i in n y ch  w a rto śc io 
w ych  przed m iotów , w ysta w ia ją s  
w eksle, k tóre  p od p isa li nazwiskap 
mi o f ic e ró w  W ojsk  P p lsk ich .

Byli rów n ież w L u b lin ie , gdzie  
w  p ie rw szorzęd n e j. a u ra c ji 
za baw ia li się  p rzez całą n oc.

W  sum ie by li w  23 m iastach  i 
w szędzie zaku pyw ali w a r to śc io 
we przedm ioty , p ła cą c  s fa łszo w a 
nym i w ekslam i. O sta teczn ie  po
w in ęła  im się  nóg  a w  T arn op o lu , 
gdzie  ich  u ję to  i o sa d zon o  w w ię 
zien iu .

W sądach  I -e j in s ta n c ji G ut- 
rrlas, ja k o  o rg a n iz a to r  oszukań
cze j im prezy  otrzym ał 4 la ta  w ię
zien ia , zaś P aw łow sk i 3 la ta .

Sąd A p e la c y jn y  skazał G utgla - 
sa na 3 lata  w ięz ien ia , zaś w  sto
sunku do P a w łow sk iego  w yrok  
poprzedn i za tw ierd ził.

- * o * -

S I E P Z ^ Ł A  D N . ».
7.15 P ieśń  ..N a jśw iętsza  P a n n o ’4. 7.20 1

M u zy k a  poranna. 8.00 D ziennik  poranny. 
8.15 A u d y c ja  dla wsi. 9.15 T ransm isja  z 
u ro czy s to ś c i k on sek ra cji k ościo ła  w D ęb 
n ik a ch . 11.35 P ogadank a . 11.45 P rogram  
11.57 S ygn ał czasu i h e jn a ł z  K rakow a , 
m u zy czn y  w  sezon ie  je s ie n n o  - z im ow ym . 
12.03 P ora n ek  sy m fo n iczn y . 13.00 F fz e - 
gląd ku ltura lny . 13.10 M u zyka  ob iad ow a.
14.40 A u d y c ja  dla d z iec i. 15.00 A u d y c ja  
d la  wsi. 16.30 K on ce rt  z ok a z ji Ty^htm ia 
M u zyk i P o lsk ie j, l i  00 T yg od n ik  d źw ię - 
Kotyy. 17.30 P od w ie czo re k  przy m ik ró fo i 
n ie . * 19.80 L on d yń sk a  O rk iestra  S y m fo 
n iczna . 20.15 W iad om ości sp ortow e. D z ien 
n ik  w ie czo rn y  21.00 M u zyka  taneczna.
21.40 „W eso ła  S yren a” . 22.20 M u zyka  ta 
n eczn a . 23.00 Ostatnie w ia d om ości d z ień - 
iiifca w ieczorn ego .

N V /u iE K A W 9 iE E  A U D Y C J I  
17.3(1 P odw ieraorelt p rzy  łn ik ro .o n le  
Zl i  „W u ja sw  k prov iucj>“  —  slu - 

c h r w i ik r  B o le sltw a  Żabko  Popo
w icza.

W A R S Z A W A  It.
14.30 R eeita1 śp iew acz; . i:.0u  " t A c r j  

Śaint - Sacnsn płytyT, .S.Oi WtuzyRa ta 
neczn a  .(o ły ty  81.08 Łluzyfea kam eraln i . 
22.00 P oem at sy m fo n iczn y  R yszarda 
S traussa Iptytyl. 73 00 M uzj-ka ta n e c iń ;. 
(ptyty)

S T A C JA  K R Ó T K O F A L O W A

0.05 T l io  g ita row e B rać L isow sk ich . 
(T.35 Ign a cy  P ad erew sk i. 0.45 D zienn ik  w 
Języku p o !sk ,m  i ang.e lsk u n . D.5Ż P o tą -  
.■ inki 1.40 A u d y c jS  dia n .łodżie i . 2.Cl 
Oaryęda ze s łu ch aczam i. 2.10 G ia  K apela  
L u d ow a

P O Ń IE D Ż IA L Ł k  B N  K). 18.

6.30 P ieśń  „K ie d y  ranne w sta ją  zo rze ". 
6.35 M u zyk _  ołyt.v ), 7.00 D zienn ik  p o 
ra n n y . 7.15 M u zyk a  (p ły ty ) . 7.45 G im n a 
styk a . F.00 A u d y c ja  d la  szkói. 11.00 A u 

d yc ja  flla szkól. 11.20 U w ertury  a c  op« 
A u b e ra  (p iy ty ) . 11.57 S ygn a ł czas i i h e j 
nał z K rak ow a . 12.03 A u d yc ja  p o łu d n io - 
w  . 13.00 P ogad an k i dla k upeuw  i cze - 
m ie ś lr .ik o y . 13.3C A u u y c ja  m u zyc_n a  dla 
n ce ó w  15.00 T 4a . .. . .  s ra /n i. 1S.S0 M u 
zyk a  ob iad ow a . 1 G.oO W iadom ości g o s p o - 
d a i-z e . 16.15 K ron ik a  naukoW k. id .30 
jur it  i  opar V erdi eg o  (p ł--ty ). 17.15 R 
porta^ x7.30 R ecita l „p ie w a c /” . 13.00 
A u d ycja  a k  w s  18.30 A u d y c ja  s trze 
leck a . 19.00 K on ce rt  o rg a n o w y  . a.30
p rzem ów ien ie  P yn iasa °d lsK i kś. k a rd y 
nała . A ugusta  H lonua  (z  P ozn a n ia k  
1& 40 K on cert p op u la rn y , ku.35 D zienn ik  
w ieczu iń y . 71.00 „ A t . . ,k „  Ś piew a" aa a u - 
d v c ja  kam eralna " l - «  N ow óśęi Jit< # »- 
k ie  2Ł 00 . b ż ie je  s y m fo n ii"  1?.55 P rzegląd  
p ftś lT a e .0 0  Ostatnie w ia d om ości dzie m i 
ki w ierzornegu.

NAJCinikAWSZF a u d Fćje 
17 3(1 KCrltaf śpiewarzy Tód.ii Króo, . 
IS.fp* Reeita* organowy Felik»a Nó-
19'l l  i»ł-bpr o‘ w ien r i P ry m a s - P o lsk i 

ks. kardynała dr. H lo n d a

f i  iJKSżAWA II.
14.00 M iizi Ka i alondWa. 19.00 K on cert 

ockieetTł te j (p iy ty ) . 15.25 F ritz  K r e i-  
ler 15-55 „Ernań “ — opei a V era i < go 

(n K tv ) . 16.40 V iauum osci sportow e. 
6.50 Kąetk solis tów . 1710 P ogdddn ka. 

17015 ż y c ie  k u lti ra lne s t o l i c j . 17.40 M u
zyk a  taneczna  -p ły ty ) . 21.00 O d czy t —■ 
w y g ł. m in. p ro f W o jc ie ch  św iętos iaw sk i. 
21.20 K o n ce rt  n op u la rn y  (p ły ty )
Muzyka t a n ^ in a . 23.00 u w ofy  
HajTłna (p ły ty ) .

STACJA KRÓTKOFALOWA
0.05 K on cert sym fon iczn y . 0.45 D zienn ik  

w  ję z y k u  p o lsk im  i angielskim . 0.55 P o 
gadanka . 1.00 W eso łe  p iosen k i. 1-30 „T a 
n ie c ”  —  a u d y c ja  s łow n o  -  m uzyczna . 
2.40 P ogadanka .

W  iadomości gospodarcze

22.2C
Józefa

EKSPORT CEBULI MUSI BYĆ 
• )PI ACALNY

Min. P. i H. hic przychyliło się w 
całej rozciągłości dó złożonego prze* 
Radę Handlu Zagranicznegw, a opia- 
cowanego przez Pol. Zn.  Prod W a
rzyw —  projektu organizacji ekspor
tu cebuli.

W  zasadzie ministerstwo uznaje 
petrzebę należytej organizacji lej 
dziedziny wywozu uwa: a jednał:, ie  
wysunięty przez Jżadę i Związet spo 
sóu organizacji może być w sWej ća- 
losci aktualni dopiero na przyszły 
rok.

Przy tej okazji należy nadinien ć, 
żc na rynkach zagranicznych pafluje 
óbecnio bardzo niekorzystna koniun
ktura dla cebuli. Wynika ona a tego 
prostego faktu że wszędzie są oar- 
dżn dobre zbiory. Najbardziej chłon
ny . notujący zazwyczaj w y s o k ie  ce
ny rynek zngiehki rft , zalany po 
prostu jest y, tej ehwili cebulą y ę -  
gierską, holenderską, a  nawet hisz
pańską. Cena cebuli wynosi obecnie 
2 5ł. z grosz: „ii za óO-cio kilogramo
wi wofek. Tdgo rodzaju cena itńie- 
nfóżłiwia jekikoindek eksport.

W Pólsce obszar uprawy jest znacz 
me większy w roku bież., niż w ub., 
a zuiory również cebre.

Mimo niechęci Min. P, i H. V  kie
runku wprowadzeń.a -w roU 1 cła
przy eksporcie cebuli, Żw. Pol, Zrze
szeń Ogrodn. wystąpił ponowiile do 
ministerstwa z wnioskiem o wprowa
dzenie premii eksportowej, przynaj-

A B C  s p o i P t o w B

Ję d fze jo w s K a  na 6 miejscu
na liście W ^ llis -M y e r s a

annej dla cebuli staiHiari-zowanej.
Według opinii związku, premia w v y  
sokośc] 10 zł. od 100 Kg. mogłaby 
zapewnić opłacalność eksportu.
PlECOwNIA GrtZoWNI Y.!E-SKIEJ 
W POZNAMU N4 UKONCZFNIU 
Gazownia miejska w Poznaniu u- 

kończy budowę nowej piecowmi, któ
ra dostarczaj będzie przeciętnie 
bO.oOO m. sześć, gazu mieszanego na 
dobę. Koszt budowy now ej pieców, 
ni wynosić będzie przesżfo 1.200.000 
zł. Roboty Wykonywają w całośa fir
my krajowe, przeważnie poznańskie.

cA i.iń D Y  rRZŁMY oŁiłM L  
PRńŻNOSk.^. SiĘ t  TORUNIA DO 

BYDGOSZCZY 
W  ostatnim Czasie na terenie T o

runia zauważono zwiększony odpiyw 
zakładów przemysłowych na korzyść 
Bydgoszczy.

W związku z tym sytuacja na ryn
ku oezrobocia w Toruniu pogorszyła 
śię poważnie. Należy liczyć Się z dal
szym . przeniesieniem pewnych firm 
do Bydgoszczy, a co za tym idzie z 
powiększeniem liczby bezrobotne ch.

RUCH PA5f.2fc.R3hI A PORCIE 
GD AS SKIM WE W KZEśNIL ś  h.
Ogólny ruch pasażerski w miesią

cu sprawzdawczym obejmował 10 o- 
śób wobec 119 osób w .mesiącu ona. 
logicznym róktl pófłi-zedńlegń. Przy
jechało w miesiącu sprawtrzaawczym 
19 osób, wjąechalo natomiast f21.
Największy ruch odbywał się w ko
munikacji z Kopenhagą, skąd przyje- t ux,ia.Jw? 
chało 15 "asażerów, a  wyjechało 95- I go. W  programie

Lnairy angielek' teoretyk teidsu 
światowego, Walłis - Myers, ogłosił 
swoją doroczną listę najlepszych teni
sistów świata za sezon 1938 r.

panówtel 1) Donald Budge (St. 
Zjtd.), 2) Austin (Anglia), 3) Brum- 
w.c (Australia) 4) Riggs CSt. Z jed .), 
5) Woodt (81 Zjedn ), 6)  Quist (A u 
stralia), 7) K. Menzel (Niem cy), 8) 
■am.-glszi (Japonia), 9 ) Mak,, (St. 
Zjedn,), 10) Punoec (Jugosławia).

Panie: 1) W ilk  - Moody (St. Zjed.), 
2) Jacobs (St. Zjedn.) 3j Marble (Sf. 
Zjedn.), 4) Sperling (D ania), 5) Ma- 
tuieu (Francia), 61 Jędrzejowska 
(Polska), 7) Fabyau - Palmfrey (St.

Zjedn.), 8) Hai.ie - Miller (PoŁ, A - 
fi-yka), 9) Stammers( Anglia), 10) 
W y„.ie (Australia).

Dla porównania notujemy jtazcze 
taką oatną listę, opracowaną prze: 
Schónbom . przew ideę sportu teni- 
s< wego w Nier-czecn:

Panov ie: 1 )Budge, 2) Mako, 3) 
Bro.nwich. 4) Riggs 5) it^uist, 6) 
Austrin, 7) Grant (St. Zjedn.), 8) 
Henkel (M em cy), 9) Menzel, 10) 
Puiłcec.

Panie: 1) Marble, 2) Jacobs, 3) 
Sperling, 4) Wills • Moody, 5 ) Fa ■ 
byan. 6) Wynne, 7) Jędrzejowska, 8) 
dat hi cu. 9) Hnrdwick (Anglia), 10) 
Bundy (St. Zjedn.).

V i e d s S e 3 j i  s o d f i o w a
WARSZAWA:

Ni stadionie Wojska Polskiego o 
godz. 15 mecz ligowy Warszawianka
— Cracovia.

Na sali stadionu W ojska Polskiego 
odbędą się owa mecze bokserskie o 
mistrzostwo Kiasy A., o g o d , 12-ej 
PZL —  Okęcie, o godz. 1 0 -e j Polonia
-  CWS.

O mistrzostwo klasy B. waiczą Or
kan —  Gwiazda i Broń —  Czecho
wice.

O mrsti zostwo warszawskiej ligi 
okręgowej graj; bicra — 5Znicz, Fort 
Bem? —- Legia, CWS —  Otkan, PZL 

| —  Okęcie i Granat —  PWATT.
W Wilanowie doroczny bieg my

śliwski Sw, Huberta. Zbiórka v godi ■ 
10-ej.

I Na buisku Polonii o godz. 10-ej od
będą się zawody lekkoatletyczne z 
udziałem Cejzikowej i Staniszewskie- 

pań Po’ onia —

Skra i spotkanie panów Polonia __
PKS.

PROWINCJA
Łódź necz o w eśjde do Ligi Li

nio,: —  Touring —  Garbarnia.
Kraków mecz ligow y Wista —  P o

lonia.
Wielkie Hajnuki mecz ligowy Ruch 

-  Ł K j.
św,ętochlotvice mecz o wejście do 

ligi Śląsk —  PKS
Lwów mecz ligowy ^ogoń —  AKS.
Pozrań bieg maratońsld o  misti zo

stwo Polsk, i mecz lekkoatletyczny 
Poznań —  Pomorze.

Bydgoszcz jeździeckie mistrzostwa 
Polsłd.

Gdynia ostatni start Walastewi- 
cżown przed wyjazdem do Ameryka

V7iIno mecz ligowy śmigły —  War 
ta i mecz bokserski RKS — KPW Po 
morzanin Toruń.



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

D a l s z y  r o z k ł a d  C z e c h o s ł o w a c j i
R u ś  P o d k a r p a c k a  d o m a g a  p l e b i s c y t u

P ie r w s z y  r z ą d  s ło w a c k i
(JZHOROD, 7. 10. "Wyppdki o - 

siatnich  tygodni przezywała lu d 
ność Rusi Podkarpackiej w w yso
kim napięciu i oczekiwaniu na 
decyzje, które przyniosłyby zm ia
ny w  obecnym  UKłaazie stosun- 
ków .

Pod naporem mas ludowych, 
niezdecydowani dotychczas, a na
wet pozosta jący na żołdzie czes
kim, działacze i publicyści m iej
scow i jednogłośn ie w ypow iadają 
się za koniecznością  zrew idow a- natychmiastowego głosowania lu- 
nia zagadnienia przynależności | dowego.

i naństwowej Rusi Podkarpackiej. ] 
le iu a ln a  Ruska Rada Narodowa 

,K>wzięła jednomyślną uchwałę, 
lądającą prawa samookreślenla 
ha Rusinów czeskich w drodze

Panuje prześw iadczenie, że p le
biscyt wypadnie przygniatającą 
większością głosów na korzyść 
W ęgier. N iezależnie od antyczes- 
kich nastrojów  politycznych, ode
grały tu rolę rów nież mom enty 
gospodarcze.

Pierwszy r z y d  autonomiczny 2 a i
bez posłów Sidora i Sokola

zu bukietu kwiatów kanclerz od
niósł lekką ranę twarzy.

BERLIN, 7. 10. Naczelne do
wództwo komunikuje, że wojska

gen. von RundstSdta zakończyły 
w piątek po połuaniu okupację 
strefy sudechiej.

Wfntowie polscy
w czeskich obozach koncentracyjnych

PRA G A , 7. 10. Dziś w godzi
nach popołudniow ych prem ier 
gen. Syrovy zatw ierdził skłaa ga
binetu słow ackiego. Jest to pierw 
szy autonom iczny rząd słowacki 

Na czele gabinetu stoi w cha
rakterze premiera dr. T iso, jeden 
z bliskich w spółpracow ników  
zm arłego niedawno przy w oocy 
słow ackiej partii ludow ej ks. 
p ia ł. H linki. W  skład gabinetu 
w eszli: rdaktor radykalno - na
cjonalistycznego pism a „S loven- 
skj Nas tup" dr. Durczański jako 
min. spraw w ew nętrznych, prof. 
dr. Czermak, który był pierwszym 
w gabinecie gen. Syrovego, m ini
strem bez teki, jako m inister 
cśw iaty i wyznań relig., poseł Te- 
plański, jako m inister dla handlu 
i przemysłu, oraz dr. Zetko jako 
m inister finansów .

Dr. D urczański i Czermak na
leżą do partii ks. H linki, a mini
strow ie Teplański i Zetko nalecą 
do słow ackiej partii agrarnej 
stronictw a b. prem iera czeskiego 
dra Hodży.

Dr. Tiso był dziś obecny na po
siedzeniu gabinetu czeskiego w 
Pradze, lecz w godzinach popo
łudniow ych udał się do óratisla- 
vy, gdzie był przedm iotem  gorą
cych ow acji ze strony ludności.

Siedzibą nowego rządu słow ac
kiego będzie prawdopodobnie miej 
scow ość Turczański Święty M ar
cin.

Pos, Slcior nie ufa 
Pradze

mo, Sidor jest jedną z najbardziej 
w ybitnych postaci słow ackiego 
ruchu narodow ego. Byl najbliż
szym w spółpracownikiem  ś. p. ks. 
H linki i zarazem naczelnym re- 
uaktot-em organów  prasow ych sło 
w ackiego stronnictw a ludowego, 
t j . „S łow aka" i „S łow ieńskiej 
Praw dy".

i Jak się dow iadujem y posłow ie 
S idor i Sokół odm ów ili swego 
w ejścia  do gabinetu, ponieważ 
nie uważają pustanowień pow ię- 
tych w Bratisiawie za dostatecz
ne, a ich zdaniem, forma w spół- 

• pracy z Pragą nie gw arantuje 
'j niezależności S łow acji.

Gąwarta strefa zajęła
Hitler zramony bukietem

BERLIN; 7. 10. K anclerz Hitler 
w sw ej czw artej podróży przez 
dawna niemiecko - czechosłow ac
ką granicę przybył dziś przed po- 

i łudniem do O bersdorf, a następ- 
’ nie przez Schónw iese i K ohlbath

. Podkreśla się tu, że w gabine
cie słowackim nie zasiadają po
słow ie Sidor i Sokół. Jak w ia d o - ' do Jagerrd orf, p ierw szej więk-
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Przede wsr/stkii lulnośt miejscowa
p, «. ^ i  \ ”

przy obsadzaniu urzędów i stanowisk 
n a  ę r f z y s j r n y m  Z a o l z i u

CIESZYN, 7. 10. Delegat w o je -> sk u  Za.olzańskim, zw rócił ;ię do 
w ody śląskiego przy dow ództw ie I wszystkich władz ze stanowczym  
samodzielnej grupy operacyjnej J apelem, aby przy obsadzaniu 
„Ś ląsk" w icew ojew oda M alhom - wszystkich stanowisk, zarówno w
me, Któremu podporządkow ane są 
wszystkie władze cyw ilne na Ślą-

służbie publicznej, jak  i Junt j, o 
ile władze te mają na to w pływ ,

O r g a n

Międzynsrodo jpegi fałksfnntu
zawieszony na 3 miesiące

GENEWA, 7. 10. Szwajcarska 
rada federalna postanow iła dzi
siaj zaw iesić na przeciąg trzech 
m iesięcy wydawanie, sprzedaż i 
rozsyłanie dziennika „Journal des 
N ations", względnie każdego 
dziennika wydaw anego w jego 
m iejsce. ,

„Journal des N ations" założo
ny w 1931 r., stał się wykładni
kiem opin ii t. zw. frontu  ludowe
go, przy czym odznaczał 3ię szcze
góln ie obelżywym  i napastliwym 
tonem. P osiadając tylko bardzo 
nieliczną garstkę czytelników, 
„Journal des N ations" utrzym y
wał się  z doryw czych subw encji, 
udzielanych mu przez pewne czyn 
niki Quai d ‘Orsay, czynniki so
wieckie, czecho - słowackie biuro 
prasowe oraz czerw ony rząd hisz
pański.

Dziennik w sław ił się w ub. r. 
sprawą czeku na 10 tysięcy fran 
ków, otrzym anego od konsulatu 
czerw onej H iszpanii przez redak
tora naczelnego pisma p. A. Pra-

to. W  związku z tą aferą p. A 
Prato został wydalony z Genewy.

Motywem zakazu wydawania 
dziennika, jak stwierdza rada fe
deralna, jest to, że ten dziennik 
cudzoz emski, finansow o zależny 
od zagranicy, wciąż nadużywał 
gościnności Szw ajcarii i prow a
dził w obelżyw y sposób na grun
cie szwajcarskim , kampanię pra
sową, mogącą szkoazić dobrym 
stosunkom z oj^cymi państwam i. 
M. in. w jednym  z ostatnich nu
merów nazwał „Jornal des Na
tions" czterech obradujących w 
M onachium ministrów „klubem 
rzeżników".

Wzyla mmz. Goernga
w  Paryżu

P A R Y Ż, 7. 10. Mimo, że o fic ja l
na inform acja n ;e została dotąd 
ogłoszona na temat ewentualnego 
przyjazdu marszałka Goeringa do 
Paryża, w izyta ta uważana j<=st 
jako praw dopodobn i i pożądana.

uwzględniały w pierwszym  rzę
dzie ślązaków zaulzańskicli, w  dru 
gim zaś tych cieszyniaków, kiorzy 
zmuszeni byli ujść z Zaolzia do 
Połskił

Pierwsza kategoria ślązaków  
zasługuje na szczególnie uw zględ
nienie dlatego, że chodzi ta o lu 
dzi, którzy w ciężkich warunkach 
m ateiialnych I m oralnych w al
czyli o utrz manie polskości, acz
kolw iek niew ątpliw ie mogli poprą 
w ić sw ój byt przez przeniesienie 
się do Polski. Tym  ludziom , k tó
rzy trw ali tu na posterunku naro- 
duwym  do ostatka i byli najsil
niejszym i wyrazicielam i polskości 
od 600 lat ciągle żywotnej,^należy 
się od bas wdzięczność.

Wyrazie zaś ją musimy nie tylko 
naszym sercem dla rodaków zaol- 
zańskich —  uczuciami —  lecz 
przede wszystkim powołaniem  icb 
w najszerszej m ierze do zarządza
nia sw oją ziemią. Obok Ślązaków, 
którzy do ostatniej chw łii w ytrw a 
li na posterunku, p w icew ojew o
da Malhomm e polecił w drugiej 
linii uwzględniać tych cieszynia
ków z za Olzia, którzy byli zmu
szeni do em igracji do Polski.

CIESZYN, 7. 10. Personel sta
rostwa frysztackiego został już nie 
mai skom pletow an i, W szyscy nie
mal urzędnicy pochodzą z Zaolzia, 
z wyjątkiem  wicestarosty p. M ed- 
wedzkiego. Pierw szym  referenda
rzem został m ianowany Cieszyniak 
zaolzański magister Bartulec. R ó
wnież całv personel kancelaryjny 
i pom ocniczy rekrutuje się spośród 
m iejscow ych ludzi.

szej m iejscow ości w 4-tej strefie, 
gdzie zgotow ano mu oraz mar
szałkowi G oeringow i trium falne 
powitanie. K anclerz w otoczeniu 
Goeringa i Henieina w ygłosił z 
balkonu ratusza przem ówienie do 
tłumów, dziękując za ow acje  i 
długoletnią w ierność.

BERLIN, 7, 10. N iem ieckie biu
ro in form acyjne podaje, że wyda
ne zostało ponownie zarządzenie, 
aby ludność zaniechała rzucania 
kwiatów i innych przedmiotów 
do wuzu kanclerza, gdyż w dniu 
dzisiejszym  od rzuconego do wo-

CIESZYN, 7. 19. Dochodzą w ia
domości, że władze czeskie trzy • 
mają dotychczas w specjalnie zor
ganizowanych obozach koncentra
cy jnych  w  Prościejow ie, Stevanov 
i Przerowie w ielu w ięźniów poli
tycznych narodow ości polskiej i 
niem ieckiej, pochodzących z tery
toriów , zajętycn juz ODecnie przez 
wojska polskie lub niem ieckie.

M. in. w  obozie koncentracyj
nym w Prościejow ie znajduje się 
445 mężczyzn i 5 kobiet, w tym  
kilku Polaków . Przebyw a tam do
tychczas nauczyciel polski Potas, 
że Śląska Cieszyńskiego, który zo
stał schwytany przy przekracza 
niu granicy przez Olzę i pobity 
przez żandarmerię czeską

A r m i a  j a p o ń s k a  g r a t u l u j e
0 __

odzyskania Śląska Zaolzańskiego
W  związku z odzysKaniem przez 

Polskę śląska Zaolzańskiego, o -  
trzymał pan marszałek Śm igły- 
ftydz dwie depesze gratulacyjne 
od naczelnych władz w ojskow ych  
Japonii. Panu marszałkowi w rę
czył je japoński attache w ojskow y 
opłk. Ueta na specjalnej audiencji 
w dniu 7 bm.

Treść depesz jest następująca: 
Depesza od szefa japońskiego 

sztabu generalnego.
,,Z okazji pokojowego rozstrzygnię

cia sprawy powrotu oblizani des& ń- 
suiego do Polski składam serdeczne 
pwi ryzowania życząc jednocześnie 
wojsku polskiemu coraz wietrzej 
chwały” .

Depesza od japońskiego ministra 
spraw w ojskow ych.

„Z  okazji powrotu obszaru deszyfi- 
skiegu do Polski - wspaniałego suk
cesu Polski —  wojsko japońskie prze
sył! wyrazy głębokiej czci i gratula
cje, życząc Polsce jak najśw|i»trriejsze- 
go rozkwitu oraz pragnąc, aby więzy 
łączące wojsko polskie i japońskie za- 
rieśniały się coraz bardziej” .

£zy nowy S«*m
wybierze prezydenta ?

P r z y t u ł e k
w  S o w ie ta c h
zna dzie Benesz

ODESA, 7. 10. Z Krymu dono
szą że w edług kursujących tu 
pogłosek ma przybyć na Krym na 
paromiesięczny odpoczynek b. 
prezydent C zechosłow acji, Be
nesz. K uracjusze uzdrowisk krym 
skich twierdzą, iż gościnę ua Kry 
mie zaproponow ał Beneszowi 
rząd sowiecki.

W pierw szych dniach po rozpi
saniu wyborów , rokowano nowe
mu parlam entowi krótka, m iie j-  
w ięcej jednoroczną, kadencję. —  
Obecnie jednak utrzym ują w ko
łach politycznych, że żywot par
lamentu będzie dłuższy, że poza 
ordynacją wyborczą wyraźnie 
wym ienioną w dekrecie Prezy

denta o rozwiązaniu Izb, będzi 
on miał do uchw alenia ustawę 

I amnestyjną, oraz dokona wybort 
nowego prezydenta w r. 1940.

Ten ostatni mement mial wpły
nąć na to, że Str. Ludow e poeta- 
nnwiio nie zmieniać sw ojego do
tychczasowego stanowiska.

Krwawe rekordy
w a l k  w  P a le s ty n ie

LONDYN, 7. 10. Według ostat
nich doniesień otrzym anycn z Je
rozolim y liczba ofiar terroru i 
starć, które rozegrały się w Pale
stynie w  ciągu ostatnich 24 go
dzin, wzrosła do 140. C yfra ta o b e j1 
m uje również zabitych podczas 
walk oddziałów  angielskich z par
tyzantami arabskimi w  północnej 
Palestynie.

W  ciągu ostatnich dw óch tygo
dni Arabow ie stracili ponad 500 
zabitycn. Cyfra ta jest rekordowa.

W kołach angielskich sytuacja 
w Palestynie uważana jest za bar
dzo poważną.

W Jerozolim ie została ogłoszona 
statystyka ofiar terroru w okresie 

1 od 1 lipca do końca września br. 
Lista obejm uje 1.762 osób, w  tym 

1 336 zabitych.
* W tej ostatniej liczbie znajdują

Ozon zaprzecza
jakoby pertraktował z żyaami 

Z ludowcami nie powiodło się

Ozon og łosił komunikat, za- stawicielam i m niejszości narodo- 
przeczający wiadom ościom , jako- wych, a w szczególności z żyda- 
by prowadził rozm owy z przed- mi.

Ze strony pewnej części obozu 
rządowego czynione były od dłuż
szego czasu próby dojścia  do po
rozumienia ze Str. Ludowym, je 
dnak O. Z. N „ który chce m ieć 
monopol w przyszłym parlamen
cie, utrudniał te zabiegi wystą
pieniami oddanej sobie prasy, u- 
koronowanymi czwartkowymi ar
tykułem „G azety P olsk ie j". J?k  
słychać rokowania zupełnie się 
rozbiły.

się 640 Arabów, 160 żydów , 23 
A nglików  i 8 innych narodowości. 
Odniosło zaś rany 746 A rabów  i 
74 A nglików .

U n i e w i n n i e n i e  d y r e k t o r a
Związku Spółdzielni Mleczarskich

W  piątek, w Sądzie Okręgo
wym zakończyła się rozprawa, 
w której był oskarżony b. dyrek
tor Związku Spółdzielni M leczar
skich i Jajczarskich  w W arsza
wie, dr. W ładysław  Piaskiew icz.

Sprawa powstała na tle dzia
łalności w ym ienionej organ izacji 
spółdzielczej, w wyniku drobiaz
gow ej rew izji, przeprow adzonej

przez Radę Spółdzielczą. Związt 
Spółdzielni M leczarskich i Ja 
Czarskich w ystąpił w tym proc 
sie przec;w oskarżonemu o syr 
boliczną złotówkę, z tytułu pi 
n iesionych przez Związek stn 
m oralnych i m aterialnych.

Sąd, po dwudniow ej rozpraw: 
dr. PiasKiewicza uniewinnił 
braku dowodów.
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